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KURIER WILEŃSKI
Rząd stawia program pracy 

dla nowycli tysięcy ludzi
M in is t e r  s k a rb u  inż. 1 K w ia t k o w sk i  

w y g ło s i ł  dn. 10 cze rw ca  na  p o s ie d ze n iu  
se jm o w e j k o m is j i  spe c ja ln e j do ro z w a ż e ­
n ia  p e łn o m o c n i!  tw  n a stęp u jące  p rz e m ó ­
w ie n ie

Cztery zasadnicze 
problemy

Stulmy dziś n w litt konicczuo-ci jasnego i 
idee .d aw  anego ustosunkow ania się du kilku 
w ażnych zadań podły ki gospodarczej Polski, 
Rozwiązanie dostateczne ilościowo i dohrc ja  
kuściowo tych kiiku zutiiiii jest niezw ykle trud  
ne, a '  pew nych elem entach napotyka ano na 
w zajem ne sprzeczności. Ale n ik t nie jest « sta 
nie usunąć tych zagadnień z pow ierzchni na 
szego życia, więc m usim y do nich się zbliżyć 
z odw agą i wolą znalezienia najlepszych, naj 
uczciwszych rozwiązań, na jakie  nas stać w 11 
becnej naszej rzeczywistości.

Istn ieje  potrzeba, zarów no gospodarcza jak 
t psy cjiiczna. zdecydow anej w alki z klęską spo 
ierzną bezrobocia w różnych jego przejaw ach 
w mieścit i na wsi. Istn ieje  głęboko odczuw ana 
potrzeba uzupełnienia naszego „ekwipunku*' 
gospodarczego, t. j. wzm ocnienia .sil produkcyj 
uycli przedew szystkiciu w oparciu  o krajow e 
surowce i w ew nętrzną kousum eję. Ta potrzeba 
Istnieje nietylko z punk tu  widzenia cknnom icz 
nogo i społecznego, ale zarazem  jest ona po 
stu lałem  uaszege putrjotyzniu, jest spraw dzia­
nem  pntcnrjaeu obronnego naszej niepodległości.

Obok tycli dwu naczelnych zadań , istnieje 
też zrozum ienie, iż bez zachow ania i u trw alę 
n ia rów now agi budżetu państwowego nie może 
być utowy u konseL w ertnem  realizow aniu  ja  
kieąui,olw iek program u gospodarczo finansowe 
&>■ «  reszcie istnieje koinceznnść uslawieznego 
czuw ania nad stabilizacją naszej waluty.

tśą to więc cztery zasadnicze problem aty 
doby dzisiejszej, które m ożnaby nazw ać krótko 
postu latam i: pracy, postępu gospodarczego, po 
czuf ia odpo ., iedzialno-ci i zau lau ia , o  których 
realizację musimy walczyć w raz z rułem  spo 
K czcństw cm  solidarnie i uparcie, jeżeli dla 
l*olski chcem y w ypracować lepszą przyszłość.

Y> j lka ta  nie będzie bitw a i iiapewno nie 
będzie obfitow »i w tanie i efektow ne zw ycię 
stwa.

tir nadszedł m om ent, w którym  w alkę o te 
postu laty  podjąć m ożna, a więc i podjąć na 
leży. Przedpole bowiem zoslaio w eiągu ostat 
nich kilku miesięcy w granicach ludzkiej inożii 
w osri i w szczególnych w arunkach, k tóre  nao 
gól dobrze su znane, oczyszczone i przygoiowa 
ne ao  podjęcia ofenzywy

Zarazem  plan generalny pracy naszej na 
dluzszą metę został sum iennie i dokładnie prze 
pracow any i w swych ogólnych w ytycznych u- 
zyskał nprotwstę tych autorytetów  praw nych i 
m oralnych  w państw ie, o których zaufanie rzą 
Ily w I'olsci przeiicyi'.szy.stkicm m uszą się opie 
rac.

Piany szczegółowe będą oczywiście opraer 
w yw ant i realizow ane stopniow o, w m iarę roz 
woju sytuacji l zgodnie z naczrluem i zasadam i 
U stalonej polityki gospodarczej państw a
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Rezultaty prac przygo­
towawczych

i  rudny ok res przygotowuwezy, k tó ry  w zna 
czuej c z o c l m am y już poza sobą, usiłow ał rea 
lizować trzy cele:

a) tezą pierwsza było zaham ow anie uiczwy 
kle siluegi napięcia deficytów w budżecie pań 
stwowym

b) tezą druga było przecięcie procesu syste 
m itycznego wy dcstylowy w ania dewiz i zioła z 
b aukn  emisyjnego.

ej tezą trzecią było zaham ow anie procesu 
kurezącej się konsuineji na  rynku  w ew nętrz­
nym  oraz podtrzym anie zary sowującego się 
o a  1935 roku  naw noiu ku rentow ności w pry 
w atnej działalności gospodarczej.

Osiągnięcie pozytyw nych rezultatów  w odule 
sieniu do tych w stępnych zadań nie mogło się 
obejść bez pow ażniejszych o fia r ze strony  spo 
łeezeńatw a, u przedew szystkiem  wszystkich pra  
cow ników  państwowych.

K em ltaty — jakkolw iek wciąż jeszcze nłeza 
ua w alające — dałv sum arycznie w łych wstęp 
nyr)i fazach pracy ouraz pozytyw ny.

1. Budżet państwowy
Przypom inani. ie  sum aryczny deficyt budżt 

tow y w okresie kryzysu wyrazi! się k w jtą  1400 
m ilj. zl P onad to  jednak poentonąt w tym  okre 
sic w szystkie rezerw y kasow e i wpływy nadzwy 
ezajne  w  postaci pożyczek obligacyjnych, cmi

sji bilonu, biletów skarbow ych różnych honów 
i kryptow dłużnych.

Obecnie obow iązujący nowy budżet w rze­
czowej współpracy z izbam i ustaw otlaw i zemi 
został radykaln ie  zrów now ażony, ale oczywiście 
w ykonanie budżetu okuzulo się znacznie trud  
niejszc od jego układania.

0(1 stycznia bież. rak u  do m aja w ydatki hud 
żetu każdego m iesiąca byty znacznie ui/s-zc 
niż w roku ubiegłym, a różnica ta  w ,-ikresie 
5-niiesięrzJiyni sięga już około 40 m ilj. zł. Wie 
siące m arzee i kwiceicó zamknęliśiiiy nialą nad 
wyżką budżetow ą, m aj w ykazuje mały deficyt, 
m iesiąc czerwiec zapow iada się dochodow o we a 
In dobrze, pew ne trudności m usim y mieć w 
dwóch następnych chudych dochodowo miesią 
caeh, ale ud w rześnia praw dopodobnie z i u i w u  
osiągniem y nadw yżkę. Jest to am bicją nietylko 
m oją, ale i moich w spółpracow ników , aby w ni 
t roni nic uszczuplić dotficyj ani na potrzeby 
a rm ji, ani na oświatę ani na bezroboi ie ctey in 
westy cje, a mimo to zbliżyć nic jakuu jbardzic j 
do petnej, rzetelnej j solidnej rów now agi bud 
żetu nawet wówczas, gdyby chwilowo [icwnc 
wpły wy zaw iodly Ponadto  jednak zdołaliśmy 
niektóre diugi p.uzabudżclowe już spłacić, a i- 
becnie spłacam y w banku polskim przez zwrot 
uk ry j 75 miliom.w zł. długów, w zm acniając po 
zyrję  bilansow ą 1 docbouow ą naszej instytucji 
em isyjnej.

Analogiczne zasady celowości i oszcza dno- 
Sci zastopowaliśmy i do w stępnych prac nad 
projektem  noweg,. budżetu na r. HK17 5H.

o n  STRONY BUDŻETU NIC VS ft,C  M E  GROZI 
ani gospodarstw u narodow em u, ani wolucie, 
ani onyw aiciom  w postaci jakichkolw iek ogól 
ny rh  nowych obciążeń. Możemy mieć w anania 
w okresach micsięeznycłi, ale w okresach rocz 
nych żadnej k lęsk ' budżetow ej obaw iać się nie 
potrzebujem y.

2. Kontrola obrotów 
dewizami

Drugim czynnikiem , którego realizacja  Wy 
nika nictylc z jakiegoś program ow ego nastaw ie 
ula m in istra  skarbu , ile raczej z w ylw orzouej 
w eiągu lał sytuacji, jest kontro la w zakresie 
obrotów  dewizam i, w alutą 1 złotem. Pom im o 
.,(lclikutności“ tego tem atu nie szukam  1 tu 
żadnych pow ikłanych, ciem nych wydypi-.unaly 
Kowanych form uł. Staw iam  spraw ę otw arcie, ja 
sno 1 urzetwte,

kom pleks tych rozporządzeń w ydany zastał 
nie w imię tendencji zaciskania swobody ru 
chów, jednostek 1 organizacyj gospodarczych, 
przeciwnie w danym  w ypadku adm in istrac ja  
państwu stanęła  zdecydow anie I mocno po stro  
nie interesów zdrow ego gospodarstw  a i m li widu 
alnego i społecznego Polski a ąrzeeiwko niecnej 
I nanli bnej spekulacji w ew nętrznej i m ięnzyna 
rodow ej. Zarządzenia te zostały wyciane w linię 
obrony w aluty polskiej. W Imię odpow iedzialno 
4«i rządu za stan  rynki1 wen nętrznego za te 
wartości, k tóre  reprezen tu ją  iniljony obyw ateli 
oszczędzających 1 m iljony ludzi pracujących 
riężko i uczciwie. Poza Polską 10 państw  euro 
pejsklch I 14 państw  poza europejskich koiity 
nuow ało lub wprowadziło w ostatn ich  latach 
uieraz drakońskie przepisy walutowe.

EGOIZM JEDNOS I EK.
Gdybyśmy po trafili przekonać tyeh obyw ate

ti. k tórzy  jak głupie sroki, chow ają kaw ałki 
zioła po skry tkach i norach, żc złoto to 1 walu 

i;  należy sprzedać bankow i em isyjnem u, tu oczy 
wiście inaczej mówilibyśmy -i program ie gospo 
darezym , o zwiększeniu zatrudnien ia , o rozbu 
dowie sii produkcyjnych i obronnych Polski. 
Oni sam i i ich dzieci byłyby pew niejsze tego 
ju tra . Aie czyż odw rotn ie  mini, in obojętnie 
przyglądać się, gdy w kw ietniu b. r. setki oby 
watcli, których nazw iska obecnie stopniow o us­
talam , w brew Interesom  m iljonów  przekazywn 
io duże sum y w w alutach do banków zagrani 
cznych? Ozyż m iałem ulegać — ze względów 
idealuycli lub prestiżow ych — sugcstji, że lnie 
resy obee 1 anonim owe są ważniejsze, niż inle 
resy narodu  polskiego?

W yznaję. publicznie i olw areie, iż jestem  uil 
bistrem  Polski, a wobec rozszalałego i goi/m u 
Innych narodów , egoizmu przedew szystkiem  go 
spodarczego i finansow ego, nie m am  zam iaru 
poświęcać kiedykolw iek Interesu własnego kra 
iu i własnego narodu jednostronnym  interesom 
obcym.

Oczywiście, iż w prowadzenie tych zasad wy 
no tu je , ja t  uczy doświadczenie innych krajów , 
szczególnie w początkach ,pow„żne trudności.

Na okres najbliższy m usim y się liczyć z tein, 
ż.r tylko potrzeby w alutow e najisto tn iejsze, t. j. 
przedewszy slkicm  ściśle gospodarcze, będą pok 
ryw anc z. dopływ ających Walut. To też jest mikn 
uuii obow iązku społecznego utrzym ać obecnie 
eksport w granicach mozliwir najszerszych. — 
Natomiast mogę stw ierdzić, żc na rynku  pic 
ufęinyin w raca stopniow o spokój i zaufanie, a 
chwilowy i ograniczony odp tyn  wkładów oka 
zał się, tak jak  przew idyw aliśm y, w swych skut 
kach gospodarczych wcale korzystny.

3. Aktualny stan 
gnsnacfdrczy

Jestem  jakna jbardz ie j daleki od tego, by o- 
siągnięcia gospodarczi ostatn ich  miesięcy pod 
maiov.ać jakim kolw iek urzędow ym  optym iz­
mem. Gdybyśmy dla siu charakterystycznych 
clemeniow ekonom icznych ustuiUi cyfry op ty ­
malne. program ow e, cyfry i sytuacje, do k tó­
rych dążym y, o raz  cyfry z okresu  t. zw. „dna 
kryzys |" .  cyfry najw iększego zastoju gospodar 
cezgo, to moglibyśmy obecnie wydawać co kil 
ka miesięcy jakgdyby mapy wojenne, charak tc

ryzujące potozenir aktualne naszego fron lu  go 
spooarczego. D efiniowalibyśm y: ku czem u dąży 
my i gdzie ak tualne  się znajdujem y. — T aką 
inapć frontu  walki o  postęp gospodarczy Pol 
ski opracow uje się w m inisterstw ie skarbu.

-Możemy na nic*j stw ierdzić że Hie oddalili 
śmy się dotychczas zbytnio naprzód  od polo 
żenią w* m om encie „dna kryzysu**. Aie 

W OSTATNICH MIESIĄCACH ZltOBILi.sMÓ
POMYŚLNIE M E M U  Y KAWAŁ DROGI 

NAPRZÓD.
Dalej p. w ieeprem jer przytacza dane, z kló 

ry rh  w ynika, iż w I-yni kw artale  lił.Ui r  w po 
rów naniu  z I-ym kw artałem  1986 i. nusląpił 
wcujott konwiincji cukru , cem entu, żelaza, soli. 
zapałek, spirytusu. Również nastąp ił wzrost 
dochodu i obrotu  w przedsiębiorstw ach pryw at 
nych

REALIZOW ANI 'fW l-ST Y C łE
Jakkolw iek z pew .irm  opóźnieniem  w czasie 

— jednakże w pierwszym kw artale budżetowym  
w ykonuje „ie lelujo ustalony program  inwesty 
cyjny. Do oliwili obecnej na te eele iiruchoinio 
no gotc wką 44 m ilj. zl. i uruchom iono w ciągu 
czerwca 13.7 inilj. zł., a w ięc łącznic 57,7 iniij. 
zł., gdy plan przew idyw ał na i kw arta ł robót 
gotówkowych na 5G milj. zł. Zawiodły chwilowo 
tylko roboty kredytow e, prelim inow ane na kilko 
naście iniljoiiów złotych.

Oczywiście, iż przy użyciu tyeh sum ule mo 
glć-my m arzyć o t. zw1. „rozładow aniu hezrobo 
cia**. Dla śeistosei trzeba |¥iwicdzieć, ż( nie roz 
ładow aliśm y bezrobocia naw et w lutach n a j­
pom yślniejszej konjunktury .

Stan zarejestrow anych bezrobotnych w dniu 
15 m aja 1935 r. wynosił 442 090 osób. Ten sam 
stan na koniec inaia r. b. w ynosił okrągło 
320.000 osób, cłioć oczywiście przybyli do reje 
slraeji nowi bezrobotni. Przypuszczam , iż po 
minio zaabsorbow ania przy now ych pracach 
na robotach publicznych I w przem yśle oraz w 
budow nictw ie około 200.000 ludzi, nie osiągnę 
liśmy w r. b. m aksym alnego natężenia zatrud  
nienn. Jeszcze bowiem w r. b„ a mianowicie oa 
lipca. rozpocznie się realizow ać nowy 4 letni 
plan robót inw estycyjnych, który  ma się przy 
czynić do zapoczątkow ania usunięciu n a jja ­
skraw szych braków  gospodarczych, obn iża ją­
cych potencjał s lh  politycznej Polski, a więc 
zarazem  1 do dalszego zm niejszenia cyfry lii-zro 
boeia.

Zasady 4-letniego planu inwestycyjnego
Pian, o  którybi w łaśnie wspom niałem , ma 

ustalić w zarysie k ierunki glnwnyeh inw eslycyj 
na okres kilku lat i ma stw orzyć tein sumem 
elem enty pewności, spokoju i rów nowagi dla go 
spodu.-stwa polskiego, w spółdziałającego w rea 
lizacji tego planu. Cechą charak terystyczną je 
go Jest i w realnein w ykonaniu być musi to, że 
nie rozszerza on w nlezein polenejalu  elatysly 
cznego państw a, ale stw arza nowe możliwości 
rozw oju gasjMidarstwa narodow ego 1 nowe po 
la pracy dla Inicjatyw y pryw atnej. Zarazem 
szło w jego budow ii o to, by spotęgowane zat 
rudnienie w okresie najbliższych k ilku  la t nie 
slalo sie źródłem  zwiększenia bezrobocia w przy 
„złości. W reszcie uslulono zasadę, iż przy kon 
c rn trac ji planow ości robót publleznyeli ma bye 
przestrzegana tendencja  tak te j decentralizacji 
fnuestycy j, uliy uwzględnione zosta-y zarów no 
potrzeby rolnictw a, jak  też I dzielnie bardziej

Gen. Rydz Śmigły 
na wystawie fo- 
tografji Marsz 
Piłsudskiego

Zdjęcie nasze przed 
stawia Generalnego Inspe 
k tóra  Sił Z brojnveh gen. 
lłydza-.Śinigłego zw iedza­
jącego \ tow arzystw ie I 
wieemin. Spraw  W ojsko- 
wyeh gen. Głuchowskiego, 
oraz szefa W ojsk, in s ty ­
tu tu  Naukowo-Ośw iataw e 
go jitk. Adama Koch, wy­
stawę p. u. „N ajlepsza fo 
tog ra ija  Marsz, .lózela 
Piłsudskiego*'. \ \v s ta w a  
odbywa się w gmachu 
M inisterstwa Spraw We w 
nętrznych. Ju ry  konkursu 
we pod przew odnictwem  
gen. W ieniaw y D ługo­
szowskiego przyzna za 
najlepszą fo tografję Wo- 
<iza Narodu 10 nagród na 
sumę zl. 2.650.

gospodarczo i In w cm cy jn lr  zaniedbanych.
Tak sam o, jak  rentow ność w procesach gos 

podarczyrh jest najaktyw niejszym  elem entem  
ożywienia rynku pracy, lak też tylko zdrow y 
rynek pieniężny niozo być na trw ałe źródłem  
zaspokojenia ogólnych państw ow ych potrzeb 
kredy (ow ych.

Pełna świadom ość w artości tej zasadv skin 
liila rząd do w ykluczenia wszystkich metod 
sztucznych lub narkotyzujących nasz organizm  
gospodarczy.

Stw ierdzam  wiec kategorycznie 1 .̂ jsiio, że 
jednom yślną oplują czynników  kierowniczych 
jest. by w aktyw izacji życia gospodarczego po 
sługiw ać sic tok kuni tylko m etodam i, które M L  
NARUSZĄ STAŁOŚCI POLSKIEJ WALETY, któ 
rc nie w prow adzą żadnego zam ętu na rynku pic 
niężnym , któr-’ nie spow odują niezdrowego ru 
i nu een tub ruchu w skaźnika zaro b k ó w ,'a  któ 
re przeciwnie u trw alą  najm ocniej w ealej zdre­
wę j części społeczeństwa przekonanie, że rze 
telnych zasad gospodarezyeli nie lekceważym y, 
że pragniemy być obecnie i  na przyszłość spo 
łeczeńslwem ! organizacja uczciwie I rozum nie 
kieru jącą w łasnym losem.

DIutego też plan ten m usi być dostosow any 
-cisie do naszych rea ln y ih  możliwości finansO 
wycli i rozw ijać się bęeizle w zależności eid sy 
Inaeji nu rynku  pieniężnym  oraz w zależności 
od natężenia prac inw estycyjnych w gospodar 
s tn ie  pryw atnem .

( z r i  h o l i :t m  p l a n  i  in  a n .s o w  
n a  i \  w  i ; s t y  c .u ; .

Pian nasz obejm ie k ilka grup inw estycyj, 
'a przedew szystkiem  inw eslycyj w całym dziale 
kom unikacyjnym : roboty wodne, podstawow e 
prace w zakresie e lek tryfikacji k ra ju  budów 
nieiw o o raz  pewne sp ęe ja ln t działy w zakresie 
przem ysłowego w yposażenia państw a.

W edle uboeznego s Ijdu  rzeczy nowy plan 
przew iduje

M OBIE IZ AL J Ę l'IN  AN SOM Ą 
w okresie  najbliższego czterojeeia, począwszy 
od 1 lipea br. sum ą około 1NUU mil j. zł. z tem^ 
że w pierwszym  ro k u  m obilizacja gotów kow a

(Dokończenie na słr 5-ej,



jmsjó sejmowa ichwaliła
pełnomocnictwa dla rządu

S pec ja ln a  K om isja  sc jmniu-r. jsw! p rz ew ó d * i 
Chytan p o sła  SO W IŃ SK IEG O  przystąp iła , n a  dz 
sic.szcm posied zen iu  do  iraząwawy n ad  rząd o w y m  
p ro jek tem  u staw y  o  pełnom ocn ic tw ach .

Posiedzenie wyrwWftaiM ży wę zainteresowanie 
wśród oztónków j/b  ustowtUdawczych. Sala korni 
s>ji ustaw o Jaw cm j, w której odbyw ają się oJ> 
rady była przepełniona posłami i senateram i.

W  |>oviedzeniu wzięli u dz ia ł cztónkow  e rza 
d u  z ]). p fcm je rtau  gen. SŁA W O J— SKLADKOW 
SKTM na czele', m arsza łek  Sejm u (i \R , Uczni 
p o d s tk re ta rz o  stanu  i wyizm u rzędn icy  państw o  
w i.

Ho zagajen iu  przew odniczącego  kom isji po-s. 
SO W IŃ SK IEG O  zab ra ł g łos re fe ren t p ro jek tu  u 
staw y  o pe łn o m o cn ic tw ach  pi >. SI.KORSKI, k tó  
ry  zau w aźv ł ra. in., że poza o cen ą  chw ili pa lą  
cyeli kowioozności, natęży  rów nież  nstalii pew ne 
zasady  L no rm y  p rzy  u ch w alan iu  p e łnom ocn ic tw  
dla rządu . W obec tego, że w iceprenajer K w iat 
k ew sk i m a podać ogó lne w ytyczne p lan u  gospo 
d a r  czego, należy raczej, zdani ,m refc-Tenta, O y 
s łu ch ać  tego p*zem ow ienia, k tó re  da m a le rja l 
do sp raw o zd an ia .

W obec tego zabrał głos wicep.remjer i mmi 
ster skarbu  inż. Ku iatkou sl i.

(Pr;em ów ienie podajem y na  sfz. I i Sż.

Przemówienie sprawozdawcy
Po p rzem ó w ien iu  w i cep rem  jera , inż, K w iat 

kow skiego  z ab ra ł głos re fe re n t p ro jek tu  u staw y
0 p e łn o m o cn ic tw ach  poseł SIKORSKI.

Na wstępie referent poświęcił kilka uwag 
sam ej zasadzie pełnom ocnictw, zaznaczając, że 
ule sam fakt stosow ania dekretów. lecz st^osób
1 zak res ich s to so w an ia  je s t m ia ro d a jn y  d la oce­
ny.

Po om ówieniu spraw v pełnom ocnictw  na te 
renie państw obcych pas. Sikorski zastanow ił się 
nad tom. który to rodzaj dekretów  i w jakich 
w arunkach odijzow lada naijiw kycej duohowi kom 
stytitcji polskiej. -s

I 'w .ętędnłając wspr/kie przepisy naszej kon 
sty tuej' — mówił referent — należy wyciągną*'1 
wniosek. że dueli naszej konstytucji wskazuje 
n a  dekrety: a) stosow ane w razie konieczności, 
b; wzg'ędme dla załatwienia, spoiw  określonych 
przez sejm  co do. czasu i zakresu, teza ta zgadza 
się ze slw im toenicm  prem jera Składkowskiego. 
że pełnu.mecniotwa będą wykorzystane tylko dla 
spraw- Koniecznych. Ho ustaleniu tych w ytyra 
nytch należy zastanow ić się nad tern, czy przed 
łożony projekt ustaw y odpow iada tym zasadom.

Referent s;ribi, ży w- olswiłi cibecumj nie wy 
m aga d \ skus, i potrzeba dekretow ania w zakre 
»'u* obrony państwu. Hrzypuszcza wfejr. żc co do 
tep j punktu b .dzic  istniała jedinomy.slność w ko 
m isji.

7 kres gospodarczo — finan-s-jw \ nasuwa 
rtw-e przestła-nkk Istotnie żyjcie gospodarcze bi g 
nic obecnie' prędzej niż obrady' parlam entarne, 
:t niektóre dziedziny, jak  nip. przepisy dewizo 
we, trudno inaczej regulować juk dekretami'. 
Drugą przesłam tą jest ło, iże w tej dziedzinie 
już raz udzielono pełnoniocm ctw  i sposób ich 
wyzyskania nic m oic być bez znaczenia dla dzi 
s-iejszej uchwały Należs stwierdzić, że o.piuja 
■całuj prasy w-szystkirh odcieni mimo nieraz, k ry  
tycznego podejścia <]<>' tego zagadniejra mówiła 
tylko z uznaniem o wyniku uzyskania równo 
wagi budżetowej. Niewątpliwie więc m usi. In 
.skłaniać- do izdiz.ielcnlia pełrJCimocnie!'V dia rc-ali 
zacji następnego' etąpsi, t. j. ożywienia gospo 
darozego

Jaką drogą mamy dążyć djo lego celu — za 
pyt uje sprawozdaw ca. — Największy rozw ój ży 
eia gospodarczego okazują państw a o wizgtedmej 
swobodzie gospodarczej, a,!e znaczne ożywienie 
Widzimy także w państwach totalnych. Jeżeli 
. bod,, o zasadniczy kierunek naszej polityki go 
spodarczej,, to nieraz mamy w rażenie, że kroczy 
liśm y dw iem a rozohodzącemi się drogami- Jedną 
z tych dróg jest swoboda gospodarcza, a drugą 
gospodarka w iązana. Trzeba się na jedną z nich 
zdecydować. Gz\ dla realizacji tej polityki po 
sługiwać się będ,złomy ustaw ą < zy dekretem, to 
dla sprawy jest obojętne. Jeżeli rząd uznaje, że 
technika parlam em tórna u trudnia  szybkie reuli 
zowanio polityki., to niech t.o ro-hi dekrelam i, 
byleby źrebił to dobrze.

Zasadniczy zatem zakres pi hiom ocnietw  nie 
budzi zastrzeżeń. Tylko pewne szczegóły- art. 1 
nasuw ają wątpliwości. Powiedziano lam. że mo 
ga. bvć nakładane nowe obciążenia przy refor 
mach podatkow ych. Ponieważ konsty tucja za 
strzegą Sejm owi nakładanie ciięża-rów przeto o 
ile nakładanie ciężarów byłobym celem, a refor

ma podatkow a tylko środkiem , toby można w 
tem dopatrzeć się kolią}! z konstytucją. Jeżeli 
zaś uproszczenie ustaw odaw stw a jest celem to 
deki et jest moiej potrzebny’, albowiem sprawa 
jest m niej pilna, skoro zarządzenia mogą dnly 
czyń dopiero przyszłego roku podałkow ein.

Należałoby silę też ras-lanc-mić, czy wyiąr.zn 
ne z dekretów m ają być. tylko projekty rządowe, 
wniesione na sesji zwyczajnej, a dotąd  nieucJiwa 
lo-ne, czy też. dotyczyć1 to powinno także projck 
tów- wniesionych przez postów, a nii-załatwlo 
nych.

Hoseł S ikor-k. w-nosi więc o przyjęcie przed 
łożonej ustawy o pełnom ocnictwach przyczyni 
proisi komisję o w yrażenie sw'ojcj opi-uji o po 
nusonycli przez referenta w-ąlpl:wo;śe.iarh szozegó 
łon ych.

1’m przem ówieniu referenia przdh-r*łnec»ący 
zarządzi! przerwę obiadow ą

Dyskusja
O goa.:.. 16.1Ó przewodniczący pas. SGWJŃ 

SKI, zabierając głos w dyskusji, uznał kon-ecz 
no.ść wprowadzeuka ograniczeń dewizowych, je 
dnal; zauważył przy tej okazji, że apara t do 
tego pow ołany winien działać możliwie jak naj 
sprawniej.

HOS. BUDZYŃSKI
oświadcza, że wszelki program  powinien być: 
zrozum iały dla człow ieka przeciętnego W  P o l­
sce może i dużo barazo  w ykonali), a le niem a 
'. | efektow nej linji, któryby mogła em ocjono 
w.ać P rogram  gospodarczy,może być skuteczny 
tytko przy dobrej polityce, a taka jest możliwa 
tylko przy stabilizacji władzy. Rząd obecny za 
sługuje na  to. ażeby w szelkiem i siłam i go pop 
rzeć. Dobra polityka wymaga także należy tego 
zorganizow ania społeczeństwa. Z oświadczeń 
prem jera  i w iceprem jera możemy w ysnuć wnio 
sok, że rząd w całej pełni rozum ie potrzebę 
znalezienia podstaw y dla swoich poczynań w 
należycie zorganizow anem  społeczeństwie. Mów 
ca uważa, że m iejsce Polski m usi być po stro 
nie państw. Które dążą do zorganizow ania nac 
jonalizm u, który  jest naukow em  rozw inięciem  
palrjotyzinu. Szczególnie chodzi mówcy- o ti»lję 
młodej chłopskiej myśli w Polsce.

W końcu poseł Budzyński zapow iada głoso 
waruie za pełnom ocnictwam i.

HOS O LSZEM Shi
wita zapowiedź rządu, że w pracach swoich" 
4hce w myśl hasła generała Rydza-Smigłego 
podciągnął Polskę wyżej 4-letni plan  gospodar 
czy przedstaw iony przez m inistra Kwiatkow skie 
go nie w ystarcza. Jest rzeczą konieczną usum ę 

. cie synekur i zła, które stąd się szerzy. Szereg 
innych dziedzin wym aga rów nież unorm ow ania. 
W  końcu stw ierdza, że wobec au to ry te tu  Rydza- 
Snugłego i prem jera odmówić ich rządow i nio 
można.

POS. POGMM \RSK!

uważa, że konieczność udzielenia rządowi pełno 
mocnictw nie ulega wątpliwości. P o lska  musi 
mieć ap ara tu rę  rządow ą silną. Od uchw alenia 
ostatnich pełnom ocnictw weszh w grę nowe mo 
meuty. Zoslało w ysunięte zagadnienie obrony 
państw a i au tory tet gen. Rydza-Smigłego. Dzi­
siejsze przem ów ienie m inistra Kwiatkowskiego 
skłania nas do wiary, że wydobywam y się z 
ciężkiej sytuacji. Mówca porusza spraw ę dekre 
tu em erylalhego. spraw a ta nie znalazła się na 
porządku dziennym  sesji nadzw yczajnej wbrew 
zapowiedzi poprzedniego prem jera . P rogram  
który  nakreślił m inister Kwiatkowski o lipowi a 
da nam. jeśli chodzi o zwalozi nie bezrobocia, 
uje nie m ożna go realizow ać bez program u spo 
łecznego. Na porządek dzienny oltrad sejm u 
węnny wejść: ustaw a o um ow ach zbiorowych i 
rozjem stw a, o przedstaw icielstw ie robo tn icznn , 
sjiraw a 40-godzinnego tygodnia pracy. Najpił 
uiejsze jest danie pracy dla młodzieży. Przcrho

dząc do zagadnienia stra jków  n a  terenie robót 
publicznych, m ów ca tw ierdzi, że są tam  zalrud  
nient ludzie życiowo w ykolejeni, tw-orzący po 
datny  teren  d la  każdej podniety. P ieniądze w-y 
daw ane na  roboty publiczne należy zużyć na 
uruchom ienie odpow iednich przem ysłow ych 
warsztatów- i danie ludziom  tak iej pracy, do 
k tórej są kw alifikow ani. Mówca ośw iadcza się 
za pro jek tem  ustawy.

POS. PUŁ AWSKI 
slw ierdza potrzeby pełnom ocnictw . Jeśli sejm  
ma zrealizow ać now y ustró j, to m usi spowodo 
wać inny stosunek obyw atela do państw a, musi 
wytworzyć należytą atm osferę w państwie, mów 
ca uw aża, że należy zmienić stosunek do ka rtę  
li, zwłaszcza wobec now ej sy tuacji w handlo 
w ych stosunkach międzynarouow-ych. W ypow ia 
da się następnie za zm niejszeniem  zarobków  
pisarzy hipotecznych, w prow adzeniem  hipotek 
pow iat, i uproszczeniem  ustaw y handlow ej. 
Poparcie przez rząd hasła gen. Ry dza-Smigłego 
o życiu surow em  zostało przyjęte jak  najlep iej 
przez k raj, jednak  trzeba je zaczynać od ludzi 
stojących na św ier/n iku . 1 tu  jest najw iększa 
oszrzędność.

WICEMAltóZAŁEK MUDRYJ 
zaznacza, że do obecnej debaty nad pelnom oc 
nictwam i wszedł now y m om ent, m ianow icie 
spraw a obrony państw a. Jest lo rzecz wielka, 
w której nie pow inno się pominąi wielkiego od 
łam u ludności niepolskiej w szczególności 
Ukraińców. Mówca wysuwa szereg postulatów  
z dziedziny sam orządow ej, adm inistracji państ 
wowej i sądow nictw a, kończąc uwagą, że obce 
by  rząd  jest w k ra ju  popularny  i uważany' za 
rząd czynu.

Pos. GARDECKl uwa-żai, ze parlam ent nie 
mJoże dziś często rozwiązać w należytym cz»s.ie 
zagadnień, które rząd może w drodze dekretu 
załatwić sizybko i pozytywnie. Przechodząc do 
zagadnień gospodarezych mówca zaznaciza; iż 
b rak  inw estycyj w l-ohce pozw ila n a  o lb rzy ­
mie roboty' inw estycyjne obecnie. Jeżeli jed-tiak 
będziemy wiernymi sajuis.zn.ik.em bloku złotego, 
lo  tego problem u pic rozwiążem y W końcu mó 
wca zapow iada głosowanie za pełnoiinocnloLwa 
mi.

Zdaniem następnego mowicy pos. PACHOŁ 
CZYh 1 dc-krel o ograniczeniach dewizow-yrh 
spotkał się z prawdlziwem uznajviem w społe 
dzeństwie. Ta.k saano sprawa Funduszu Obrony 
Nairodowej zmt.jdiuije coraz szerszy oddźwięk 
wśród ludności. Przechodząc do spraw y bezro-

Min. ŁuKasiewicz 
mianowany ambasado­

rem w Paryżu
W ARSZAW A (Pat). Am basador w  

Paryżu -p. Ylfred C hłapow ski został zw oi 
niouy z dniom  20 btu. z zajm ow anego  
stan ow isk u . Z tym sam ym  dniem  na- je 
g o  m iejsce zam ianow any został umihasa 
dorcn i R. P. w Paryż u p. lu-lju- z ł>ttk:i 
s iew k z , d o lych czasow y am basador R 
P. w M oskwie.

Nowy prezes Dyreull 
Wileńskie] P.K.P.

Prezeiem  Dyr. W ileńsk iej P K P  
m g zo.stac, jak się d ow iad u jem y płk 
W acław  G łazek, dotych czasow y kom isa  
rycznji prezydent m. Lodzi.

Książki — to rozmowy z ąenjalnym l ludlm l
N O W A

Ulrpoży&zalnia książek
Wilno, Jagiellońska W  —  •

Ostatnie NOWO; >C! — naukowe — bele­
trystyka KLASYCZNA I lektura szkolna 

oraz O L A  D Z I E C I !
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem £*ląt. 
Kaucja 3 u, Abor Snifc it *. z.

bocia oś s.iadczył, źe po.rzeba pracy w Polsce 
jest olbrzymia, a tylko niem a erem  płacić 1 dla 
tego należy się zastanow ić nad  kw estją d rug ie j 
waluty, jakiog-oś m ak u  wymiennego za pracę 
hidlzką. Jeśli chód zł o sprawę oddłużenia mów 
ca sugeruje myśl pow ołania do. życia jakiegoś 
baniku ozy jakiegoś papieru o-bie.gov 'go dla zfls 
kwidlowahia toj sprawy. YV końcu dom aga się 
uspraw nienia działalności Fimdusziu Pracy.

Pos. KAAWiŃSKI, naw.iąznijac do przedstaw io 
nego przez w i ceprem  jor a  Kwiat-kawskicgo nzite 
ro]!i"iii.iego planu gosjiod-arczego zauważa, ic  po 
v iiuny być w  unn uwzględni one na jprym ityw  
hiejsze fro.lrzełiy ustro ju  rolnego. Na odciku 
młodzieży w inna być utwo-rzena arm ja pracy

Ho pTze.inówicrnu jeszcze kLIkiu posłów zab 
rał głos p. m inister skarbu  Kwiatkowski, który 
w krótkich wywoitlach oylli>o.wiedzi'ał na niektóre 
sprawyy ,x«ruszonc w dyskusji przez p.p. jx»s 
łów.

W  g ła s i  »W iiiiiu k o m is j i )  u  c li w u l iłu  
p r o j e k t  u s t a w y  o  p e łn o m o c n ic t w a c h  
w s z y s t k im i )  u ło s a m i  p r z y  jedtnym i 
w s t r z y m u jd c y i i i  s ię  g ła s tc  p o s ła  Ż c lig o w  
-.k iego .

L u  to m  p o s io d /e i t i e  / u k o ń c / o n o .

Obrady nad chałupnictwem
w parlamentarne] Grupie Pracy

Dziś pod przew odnictwem  sen, BOBROWS 
KIEGO odbyło się zebranie partam entarnej gru 
py [iracy, poświęcone chatuimictwu. R eferat o 
Hiałupnlctw ie wygłosił p BUDZYŃSKI. Hoża tein 
zabierali głos t-ry.yj zaproszeni przez PI G. P. 
rzeczocmawcy zagadkiień chah»pniczycji.

H. KU.SOGIŃSKi (Mi.nister»bwo Opieki S|»o 
lucznej) om ow ił sprawę u.v('iwcdaiweze.go uję< ia 
oraz. ilefmiiicijt; chałupnictw a i pracy chałupniczej.

1> ARŃEKKER (Zakład t rl). S-pol.j na tle 
harw ny. h pi zykładióc z aktuailnej rzeczywistości 
roiiwmąJ poslui.aily społecznej połilyki pańshya 
wobec ch:iłut>ii!ctwa oraz jm)inform ow ał o prze 
kształceniu się komisji tło spraw chałupnictw a 
w Naukowi linslytul Chałupnictw a, o opracow a 
n r  tu roi zuiku (eiuyklopeiljij chałupnictw a poi 
skiego i wj-su-nął na pierw-sizy plan konieczność 
slworzenia. crga.nów rcjestraicji objawów i po 
trzeb dtaltiipiMCzydi. które w dużej mierze są 
jejizczo wielką niewiadom ą.

P SIKORSKI (d y rek to r Z w iązku Izb  Rzem le 
śSułczych) mów i( o vzczeg(>Inyeh w a n in k a rli  pra 
cy nzem iosta, coraiz siln ie j spydiam cgo w n iek to  
ryeli dlziedzm aeh w ytw órozycti <lo roli ch ałupu l 
kiVw i o  Im ułnościach społecznego o rg an izow an ia  
■pracow ilków  cha!uj>ni-azych. P o ru szy ł rów na)* 
p ro b lem  k red y tó w  na zaiopatrżenie w  surow iec 
wairsała/tów cbatópniiezynh. 1 >vsikius ia n ad  zagai} 
ńieniiaimi ehałap ir.jljw a oellożo.iui została  do. cza 
su sforniiułow aw ia konkretuya-h test w- te j spra 
wie. co P. r* P. powiii-rzyłn jhis. B udzyńsk iem u.

N astępne d w udn iow e zeb ran ie  P. G. P. cdlie 
d/.ie się 17 i. 18 1>. m. Vi pierwszymi doitu pczr 
w idziany  jest referail p. KORŃ1ŁOWIGŹ 4 d i rek 
loTa Insty.lui S p raw  Społecznyclt o raz  re fe ra t 
pos. DEHNEEA o uliezipiet-zen-iach społt-cznymli. 
W dmiigim d n iu  o m aw ian e  b ęd ą  zag ad n ien ia  p rzy  
sposolii-enia zaw-o-do wego m łodzieży  (pos H O P  
PE) i Inspekcji p ra cy  (pos. GDULA),

Wszystkim, którzy w dniach żałoby uczcili pamięć
Ś. P.

Prof. Ludbrika Sokołowskiego
a w  szczesrólnosci Panu W ojew od zie  B ociańskiem u, D -cy O bszaru W ar. gen . Skw arczyńskiem u, 
J. M. Panu R ektorow i U. S. B. S tan iew iczow i, Senatow i ■ Protesorom  U . S. B., W ydzia łow i Sztuk  
P ięknych  U . S. B , Ks. D ziekanow i Św irskiem u wraz z  D u ch ow ień stw em , Panu Kuratorowi 
Szelągow skiem u, Panu Staroście W ielow ieysk iem u, Zarządów” G łów nem u Stow . A rchitektów  R. P. 
w  W arszaw ie, S tow . A rchitektów  R. P ., O ddział w  W ilnie, Z w iązkow i L egjonistów , Z w iązkow i P .O .W ., 
K ołu S łuchaczów  W j'dz. Sztuk P ię k n y c ^ r .S .B ., L egionow i M łodych , K orporacjom  i Stow arzyszen iom  
Studentów , C hórow i A kadem ick iem u, a nadew szystko  zacnem u Panu D ziekanow i Ludom irow i 
Ślendz oskiem u, serdecznem u przyjacielow i Z m arłego składa najserdeczniejsze podziękow ania

R O D Z I  lW/l
. ' V*



 — _________________ ,______________  K I RifEft'* z dn l t

JOHN BULL- JAMNA
-  HITLER

(O d  naszego korespondenta)

^ & c / ia s ia  n za jT U L siu .'

p o s ć u c
Nie powinnaś się tak męczyć. Rób 
tak, jak inne panie, które w dzień 
prania majq czas dla swoich d zieci:' 
używaj Radionu! Jest on tak 
łatw y w użyciu! W ystarczy
rozpuścićgo w zimnej wodzie,
15minurgotować
bieliznę, p łu k ać  
jq najpierwwgo» 
rącej, potem w 
zimnej wodzie i 
bielizna będzie 
śnieżnobiała.

k o n fe re n c j i  zrndało w iadom e, że posie 
d zen ie  Rady Ligi, kftóre się nuah> odbv<:

L o n d y n ,  \\ fzcrw  en

\ \ c z o r  ,jsza p ra s a  .'wugioi-sika zamieści 
fa ob o k  siebie dw ie fo tog ra f je :  n a  jed m  i 
g e n e ra ł  Ba dog], o, b o h a te r  i zwycięzca 
w raca  d o  W łoch  i je s t  w itany ,  j a k o  Vie 
to r  p rzez  U Duce, g w a rd ję  taszy d o w  
■ską i m asy  ludnośc i;  a na d ru g ie j  im pe 
rałor \ b i 'v n j i ,  L ew  .Indy p rzy jeżd ża  
<lo L o n d y n u  szulkae spraw ied liw ośe i . . .

im p e r a to r  p rz y je c h a ł  incogn ito ,  (tak 
ch c ia ł  F o re ig n  Ot lice) to u ła tw iło  cześ 
c io w o  sy tuac ję ,  Amgija a racze j  m in is te r  
Eden l tęd / .e  n ad a l  m ógł k m ih  m iow .ir  
sw ą  grę, n ie  n a r a ż a ją c ' s i ę  na o s trą  k r \  
ty k ę  o p m ji  pub liczne j.

Dla W ło c h  w o jn a  ab isynskn  już jest 
sk o ńczona .  M ussołini juz  zdoła ł fo rm uł 
n ie  za ła tw ię  sp raw ę  now ej k o n s ty tu c j i  
d la  im p e r ju m  włoskiego, p rz e p ro w a d z i ł  
juz  .now y  pod z ia ł  a d m in i s t r a c y jn e  zdo 
b y ły c h  te ry to r jo w  i zaczyna  rządz ić ,  
ja k  g ospodarz ,  m a ją c y  z a m ia r  pozow ać  
na stałe na tern te ry lo r ju m . II L uce  się 
nie og ran icza  ty lko do  za ła tw ien ia  sp ra  
wy w e w n ę trz n e g o  rząd zen ia  zdoby tym  
k ra je m , a le  jed nocześn ie  robi zabiegi 
dła p rzyw rócen ia  do norm alnego stanu  
stosunków  in iędzynarodow yeli W loeh z 
innym ) ezłonkanij Ligi.

P ra c a  na tym  o d c in k u  jest  p ro w a d z o  
n a  b a rd z o  in tensyw nie .  P ie rw szą  o fe r ­
tę da t  Mussołini za p o ś re d n ic tw e m  „ T h e  
D a ily  T e le g ra p h " .  P ism o  to, ja k  wiatto 
n io  p ro w a d z i ło  p rzez  cały  czas kam pam  
ję  pr<j a b is y ń s k ą  M ussołini p rz y ją ł  jed 
n a k  k t>respondenta  tego pisma., udzieli ł  
m u w yłącznego  w y w iad u ,  i j a k  sam  Mur 
solki w tv m  w yw iadz ie  m ię d z y  fnnenri 
zaznaczy ł,  to i m a  św iadczyć  o teni^ żc 
.W łochy są gotow e porozum ieć się z k«ż 
dyni, naw et z tem j pai.stw am j które za 

iie jo v  ały sankcje przeeiw ko W łocliom .
„M y nie je s t  etany n a ro d e m  n ien aw iś  

ci, i  ja  osobiście —  p ow iedz ia ł  Mus* o® 
ni —  to  d e m o n s tru ję ,  u d z ie la jąc  tego 
w y w ia d u  w aszem u  p ism u  k tó re  było 
ta k  n ie sp raw ied l iw e  j w rogo  usposob io  
ne  dla: nasze j  spraw y “ .

T re ść  tego w y  wianki s tanow i w y ra ź  
nq o fe r tę  M u 'so li  niego d o  w sp ó łp ra c y  z 
W ie lk ą  B r r t a n j ą ,  z chw ilą , gdy s a n k . j e  
z o s ta n ą  zniesiono, Mussołini z ap ew nił  
k o re s p o n d e n ta  tego  pisana, że  nie m a 
z a m ia r u ,n a ru s z y ć  in te resów  bry ty jsk ich  
n a  o bszarze  w o d n y m  jez io ra  T an a ,  sta 
n o w iącem  n a jw a ż n ie jsz e  ź ród łu  n a w o d  
n ie n ia  w ybrzeży  Niłu. (Odcięcie od 
p ły w u  tv ch  wód m o że  ^pow odow ać  
b r a k  w ody  w zdłuż  ca łego  w ybrzeża  rze 
ki Nilj. DaJej w y su n ą ł  p ro p o z y c ję  współ 
pracy e k o n o m ic z n e j  Angłjl, F ra n c j i  i 
W ło ch  na  te ren ie  -Afryki, a co n a jw a ż ­
n iejsze, M ussołin i w y ra z i ł  go tow ość  za 
w a rc ia  P a k tu  s ro a z ic in m m io rsk ic g o  dSa

z n b e z p .c z e n i a  in te re só w  Anglji, T ran  
1 ji i W ło ch  n a  m o rzu  S ródz iem nem . 
W ło ch y  są w k a ż d e j  chw ili go łow e po  
w i óc-ic do k o n c e rn u  p a ń s tw  c u m p e ,  
■skłuli, a l t  p o d  jędnygn w a ru n l  J«m : 
znieść sankcje — i. to jakiiajpredzej

M ussołin i p ra c u je  obecnie ' n a dw óeh  
f ro n ta c h .  Jed n o cześn ie  z f l ir tem  z Au 
gljq zaczął,  w ed ług  don ies ień  ygodo ika  
„ T h e  W cek z dn ia  2/ m a ja ,  p e r i r a k to  
wae z N iem cam i w spraw ie  o t rz y m a n ia  
pożyczk i  \y fo rm ie  k ip ita iu  p ró d u k c y j  
ncfio (m aszyny, in s ta lac ja ,  p ó ł la b rd k a '  
ty ) dl t koiJoniizacji Abisyiij., N iem cy nio 
gą n a tu ra ln ie  taikiej pożyczka ud/.ielić, 
7, chw ilą  bow iem , gdy fab ry k i  niernicc 
k .e  zaczną p ro d u k o w a ć  dla \b i s y n j i ,  
k a p i t a ł  nngiiłiskj j f ra n c u sk i  chętnie ta 
kie P rzedsięw zięc ie  s f in a n su je ,  czego 
n ie  m oże rob ić  obecnie  spo w o d u  sank  
cyj-

Mussołini- ma więc teraz m o cn ą  pozy  
fjk- Angtja chcia laby się z tego całego 
in te re su  już w ycofać, ale n ie  wie. jak .  
P rz y ja z d 1 n egusa  do  I ondy iu i  nie jest 
F d e n o w i  na rękę , opinja angielska na 
dal pozostaję po stronie A bisynji, fak t ,  
że do dziesięcin  tysięcy ludzi p rzez  n iko  
go nie zo rg a n iz o w a n y ch  sa m o rz u tn ie  
zgromadziło; się na  s tacji i pod  b a lk o  
n e m  a b isy ń sk ie j  a m b a s a d y  dla ])owi ta 
n ia  I m p e ra to ra  m a sw oje  znaczenie .. .  
S a n k c jo m w i  nadali się d o m a g a ją  rozsze 
rż e n ia  sankcyj ] dalszego ieh stosow a  
nia w obec Italji. aż do chwili, gdy Mus 
sohn i form aln ie  za łatw i spraw ę Abisy  
nji za pośrednictw em  L igi. Ju ż  o beem e

Ozy i d n ie je  tak) r e k o rd ?  —  zajiyta 
n ie jeden . W szak  d o tą d  s łyszeliśm y ty lko  
o r e k o rd a c h  sp o r to w y ch ,  0 zw ycięsk ich  
w y czy n ach  we w sze lk ich  in n y c h  dziedzi 
n a c h  życia, a le  o re k o rd z ie  s /częśc ią  
n ik t  jeszcze m e m ów ił. Na p ie rw sz y  
rzu t  olka w ydaje  się n a w e t  iż u jęc ie  cy 
l ro w e  p o ję c ia  lak  abstrakcyjnego ,,  ja  
k ie m  jest  szczęście, n a t r a f ia  na  n iep rze  
zw yciężone t ru d n o śc i ,  o ile nic jest 
w p ro s t  niemożliwiością.

B łąd  pop  obi i a ten , k to  w jiowyższy 
sposób  ro z u m u je  Is tn ie je  bow iem  ła t  
wy i niciskoniijdiikowany sposób  us ta lę  
nia r e k o rd u  szczęścia, o :Ie chodzi np. 
o grę  lo te ry jną ,  sk o ro  się uw zg lędn i ,  że 
tu ta j  szczęście w y ra ż a  się ilością i w yso  
kośc ią  w y g ran y ch ,  a załauł e lem en tam i 
w y m ie n ie m  i.

D la tego  też śm ia ło  m ożna  iwi<rdz,ć, 
żc p o p u la r n a  w ś ró d  na jszerszych  
w a rs tw  K o le k tu ra  L o te r j i  P a ń s tw o w e j  
„ N a d z ie ja" ,  Lm ów, L egjo iiow  11 osiąg 
mąt a w d o p ie ro  co  z ak o ń czo n e j  35 L ote

nikt niie mówj o  u k a r a n iu  n a p a s tn ik a ,  
już  nie d o m a g a ją  się bezw zględnego  
u trz y m a n ia  n iepodległości Abisynji, 
c h cą  ty lko  za ła tw ić  sp ó r  za p o średn ie  t 
w om Ligi...

E den  w tym tygodn iu  p rz y ją ł  am b a  
sa d o ra  w łoskiego  d g n o F a  G rand i,  z k tó  
r y m  od b y ł  dłiiżi zą k o n fe ren c ję .  Iks tej

r j i  is to tn ie  n ieco d z ien n y  w v n ik ,  w ypła  
ca ją c  szczęśliw ym  p o s ia d a c z o m  je j  lo 
sow  dwie g łów ne  w y g ra n e  3-ej k lasy  
po, 100.000 zł., 3 w ie lk ie  w y g ra n e  p o  
50.000 zł., w iete w y g ra n y c h  po 30.000 
20.000, 10.000, 5.000 zł. i t d. i t. d. Po 
m ew aż  p o w y ższy  re z u l ta t  nie je s t  odo 
sołmiomym fa k te m , ale  p o w ta rz a  się ni< 
m a i  r e g u la rn ie  w k a ż d e j  Loterji ,  p rze to  
u ta r ło  sie już  j p rzy ję ło  pow szechn ie  
tw ierdzenie ,  że „ N a d z ie je 1- n igdy  nic  za 
Wodzi, uszczęś l iw ia jąc  ro k ro c z n ie  lysią 
ce rodzin .

Zbliża  się nowa. L u ter  ja! Kto chce  
u czes tn iczyć  wT wyścigu  szczęścia, wi 
n ien  z a o p a trzy ć  się b e /z w to c z n ie  w los 
„N a d z ie i-1, p rzez  w ys łan ie  karty7 zainó 
w ien iow ej,  zam ieszczone j  na o s ta tn ie j  
s t ro n ie  n in ie jszego  n u m e ru ,  pod  adrc 
sem  „N adz ie ja" ,  Lw ów , L eg jo n ó w  11. 
P am ię ta jc ie ,  Loby „N adz ie i"  cieszą się 
k o lo sa ln e m  poiwotlzeniem, ja k o  zn an e  w 
ca łe j  Polsce  z p rz y w ią z a n eg o  d o  nich 
szczęścia. (re).

P ‘> b. m. zostan ie  p rz e su n ię te  na dzień 
2(5 b. m p le n o m  Ligi n a to m ia s t  zosta 
n ie  zw’o lane  na dzień  30 b. m. Spodzie 
w a ją  Się, że w  m iędzyczas ie  zos tan ie  
w y ja m iKina sp ra w a  k w c s t jo n a i  jusza , wy 
s łanego  przez Anglję do Niemiec, oraz 
stan ow isk o now ego francuskiego rządu  
socja listyczn ego wobec W łoch  W  tu te j  
s /yc li  kotach, s to jących  b lisko  F o re ign  
Office is tn ie je  p rzek o n an ie ,  żc m in is te r  
E den  będzie  się s tara ł ,  b y  na jb liższe  po 
s iedzeń it  by ło  p rz e w a ż n ie  pośw ięcone  
sp raw ie  niem ieckiej. I n t l e r  p () zo r jen to  
w an iu  się co do  tln ji polit)  cznej now e 
go rządu  f ra n c u sk ie g o  prześ le  do Anglji 
odpow iedź  na f wesi jonar ju sz  i w ysu n ie  
z a razem  k o n k re tn e  p ropozyc je ,  co do 
reo rg an izac j i  Ligi N a ro d ó w  i ew en tn a l  
nogo jiow rofu  Niemiec do Ligi. S jiraw a 
W łodh zas tan ie  l a r a / i c  tak, jak ona  
jest. M ussołini w y k o rz y s ta  Icai czas dkt 
n a w ią z a n ia  pertrrfkitacyj z po.szczególnc 
m i p a ń s tw a m i,  gdy p e r t r a k ta c jo  p o z a k u  
lisowe j) r zygot uj ą odjiow iedni g ru n t ,  
sp ra w ę  tę znów  się w yc iągn ie  na foirum 
1 igi dla je j  de f in i ty w n eg o  i fo rm a ln eg o  
za ła tw ien ia .

O iie ja lny  konm inikaf sowiecki z a p - ze 
Czy] wprawulzie p og łoskom  o pertrakta  
ejaeh m iędzy Sow ietam i a Itaiją w spra  
w ie  zn iesien ia  sarrkeyj i u z n a n ia  przeż

(iDokończenie na słr. 4 -e j)

E. Sosnow iez.

f l e A o r d  s z c z ę ś c i a

Lud to cichy, 
rzewny, skryty...

Stas ia  szła p rzez  ro z g rz a n e ,  p e łn e  
•uchu połucŁniow ego  podlworze lekJka i 

ZazJowo+ofoS'. ł  ąk i  p r z e d  s ian o k o sem , av 
]>rzededniu śm ie rc i  —  to  i s tn y  cud! W  
j e d n e j  ręce  nn aJa  w iązań n ę  u lu b io n y ch  
i na s ian ek ,  od k tó ry c h  m a s ło  n a b ie ra  zło 
te j  m a jo w e j  b a rw y ,  a  k t ó r e  są podoi) 
n e  do  z a m y ś lo n y c h  różyczek  n a  w y sm u  
k ły ch ,  hezc ic rn iow ycti  łodygach , a na 
p rz e g u b ie  d ru g ie j  ręk i ch w ia ły  się, n a n i  
zane  n a  w ąsk ą  cze rw o n ą  w stążeczkę  mi 
n ia tu r o w e  w ian u szk i ,  u p lec ione  z na.j 
d ro b n ie js z y c h  traw, i kwdatów. O to  nio 
d ry  „ lenek  k la tk i  B o sk ie j1', żółte  „gęsie 
ła p k i" ,  k ę d z ie rzaw a  k o n iczy n k i  o le k k o  
z a ró ż o w io n y c h  b u z iach  i d e l ik a tn a ,  cliy 
bo tl iw a  ..drżączika". Dziewięć ta je m n i  
cz.ych w ian u szk ó w , obok  k tó ry c l i  zawis 
« ą  k a r te c z k i  z p o c z ą tk ie m  cz te rech  e 
w angelij  zw in ię te  w m is te r n e  ru lo n i  
k i .  Co r o k u  św ieże m u s ia ły  p rzez  ca łą  
o k ta w ę  B ożego Ciiała w is ieć  wt kościele , 
a  p o tem  n a d  łóżkiem  babc i ,  obok  pa l  
m y  św ięcone j  i g rom nicy  In a c z e j  Ro 
rne jk i  n ie  b y ły b y  bezp ieczne  od  p ió ru  
n ó w  i p o ż a ru .  W ia n u sz k i  u d a ły  się —  
p o k a ż e  je  z d u m ą  cio tce  M etan ji, znane j

w  tej sz tuce m is trzyn i.  W esela  na ganek  
z f i la rk a m i  j w > ta rga ła  za uszy k u d ła te  
go Z uka , k tó ry  rzuc ił  się k u  n ie j  z ra  
d o sn e in  ' / c z e k a n ie m .  Zaledw ie  o tw orzy  
ła drzw i, o w io n ą ł  je j  twarz, m iły  chło 
dek  p rz e s ią k n ię ty  z a p a c h em  świeżo wy­
m y ty ch  podłóg . U śm iechnę ła  się d o  cbo 
d ruczków , tkainych z ró /n n ł ra iw n y c h  
ga łg an k ó w , k tó ry c h  k łębk i tak wesoło  
w ygląda ły  w k u t r z e  sp o śró d  zwmjow sza 
reg o  p łó tn a  i weszła do  jada ln i-  sk ąd  
s łychać  b y ło  głos b a b c i ; , p ro w a d z ą c e j  o 
żywYiouą d y sk u s ję  z Fran-uiśrką.

—  Paniec/.ka , kw ok tu c ł ia  z im ni owa 
ła  się, ze w szystkk im  zastnd/.Ua jajki

— A ty7 m u s i  być  j< j pić nie w  p o ra  
dajesz  Ol służba, wszystiko n a  nnoji j gło 
w7i'e, ja k  n ie  d o p ilnu jesz  —  popsn jo .  Go 
łoiszyjki s a m a  p i tn o w ałam . ot witlzisz, 
jak if  p idkne  k a c z u k i  wodzi Lec, łapa j ,  
jeszcze  m o że  odejdą .

S tasia  p rz y s łu c h iw a ła  się z uczu 
c iem w yższości i pol»łażania.

—  R ahciu , w ian u szk i  gotowe, p roszę  
spo jrzeć  jak ie  ładne,. T e raz  będę  prze  
p isy w ać  ew angetjo . S k ą d  m am  przep isy  
w ać?

—  P o czeka j ,  diłs,.utko, zaraz tobie 
do  b aw ia ln eg o  p rzy n io są  *-woja „Służba 
Boża", ty tko  śm ie ta n a  z M ad y szćw  po 
zb ie ran i —  toż m asło  jeszcze zbić trzeba  
d o  c iastek . Idź. idź, duszu tk o .  A w ian u

saki b a rd z o  ład n e  zwiław. MeJcia le jnej 
n ie  p o tra f i .  Ach, Bożeż ty mój, toż sło 
n in k a  m o ja  p r / . \p a t i  sit;. W ytoczy ła  
Się do k u c h n i ,  skąd  słycliać było pode j  
r ż a n e  syczenie. P rzez  u chy lone  drzwi 
od g a n k a  do p o k o ju  z w rzask iem  i trze  
p o ta m e m  w p a d ła  p rz e ra ż o n a  k u ra ,  a za 
n ią  z ro z s taw io n em j rę k a m i  E ra n u ś k a :  
„Sieła. sieła, sieła k a b  ciabie  w o u k "  —  
j wyąiadła p rzez  drzw i, p ro w a d z ą c e  do 
„ p i e k a r n i -- k tó re  p rze in y ś tn .e  o tw orzy  
ła Stasia. —  O g a rn ę ło  ją  nag łe  znieche 
cenie . Nastró j r a d o sn y  p rysł.  Nalała  do 
g lin ian eg o  d z b a n k a  w ody  i włożywszy 
m aś lan k i  poszła  d o  sab m ik u .  Tu już  pa 
now ał ti>n św ią teczn i  w ca łe j  pełni.  Clio 
diniki jeszcze leżały7, a le  podłoga już  wy 
schła  i m ia ła  kuilot ledw o w staw ionego  
w piec c iasta . L iśc ie  o g ro m n e j  cytrymy 
wyimv1e, świoże lśn iły  lak ie rem  p e la r  
gonje  na o k n a c h  ki z \c z a łv  ogn is tą  czer 
w oną  i o s trą  ró ż o w ą  b a rw ą .  S tasia  po 
' t a w i ła  d /h a n e k  n a  stole, p o k ry ty m  bia 
łą p a ją c z k o w a tą  se rw etą .  (Na codzień 
b y ła  zw ykła ,  „b o rd o w a ") .

—  N iew iadom o, e zy  cię s tąd  nie wy 
rzuca., j i ro s tak u .  Piwom je już rozkw itły .

—  P iw o n ja ,  p iw o n ja  ty7 cu d o w n e  zic 
le —  ty mów iłaś w  nasze j  s tron ie  p an ie  
n e k  n iew ie le  —  zak ręc iła  się w pom ięci 
zabawtna p io se n k a  i zn iknę ła .

—  Kością, Kością —  p o d m ieć  podw ó

rek. toż ju t ro  fest, co ty  ta m  robisz , gał 
gailiea —  k rzy cza ła  już z g a n k u  b abc ia .

—  Z ara ,  za-ra, pan ieczk a ,  ty lk o  p a r  
' i u k o in  p ro m ieszk i  p o d sep in  —  od ezw ał  

,śię od t ro n y  c ldew ów  pisk liw y  głos po 
t ę ż n t j  d z io b a te j  Kości

—  Frainuiśka —  p idecała  b abc ia  już 
w jadalni —  p rzyn ieś  mj ży Wo te ' t r u s k a  
wki, co już  zburzyli  się trocha .  \  czy 
lJ ic i ruk  p o jech a ł  już  do Oliaiima p o  cu 
k i e r -?

Stasia jeszcze więcej p o sm u tn ia ła .  W  
sw ej m łodz ieńcze j  bezw zględności po tę  
p iała  to d re p ta n ie  oko ło  s p ra w  codzien  
nvch  i t ro sk ę  o sytość i w ygodę życia.

K o ch am  ca ły  n a ró d ,  ob ją łem  w 
ra m io n a  w szys tk ie  p rzeszłe  i p rzysz łe  
jeg o  poko len ia" . ,  cze rn iły  się holeśne , 
a s łodk ie  słowa z n ieduże j,  c za rn e j  k s ią  
żeezki ze zło tem i tłoczeaiiami —  lipsk ie  
w ydan ie  M ickiewicza, p rz e m y c o n e  w 
czasie  o s ta tn ie j  w ycieczki ojca cło Kra 
k a w a .  Co znaczy  c a ła  ta  pow szed n io ść  
w obec  czy tanego  n iem al  w7 eks taz ie  wi 
dzemia ks. P io tra i  O drzu c ić  w szy s tk o ,  
co nie 'łuży tej w7ic lk ie j  jedyni ej sp ra w ie  
jak  O leńka  o d trąca  u k o c h a n e g o  z d ra j  
eę. ] \ ;sw ięc ić  się do os ta tka ,  ja k  m ały  
ryoarz  W o ło d y jo w sk i  W łaśn ie  w7czo ra j  
k o ń czy ła  czy tać  p o  raz  d ru g i  T ry io g ję  
—  p rzy  'w iecv ,  .rozioigniona cała i n ie  pa  
m ię ta jąca  c o  się wmkoło dz ia ło  i w łaśn ie
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Rozmaitości ze świata
gmachów publicznych. Na zasadzi? doiychczaso 
wych prac uczeni doszli do w niosku, iż ustalenie 
cech charakterystycznych  rasy  tureck iej jest nar 
dzw tifulne. Od l i t  bowiem T urc ja  była terenem  
krzyżówunVł się ras, wielu cudzoziemców przyję 
In  ku ltu rę  tu recką i islam , a  ponadto  do hare  
mów dostojników  tureckich sprow adzano mlesz 
Uanki k rajów  sąsiednich.

REFLEKTOR, KTÓRY ROZPRASZA MGŁĘ
Pewien inżynier am erykański w ynalazł r e f ­

lektor, którego św iatło  przedziera się przez n a j­
gęstszą mgłę. Reflektor, sto ry  w ypróbow any zo­
stał na  bituisku w N cw ark w sian ie  New-Jenscy, 
posiada luk volty, zużyw ający p rąd  .»00 ainpc- 
rów. Jak  wiadom o, najw iększa część energji 
luku zam ienia się w ciepło, dochodzące do 
4-800 -,t. C. Otóż v nowym reflektorze specjalne 
iustro  odbija  to w yprodukow ane ciepło tak  s a ­
mo jak  i św iatło. Na drodze prom ieni, rzuea 
nyeh przez reflektor, krople wody tw orzące 
mgłę p a ru ją  poa wpływem elephi i prom ienie 
le p rzeb ija ją  jakby tunel iwiutta poprzez mgłę. 
W ynalazca przyrządu, t i r .  S. E. llaines, ośw iad­
czył. że reflek tor jego pom ysłu służyć może 
również w w ypadkach, gdy nagły inróz zagraża 
drzew om  owocowym. Otóż w ystarcza ..oblać'-' 
lukic drzew o prom ieniam i ciepłego św iatło, aby 
usunąć niebezpieczeństwo zw ar/euśa rośliny 
przez mróz.

AUTOGftAfTr NA HACHUNKAi 1!
RESTAUK IC y jN  YCH.

Sporą część dnia gwiazd film owych w HoHy- 
w Bod zajm uje podpisyw anie się w różnych albii 
m arli, rozdaw anie autografów Niektórzy m u­
sieli naw et w ynająć w tym celu sekretarzy, kui 
rych jedynem  zajęciem  jest przyjm ow anie w id  
bieięli i w id b ir id e k  gwiazd i gwiazdorów I*o- 
mystowi kelnerzy i ki Inerki w rcslauraejaeii 
hollywoodzkich postanow ili upiee .przy tym og 
niu i w łasną pieczeń. Zaczęli oni przedkładać 
goseioni restauracy jnym , rekru tu jącym  stę ze 
św iata Aktorów film owych rachunk i z prośbą 
o podpisanie ich. A ze mato kto z filmowców 
zdobył się na odmowę, przeto w krótce kelnerzy 
znaleźli się w posiadaniu dużego zapasu anto 
grafów najznakom itszych gwiazd i sftiWi ekranu, 
uwiecznionych na rachunkach  re .tau ra ry  {nych.

M U /E t M A M  R0P01.CH.ICZNE W  STAMBULE.
\» .siainbule założone zostało niedaw no mu 

zeum antropologiczne, którego Jziałalność stu 
żyć ma giów nir do ustalenia i określenia praw 
dziwego typu antropologicznego, do jakiego n a ­
leży rosa turecka. Celem zebrania odpow iednich 
danych naukow ych w ydane zostało przez rząd 
tureck i specjalne praw o, pozw alające na odkry 
cie grobów  znakom itych Turków dla zbadania 
ich czaszek. O statnio specjalna kom isja eksper 
tów zajm ow ała się zbadaniem  czaszki słynnego 
a rd iite k ta  tureckiego Sinaua, żyjącego w XV 
wleuu, k tórem u T urc ja  zawdzięcza projekty  84 
wtetkicli m eczetów , 51 m ałych meczetów, 26 oib 
tjo tek  publicznych, 33 pałaców  i w ielu innych

JOHN BDLL— MAffJHillliiA 
-  HITLER

(iDokończenie ze str. 3-ej)

S ow ie ty  fiUktfycznego s ta n u  rzecz ,  w 
A bisynji /  lego b y n a jm n ie j  nie w ynika  
źc .Sowiety, gd\ im to się będzie  op łaca  
to , n ic  z rezy g n u ją  z p rzy jaźn i  Negiem 
dla izo low ania  H it le ra  od Yhissolhiiego 
lub  ew en tu a ln eg o  :apew m en ia  l ieu tra l  
nosei Włoelt w wjtpadlcu zb ro jnego  kc«i 
t l .k tu  miesi y sow ie tam i a N iem cam i.

Negus na raz ić  pozosta je  w f.nudy 
nie, rolii p rzy jęc ia ,  k ładzie  wieńce na 
g ró b  N ieznanego Żołn ierza , da je  wywiń 
dy, có rk a  występuje  na o f tc ja lnym  mcc 
tingu. zorganiz .  w a n y m  przez p a e e t is lę  
czne organizacji, kobiece, praisa ma sen 
saeje, a >zary \a-głik się bawi i jest , i 
c h w y c o n y  ang ie lsk im  liberalizem-em. de 
UKakracjtj i w olnością . jajca p a n u je  w 
ich k ra ju .  Im p e ra to r  ab isyńsk i  w p ra w  
dzie jedzu* do Genewy. ale na fo ru m  
Ligi osobiście nie w ysłąp i  — nie trzeba 
K om plikow ać  s \ tu a e j i  d e m o n s tra c ja m i. .

S ia ry  w yp ró b o w an y - ś rodek  — czas 
—  o-ka/at się i w tym w y p a d k u  skub-rz 
nv. Śpirwwa Abisynii zos tan ie  p rzesun ie  
la na p ian  dalszy, s a n k c je  s łop iiiow o i 
a u to m a t  e ryn ie  p rz e s ta n ą  dzia łać ,  coraz 
ja k ie ś  i nim pańslrwo je d n o s t r '  annym  1-. 
fem je zniesie ,^-- pruniki ciężkości /. ;sja 
n ó  p r / t  n ies iony  na Nicmicy.

W’ poi i tyce m .ęd/ynarcKh. ivej w sio 
su n k u  do  Niemiec p ie rw sze  sk rzypce  
g ra  F ra n c ja ,  ona  jissl po-szkodo-w ,i nu. 
oma się d o m a g a  zadośćuczyn ien ia .  An 
glja nad a l  i na  tym  o d c inku  b ę d / ie  p ro  
w adziła  po litykę . f l i r tu jąc  jednocześn ie  
/  M n r jan n ą  i 11.llerem... o tak im  lub in 
n v m  słansTwczyni k ro k u  Amglji /udecy 
dii je zaufan ie .  j'akie k o n se rw a ty śc i  j  
ł ta w m iig  S tree t b ęd ą  mieli do now ych  
m ieszk ań có w  P a ła c u  FHkc.skiego.

W szyscy  c*ekii ją  n a  1 rsitłicję, pu-snt 
nię-cia now ego rząd u  f ra n cu sk ieg o  za de 
e y d u ją  o p rzy sz ły ch  p a k ta c h  i u k ład ach  
m ię d z y n a r i  ilowyi ii Aibo Angija p rzy  
s iąp i do b loku  frainr u dśo-sow-ieckit g i. 
a lbo  też dla ró w n o w ag i  John  Iłutl w pad  
nie w ra m io n a  H id e ia .

Ii. Sosnow iez.
1 jg ilB Fiam aiirM ^ fi T łfr-y  - n r

Sprytni kelnerzy .sprzedają te raz  autografy  zwy 
kłyin gośeiom restau racy jnym  za dobrą cenę.

PAPUGA OTWIERA WYSTAWĘ.
A m erykanie silą  się ciągle na  oryginalność 

i nie-posón rzeczyw iście odm ów ić ini pom ysło­
wości. O statnio ogloszoue zostało o tw arcie wy 
btawy ptaków , połączone z jakąś w ielką nic -po 
dzianką.

Gdy zaciekaw iona publiczność tłum nie p rzy ­
była na wystawę, wszedł na podjuin jak iś jego­
mość z k la tką  z papugą. Zrobiło się cicho i n a ­
gle przem ów iła papuga, św ietn ie  wyuczony ptak 
przyw itał uprzejm ie {JoSci i w yraził nadzieję, że 
wysinwa, k tó rą  ma zaszczyt o tw ierać, cieszyć 
się będzie powodzeniem . Zaehwycoiia publicz­
ność dom agała się bisów, alo papuga m ilczała 
juk zaklęta.

PROMIENIE N it WIDZIALNE — NOWYM 
ŚRODKIEM L.p ZNO.ŚCI.

W a rin ji włoskiej, podczas działań wojen 
nych w Abisynji po raz pierwszy zastosow ano 
poiyizu m iewanie się przy pomocy n iew idzial­
nych prom ieni świetlnych. Do lego celu użyto 
prom ieni infra-cr.erwoiiyeli i ullra-fioletow ych. 
P rzesyłanie w iadom ości odbyw ało  się zarów no 
w dzień jak  i w nocy. A paraty zostały w yko­
nane przez zakłady optyczne „Gulileo--. U rzą­
dzenie -siadu  się z bardzo silnego źrOdla św iat 
ta, tak jak  w norm alnym  lieljofouie, i cez p ro ­
m ienie świetlne nie o d b ija ją  się w parabolicz 
nem zw ierciadle bez-pośreduio. ale po przejściu 
przez specjalne filtry , p rzrpuszczająee tytko 
prom ienie podczerwone lub puzafiolkow e. Od­
b iór odbyw a się również przy  pomocy zwiercla 
deł. W iadomości przesyła się znakam i MorscYi. 
Za pośrednictw em  stac ji większego typu porożu 
m iew anie się jest możliwe w dzień na  odlcg 
łość 2(1 km ., a  w nocy do 30 km. Zupełnie n ie ­
widoczne prom ieniow anie i duża kicrunkow ość 
w znacznym  stopniu u trudn ia ją , ą czasem wręcz 
uniem ożliw iają n iepożądaną obserw ację przez 
osutn niepow ołaną. Dzięki Swoim zaletom , len 
rodzaj łączności zyskuje coraz w iększe praw o 
obyw atelstw a w innych arm juch zaeliodiiio-euro 
pejskich. O statnio francuskie oddziały kolonjal 
iiu zasta li zaopatrzone w ten sam  Środek łącz­
ności.

I s M .l
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Kto chce być w posiadaniu
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Pokazują Wilno
1’oeiągi ładu ją  w W ilno coraz nowe p a rtje  

turystów .
A m a być tych „pociągów (m pularnych" jesz. 

cze wiele w bieżącym  sezonie.
Napływ gości więc duży 
C opraw da nasze m iasto jest terenowo xoz 

legtc. d może bez większego trudu w chłonąć 
przyjezdnych

Nie siedzą oiu zresztą „na m iejscu", bo i uie 
polo przyjechali. W ileńszczyzna slyu;e z pięk- 
uycti okolic i zabytków. Jeśli do tego dodam y 
pierścienie naszych śn-brzj stych jezior — bę­
dziem y inkiłi w przybliżeniu obraz, ' tory za- 
cliw yra i przyciąga turystów-

W ędru ją  przeto  goście „w tercn“, rozsypują 
.się po W erkach. Trokach, Hraslaw „zczyźnie i 
t. d

Oczywiście starłam  jest W ilno. N ietylke sta r 
.tum. W W ilnie tez m ożna coś ciekawego zoba 
czyć i  zwiedzić...

W  ten sposób na  mieście ciąży w ielka od­
pow iedzialność. Każdy dziś dobrze zdaje sobie 
sprawę, że turyslyka dla zuboża lig0 ' v'  Ina — 
to ikwestja życia.

Tyiiu zasem  co sń; ro b i?  O d stręcza  gości. 
Nie zdąży t jeszcze p rz y je ch a ć , a ju ż —

Jlzccz dzieje się na dworcu w■ileńsk.ni.
—  Do hotelu Georgeskt, iie?
— P ara  złotych...
— U,o zn aczy  para?
— Znaczy się trzy
— Trzy, to nie para.
O statecznie dorożka jedz.c za 2 50. Drogo— 

myżU przybysz, ale n ie  zna W ilna, słyszał, że 
jeśli chodzi o prze-slrzoń, zajm uje zuaczną, może 
w ięc is to tn ie .. * f1 j

D orożkarz, „by zrob ić  większy kurs" jedzie 
spoczątku u a . Pohulankę, następnie wr stronę 
W ielkiej, b y  wreszcie skierow-ać się ku „miejscu 
przeznaczenia

Gość w drodze połapał się, że dorożka k in ­
ezy. Pow staje scysja

P rzyparty  do num i, że jak  to i aiaczego 
dorożkarz „w ytłum aczył": poznałem  odrazo, że 
tż nie tutejszy, chciałem . poka«ac przy okazji 
W ilno...

Czy zniyślneinu dryndzćarzow i „pokazano 
l-rzy okazji" nie wiem. amifc.

Z apisz się na członka X  L i?  S? 
(u/. Żeligowskiego bVr. 4)

tiabciii giiiewntu sio na n ią  za psucie  u 
c / u  i (idcittgnęła n a  kolacji;,

W ztoS  jej pn.ctł na wiszący nart kana  
pą  duży, w rzeżt/o inyeh ra tnac li  p o r tre t  
w u ja .  ztnisrrłogo z sueliot na Syberjś. ( ztsr 
-siwa, zitr w u tw arz ,  k tó re j  ogorzałość  
óditłijahi sit; n a w e t  na  fo to g ra f  ji, wvso 
kii: ( / o b i  i pod  n isk iem i b rw ia m i  duże  
sm u tn e  oczy. W uj.  k tó r y  w jej pam ięc i  
ukazy  w a t  się w inn y ch  zupe łn ie  b a r  
w a c h  —  ja k  z c z a rn ia w y m  cieślą Jaś 
k iem  b u d o w a ł  now y dom . a po tem  spó 
wrty w mgtę legendy, s ta ł  się d u ch em  o 
pif kunczYin jej waikacyj. Z im ą w szko 
te p r /e s ła n i t i ly  go jrene, ji s /czo  b a rdz ie j  
p o ry w a ją c e  postac ie . Uczyła się napa  
m ięć  ich ry sów  z  c l iow ane j  s ta ra n n ie  
k s iążeczk i  Sto lat walki- o niejiodle 
g to ść '1.. I itenu w H om cjkach  k a rm iła  się 
ojłowtiesiciatni o tym  m lo d \m  c/ł-owickti. 
k tó ry  liyt ćnstoją cate j  ro d z in y :  m aik i ,  
t rzech  sióstr  i cbtfregy, u m ysłó  w ^ lira la 
-— a ja k  tvh i innych  spalit  się w cJfi n 
n y m  ogniu , Opeswiadała jej o nim  mad 
ka. Babci nie wolmo było  o to pyt tć. 
H is io r ja  jego by ta p ros ta ,  ( idy  po raz  
p ie rw szy  w kościele zanrz in i. i t ,  rosyjB 
kie słowa Im k n ą t  n ieo czek iw an ie  Bo/e  
coś P o ]sk ę“ , a ca1!} c h ó r  m łodych  gło 
sów p o d ch w y c ił  p ieśń , aż w y ia la  się po 
za ka^cióf na bcznie  zeb ran e  w dzień 
o d p u s tu  tłiłroy. Ślerlztwo. Znaleźli się są

siedzi /alrajcy. O kaza ło  się, że tiyty zeb 
r a n ia  p o la jo m iu - gdzieś w stodołę , a lbo  
na noclegacti z końm i, u czen ie  się tniu 
lowriiczyoli pieśni, a naw et k s .ążk '  zaka 
zame. Zniiarł na gruźlicę  j)<,> flwócti ta 
tach  — om. uosob ien ie  s ih  i zzlrowia. 
V\ vn.io(sł\', cze rw ony  k t z \ ż ,  j ios taw inny  
na j ia m ią tk ę  jego  śm ierci na gościńcu, 
n.i g ran icy , był celem jej codzienny cli 
spacerów . O p o w iad an o  f a m ta s ty o n o  lii 
s to r je  o w y czy n ach  b ab c in e j  przehioigHo 
soi, k tó rą  nuisia-ła zastnisnwać, aby  uzy 
skać pozw oh-nie  na w /-niesienie lego 
k rz y ż a .

Stasia  polew .1 i tu gtzamki b ra tk ó w  
, i stokrotclk. przy nosiła ca'łc S-nopy tą 
koweg-o kw iecia . T u  jn u ry jo m u  pis \ w a 
ta w ier-zc  —  a nałdewszystko ozkiawia 
ta niezt; inne p rzysięg i  jtracy do ostat 
niego tclui j w yrzeczen ia  się wszelkiej 
o so łnsle j  rndoiśr i alli,, leż k a ja ła  się za 
zapon  m ien ie  o n ieb w śród  n i oz 1 Pozo nych 
sp ra w  młoidm-śc- i wfsi..

K iedy  ojciec, adwokmi. przyjeżrizał 
na I rń tk ie  leftmic w yp o czy n k i  odbyw a lii 
te p rz e c h a d zk i  razom. M iały otne tuNttk 
niewypoayiedziamy, gdyż ojciec t r a k to  
w ał ją  j a k  do ros łą  i n ie ly lko  słuctiat z 
powajgą jt-j j a p a h n jc z y ch  p ro je k tó w ,  ale 
ziwieT/at sw o je  j ioglądy i nadzieje . Za 
dw a tygodni,c p r / \  i-st/ic. J a k  to dobrze.

Porzuci wszy sym bo liczne  w iam  cz

ki, podeszła  do t!k n a .  na w pół przi-słonię 
tego  rozłożytstą gałęz ią  jab łon i .  Na liś 
ciacli, gdzien iegdzie  jeszcze d rża ły  te 

s c h h  zlbromzow ile jdafk i  k w ia tó w  obok 
n ie z d a rn y c h ,  ibe/.l, s /tałiinycb n iem al 
zaw iązków . Nozdrza je j  nderzy i gryTz:|cy 
a p rzy jem ny  sm ak  d ym u. Uiocia Metcia. 
w (iz. waczmy ni p iz c /c la  rsk i ni s tro ju ,  n 
w ija ła  się pośród  cze rw o n y ch  j b łęk ił  
jiyeli dom ków  Pu rwst-zy m a jo w y  mio 
dek /  czariulrzicj: l.t> sk lep ionych ,  ty s iąc /  
tiycJh szk laneczek , p rze s ło n ię ty ch  nil>\ 
gazą, eieatką w a rs tw ą  lyosku. l łyn i róz 
śCu łai“ się -po cały n sadzie, Świ;-l-nit> , | / ia  
Ja n o w y  poitikurzacz. p rezen t  n ie fo r lu n  
nogo J.aiikiirimła p an a  r a b j a n a .  z k tó re  
go  ciocia  upiła , żt- da ł  je j  b ro ń  na sam e 
go siebie. Ni-c wyszła ta mąż jak  je j  sio 
s tiy .  Gała je-5-t pocliłm iię ia  t ru skaw kti  
mi, k a p u  dą . m iodom  i wy piekamiem ja 
k ichś ciwkswini cli n n o d o w y ch  pi c m  i 
ków  d (> k tó ry c h  cia-slo m usi leżeć ze 

dw a (ygixiiii<- i to kon ieczn ie  w c iem nem  
micj.icu. Stasia |>rzyą)oinniata t r a d y c y j  
n ie  leżący na  stole v salonie  a lbum , 
gdzie  w śró d  pocz tów ek  iw iąte.cznycli z 
a n io łk am i,  za jączk am i,  k u rc z ą tk a  mi, 
khóu  w dziec ińs tw ie  otw ierały- p rzed  
nią c a ły  św ia t  fan taz j i ,  p o ś ró d  w id Olków 
i r e p ro d u k ry j ,  b \ t a  jed n a  dz.'iw-na k a r  
ta —  głowa Me-dtizy, po d o b n a  d o  cioci 
M d i  o t  - iloma miast wdcuśów w o j a m i

wężów a m a ją c a  o g rom ne ,  n ieco  zdzi 
w ionc i wwlęknione oczy, a u dołu. dij 
żem, za-nittiS7\.dem pi-smem napis-: ,.Pam 
na M d a “ . T i m saimom p ism e m  w- a lbu  
m ie  fo to g ra t i j  )u lii j io d p isan a  p o  
(ldliizna m łodego  ch łopca  o zaw ad  
ja e k ie j  mimie: ,.K«Ieżi nce M d i  na
j iam ią tk ę  w spólnej p ra c y  na k u rsach  
og ro d n iczy ch " .

T ak .  to o na  p rzec ie  p o jech a ła  do u 
in ic ra jącego  b ra ta  aż n a  k ra ń c e  Syberji 
A poiłem, p-o pogrzeb ie  —  m e  m ia ła  pic 
n ię d /y  na d rogę  powiroilmi i pnz.-cz pół 
roku  mu.iiała j a k o  n au czyc ie lka  p ra c o  
w ać w jak ie jś  kup ieck ie j  rodz in ie  P rz y  
w liozta dła s ió s tr  j s ios trzen icy  sznury lii 
jow ych  urttlskicii k am ien i ,  ti w- oczach  
n ieu lecza lny  ->muk;k, który g inął w o 
k rąg tośc i twarzy i ży w y ch  ru m ień cach .

Nie w ró c i l i  już do W arszaw y , ćer 
wała k o n ta k t  /  koie/aiii-kami i kolegam i 
O ddała  się c«attki>w-icie pntc,v. O drzuc iła  
p a re  dobryc li  p a r ly j .  Ito/.rosl.i się, zmęż 
n ia ła , Zawsze w dobrymi h u m o rz e  umiu 
ta jak  dz iecko  ba wićisię z «iost,i zenicunyi.

T e raz  szły do W ilna  łttbiaink. w-spa 
niałycli t ru sk a w e k ,  słoiki m iodu  pudki 
miod-oiw-ycli „ca łu sk ó w  a ciocia Mełcia 
by ła .  ja k  się Stasi zdaw ało , zupełnit z;, 
dow olim a z życia.

(D okończen ie  ju tro ) .
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Studjum
(nigracyjnc-kolcnialhe

Z now ym  rok.em  akadem ickim  zostanie1 u ru ­
chom ione 3-lelnie stud jum  m igraeyjno-kolonjal- 
ne na wydziale p raw a ii nauk  ekonomiczno-spo 
tecznych W olnej W szechnicy Polskiej. S tudium  
tna na oelu podejm ow anie badań naukow ych w 
zakresie zagadnień m igracyjnych, kolonizacji, 
oraz kształcenie pracow ników  przygotow anych 
do pracy n a  terenie polskiej em igracji.

Rozkład stuajów jest pom yślany w fen spo 
sńfa, że 1-szy rok studjów  daje podstaw ow e w ia­
domości w ogólnem ujęciu, l i g i  rok poświęcony 
jest studjom  hardziej szczegółowym i 11I-ci rok 
om aw ia zagadnienia specjalne.

Słuchaczam i stud jum  mogą Hyt studenci 
W olnej W szechnicy Polskiej, studenci in.nvch 
uczelni akadem ickich, lim atrykuiow ani na w y­
dziale p raw a i nauk  ekonom iczno-społecznych 
W olnej W szechnicy Polskiej i słuchacze wolni.

Poza egzam inam i z przedm iotów, objętych 
planem  studjów , obowiiązu je egzamin jednego 
z następujących języków : angit Iski, francuski, 
hiszpański portugalski.

Studenci, którzy odhyti studja zgodnie z pla 
nem i złożyli egzam iny ze wszystkich p rzed­
miotów, objętych tym planem , o trzym ują dyp­
lom lut) św iadectwo z ukończenia studjum .

S i
af

i a ł u m
r / •  «

$%cxqM ie

A W o la ń s k a

nie w a h a j c i e  się w ię c  
w y j ś ć  na  s p o t k a n i e  

szczęścia i nie zwlekajqc-  
n a b q d ź c i e  szczęś l iwy 

los 1 ej k lasy 3 6  L P. 
k o l e k t u r z e

Z a m ó w i e n i a  zam ie isco  
w e  z a ła tw ia m y  o d w r o t  

nie  K o n t o P K O  Ui>461 
C i q g n i e n ie  1 8  cze rw ca .

W i lno ,  W ie l k a  Nr ,  6

■fc> i

Rząd stawia program pracy
dla nowych tysięcy ludzi

(Dokończenie ze  s tr  1-ej)

oceniona została na 340 milj. zł. a a czw artym  
miku w ykonyw ania pionu na 590 milj. zl.

Idzie też w danym  w ypadku o wyklinanie 
określonego cyklu prac, k tóre łącznie utworzą 
pozytyw ne .skutki gospodarcze i których koszt 
o-zaiew any został z kilkuiinstoproł entow ą re 
zerw ą na w ym ienioną sumę. Okre" czteroletni 
zas stoi w zw iązku z term inem  m ożliw ej motil 
li racji potrzebnych środków flimiisuwyen.

Z R O D Ł A  F IN A N S O W E ;.
Pytaniem , które w tem m iejscu narzuca sie 

konsekw encji jest pytanie, eo iU źrodel ftnan 
w i h i i Ii dla poaryeia  i realizacji tego planu

W szystkie riotyeliezasowe źródła finansow e 
m ają być pociągnięte do w spoidziulanfa w wy 
konaniu  zam ierzonych planów. Tak więc insty 
tueje finansow e tak  zwanego rynku  sztywni 
go partycypow ałyby w wysokości ok. 70 proc. 
sum  wolnych d la  lokat długoterm inow ych, eo 
w czasie czterech la t w inno uczynić 590 do CPU 
milj. zł. Fundusz pracy w zależności od stanu 
zatrudnienia może być oprclim inow any kwotą 
150 —200 zł. w okresie 4-letiiiin. Budżet państwo 
wy I p lany finansow e wielu pizedsiębinrstw  pań 
stwow yeh (koleje, poczty) partycypow ać m ają 
kw otę około 400 mtlj. zt Pozatem  w tym  onre 
sie kilkoletnim  kw otą 300 do 400 m ilj. zł. iniai 
by przyjąć udział w realizacji p lanu ap a ra t k re  
d jto w y  państw a. W reszcie w drugim  okresie 
w ykonyw aniu p lanu w zależności od stanu  ryn 
ku lokacyjnego przew iduje się rozpisanie wew 
uętrznej pozyczki inw estycyjnej ua  sum ę 200 do 
300 m ilj. zl.

200 TY.S ROBOTNIKÓW  
BĘDZIE ZATRUDNIONYCH.

Sam w sobie p^.wyższy plan oylby zbyt 
skrom nym  elem entem  dla pożądanego 1 szersze 
go ożyw ienia gospodarczego. S k » t. jednak  zde 
eydow aliśm v się uwzlędnić z cała oględnością 
-jktucilu; stan  I przypuszezulny rozw ój rynku 
pieniężnego, skoro  pragniem y, przez spokój i 
zdecydow aną siię rząuu powrócić ponow nie 
część stezau ryzow anych v. aiorów  uo kas ban 
k/iwycli w oparciu o zaufanie do przyszłości, 
skór,, pracujem y nad rów now agą budżetów , cen 
i przyw róceniem  lub w zmocnieniem rentow no 
śei w gospodarstw ie, to oczywiście plany robót 
publicznych nic mgoą w obecnej sy tuacji wyrój 
snąć ponad m iarę finansow ych możliwości.

Jednakże już w drugim  roku  swej reallzac 
ji winien on zaabsorbow ać dalsze 200 tys. ro  
•otnlków. Plan ten z punk tu  w idzenia za gad 

nicnia aktyw izacji m a się stać tytko pierwszym 
katalizatorem , u łatw iającym  pożądaną reakcję.

GŁĘBSZA REFOBMA PRZY.. BZIE POZNiEJ

W  przygotow aniu mam y szereg opracow ań 
I zarządzeń ściśle organicznych, k ló re  niew ąt 
pliwie spotęgowałyby znacznie proces s truk tu  
ra lne j przebudow y gpspodarslw a społecznego 
Posunięcia mogły nyć bardzo w ydajne ale oczy 
wiście są zw iązane z pew nenii o fiaram i lub ry 
zykiem podatkow ym  skarbu  państw a. W chwili 
obecnej nic jesteśm y w stanh  uokonać w tej 
dziedzinie posunięć radykalnych , gdyż musieli 
byśm y zaryzykow ać lak  słabą jeszcze rów now a 
gą budżetow ą. Ale. jak w ykazałem  poprzednio, 
proces naras tan ia  rentow ności już się w yraźnie 
zarysow ał i w zw iązku z tem wpływy podatko 
we k sz ta łtu ją  się nieco lepiej. Jeżeli proces ten 
będzie trw ał, a  sądzę, że scharakteryzow any up 
rzednio k ilkuletn i p ian  inw estycyjny rów nież 
do tego się przyczyni — io zarysu ją  się now e 
I realne mużliwości oddziałania  nn milszą roa 
budow ę ap a ra tu  wytw órczego przez głębszą re  
form ę podatkow a. Obecny jednak a p a ra t sk a r 
bowy spow odu przeciążenia Uo ostatecznych grą 
nic drohnem i podatkam i i przelicznem ł funkc ja  
ml dadatkow em i nie byłby w stan ie  w ykonać 
głębszej reform y ber w ytw orzenia stanu  długo 
trwałego chaosu.

Dlatego pragniemy przy pomocy pełnoinoc- 
niiIw  i dekritów  0 ( 3 0  SZC ZAĆ STOPNIOWO 
PRZEDPOLE i lłLA T EJ W IELKIEJ PRACY, 
którą w odpiiw icdniej chwili pudi jinii my współ 
nie z izbam i ustnw odaw czrm l.

Ze sw ej stTony dodani, że ra ly  w ciągli lal 
u trw alony w praw ie i mózgach ludzkie ii system  
podaż ku Wy posiada duzc wady polilycziio-gaspo 
dnreze.

Pierwsze pełnom ocnictwa z października ub. 
r. zezwoliły na przeprow adzenie w stępnych re 
form , polegających najczęściej na zastąpieniu 
bardziej uciążliwych podatków  — opłatam i ru 
ejoiudniejszem l i m niej uciążliweini dla obywa 
tela W tym okresie w prowadziliśm y kilkanu 
ście bardzo istotnych i korzystnych gnspndar 
ezo zmian. Obecnie można tę pracę, nic budzą 
eą żadnej m erytorycznej wątpliwośei, kontynu 
ować w takim  zakresie, w jakim  zezwoli na to 
sy tuacja  budżetow a skarbu .

Proszę jednak o zw rócenie uwagi, że w lej 
właśnie dziedzinie, tuk jak  Io zapow iedział pan 
p ren ijer — m ożna pewne planow e posunięcia 
czynić, ale nie m ożna icli na dłuższą metę za 
pow iadać. Pow stają bowiem stąd  szkody gospo 
durcze bardzo istotne, podobni- ryjk przy zupo 
w iedziaeh zniżki cen pow stają objaw y zam iera 
niu konsum eji.

PROJEKTÓW ANIE REFORMY.
Mogę tylko zapew nić, żc we w szystkich pro 

jektow auych reform ach skarb  będzie m iał na 
oku  SYSTEMATYCZNE USUWANIE WSZEL 
KICH PRZESZKÓD, ograniczających narastan ie  
sił gospodarczych w ew nątrz k ra ju , oraz, że jed 
ną z podstawow ych trosk jest i pozostaje tros 
ka o ułatw ienie pracy i spotęgow anie jej roz 
miarów w procesach gospodarczych. Jeżeli więc 
poszczególne elem enty podatkow e, jak  i.p. śwla 
dectw a przem ysłowe, naw et po  dokonanej re 
fom ie ham ują  rozpęd za trudn ien ia  w drobnych 
i średnich w arsztatach , to mogłyby być doko 
nnne odpow iednie przesunięcia w charak terze  
podatków , by utaiw ić naras tan ie  zatrudnien ia , 
al. z .razem  nie naruszać innej podstaw y rekou 
walescencjt gospodarczej, t. j. rów now agi bud 
źetu.

CUDU Z DZ1S NA JUTRO STWORZYĆ NIE 
MOŻNA.

R ekapitu lu jąc nie wyszlibyśtny nigdy ze sta

Elizabeth Arden
L O N D O N  

Niezrówn. dobroci preparaty „Venetian“ 
do pielęgnowania i udelikainiania c e r y

p o l e c a
W Y Ł Ą C Z N A  A G E N T U R A  W  W IL N IE  

P E R F U M E R J A

J. PRUŻAN
Wilno, ul. Mickiewicza 15, tel. 4-82

(vis-a-vis Hotelu .Georges*) 
Sprzedaż detaliczna w-g cennika fabryczn igo

nu bezpłodnego biadania , ze stanu m arazm u sił 
m oralnym  i .gospodarczych, gdybyśm y dla sa 
mej k rytyki chcieli rejestrow ać w szystkie ob ja  
wy niedoli, zla, ferm entu, wyczynów, b iu rokra 
rji, czy uiczuduwialcnia albo rozstrząsać wszyst 
kie problem aty, rady i pomysły cudownego zba 
wiania ojczyzny. W tem wszystkiem m ożna się 
udusić z ob rz j dzenia i rów nocześnie w ciągu 
całego wątpiącego żywota nie pomóc realn ie 
an i jednem u cierpiącem u istotnie nędzę czlo 
wiekowi, i nic rozw iązać ani jednej ua jd rnh  
niejszej kw estii.

Stwicrdziiui w yraźnie, żc cudu żadnego dziś 
na ju tro  ule stworzym y. Jeżeli jednak  mówimy, 
że mam y dbać o przyszłość Polaki, że naszą 
pracą i wolą chcemy paraliżow ać przyszłe trud  
nośei i niebez.pieczen.stwa, to znaczy, żc w 
FORMĘ PO LitY CZN Ą  NOWEGO PAŃSTWA 
MAMY WLEW At NOWĄ POZYTYWNĄ I 
TWÓRCZĄ TREŚĆ GOSPODARCZĄ I SPOl EC.Z 
NĄ.

To jest nieuniknione. Czas biegnie dziś szyb 
ko, u każdy dzień m ija potężne wypadki. Dc 
cyzjc i działania m uszą być podejm ow ane na 
coraz większą skalę, a rod ki, którein! naród 
wyposaża sw ój rząd, są skrom ne.

Czyż w tych w aru iika .il dom aganie się od 
rządu rezultatów  szybkich i w szechstronnych, 
takich, jakich  nie osiągnąły narody  znacznie od 
nas zasobniejsze, ścisłej zorganizow ane, w pra 
ry  publicznej zapraw ione, wynika z pobudek 
rzetelncgio patrjo tyzm u i rzetelnej trosk i o przy 
szlość narodu  i państw a?

Na okres najbliższych lai rząd .pragnąłby 
skencenlrow ać uwagę społeczeństw a polskiego 
ua kilku zadaniach, iua kilku w ażnych sp ra ­
wach, k tóra napew no sam e się nic zrobią, o 
k tóre trzeDa walczyć w ytrw ale i codziennie, nad 
ktorcm i weiąż trzeba czuwać.

Jeżeli dziś przedstaw tany pian w yitaje się 
zu skrom ny i za pow olny, to  stw arzajm y współ 
nie w arunki, by
.MOŻLIWOŚCI NASZE JUTRO BYŁY SZERSZE 

I W IĘKSZE.
Jeżeli pom yślnie posuniem y się dziś naprzód, 

realnie i stanowczo, to ju lro  tw orzyć będziemy 
dalszy, szerszy i większy progani. Stańm y przy 
haśle rów no wilga budżetu, stabilizacja w aluty, 
rozbudow a sił i elem entów  gospodarczych i mno 
żerne możliwości pracy. Rząd żyje tein prześ­
wiadczeniem, że, gdy slawia program  pnący dla 
nowych tysięcy ludzi, to  jest istotnym  wyrazem 
i przedstaw icielem  woli o lbrzym iej większości 
narodu  polskiego.

Rząd żyje tą św iadom ością, źc 
KAŻDY NOWY TYSIĄC LUDZI ZATRUDNIĆ 

NYCH,
to nasze wspólne i rzetelne zwycięstwo, k tóre 
gj» nie zagłuszy żadne zjadliw e krakan ie  i żad 
na złośliwość ludzkzi. Że każda napraw iona tuli 
zbudow ana szosa, uregulow ana i obw ałow ana

N U B M S M B  I.
> i

W atermawa
To szczyt

doskonałości

Ż ądać wszędzie

rzeka, że każdy upoi ząbkow any śm ietnik, czy 
zbudow any mowy dom, że każdy dymiący ko 
min fabryczny, każdy aktyw ny bilans, każda 
nowa i dobrze zorganizow ana spółdzielnia, każ 
dy nowy sam ochód, nowa m aszyna, żc każda 
n o n a  szkuta i każde zbliżenie pracy państw o 
woj między obyw atelem  i urzędnikiem  — Io 
w ielkie i wspólne nasze zwycięstwo.

Gen. Rytlz-Smigły rzucił hasło:
PODC1 \GNĄĆ POLSKĄ WYŻEJ.

Hasło to ma w alor nietylko polilyczny, ale i 
gospodarczy. Moment tlta wysiłku i pracy jest 
korzystny, pomimo wiciu zew nętrznych i wew­
nętrznych trudności, ale zrozum ieć musim y, żc 
łańcuch dźw igania politycznego znaczenia pań 
stw a jest zawsze zbudow any z ogniw gospodar 
ozyeh.

O dzyskaliśmy niedaw no niepodległość polily 
rzną. Ona nic może i nic chce wegetować w za 
tiyb le j i chm urnej atm osferze kryzysu i zaei 
skan ia  pasa bez końca. Musimy wpuścić do na 
szych domów odrobinę słońca. Natiszcdł czas, 
by lo uczynić poprzez solidarny wysiłek pracy. 
(Oklaski).

IRAGEDJA n ie m o w l ę c ia
'bowiązkiem maiki jest dopilnowanie, aPy pierwsza 

chw ile życia aziecka nie stały się dla niego udrękq. 
Zaognienia, odparzenia, zatarcia, wyprze- 1  

nia. którym nieustannie ulega, zwłaszczn |  
a porze letniei, delikatny naskórek aziec­
ka — ot j  iragedja niemowlęcia, za kiór^. • 
odpowiedzialność ponosi matka, jeśli

do pielęgnacji dziecka nie czywa 
w y p r ó b o w a n e g o  środka. Dla 
uniknięcia tych przikrości wystar­
czy zastosować się do rady, która 
z n a j d u j e m y  n a  s t r o n i c y  922 
d o s k o n a ł e g o  u n iw ersy teck iego  
o . d r ę c z n i k a  
l e k a r s k i e g o  

. P a t o l o g  ja, D i a g n o s t y ­
ka  i T e r a p i o "  (pod redakcja 
°roł. D-ra M a l a n o w s k i e g o  

Proł. D-ra O r ł o w s k i e g o ) :
,W r a z i e  p o d r a ż n i e n i a  
s k ó r y  d z i e c k a  z a s y p u -  

e m y  j e  p u d r e m  — 
cinłyseptyczny p u d e r  B e b e  S z o I m a  g g,*^

Na budowę szkól 
w jiow. wkl ttockim
W y d z ia ł  P ow ia to w y , praw. wil.-droc 

kiego, m a jąc  na względzie cel uchw ały  
Hfufly Minriislii-ów o budow ie  i 00 szikół na 
W iieńszczyźiniie pow iększy ł  do tac ję  na 
cele b u d o w n ic tw a  saikditnego ;i 19.000 
złotych n a  24 tysiące  złotych.

Na Fundusz Obrony 
Narodowej

W ydział Pow iatow y pow iatu wileńsko Iroc 
kiego na posiedzeniu w dniu 9 fei m. nchwatkj 
wystąpić <Io Rudy Pow iatow ej z wnioskiem o 
w \asygnow anie kwoty zł. 5.000 na Fundusz 
Obrony Narodowej.

Ocf A d m i n i s t r a c j i
HSOohec w ypadków  mylnego zarachow ywania nadsyłanych nam  

kw ot pieniężnych, z  pow odu niezaznaczenia przez wpłaca ących z  ja ­
kiego tytu łu  dana suma pieniężna je s t przekazyw ana, w  celu umknię- 
nia nieporozumień prosim y na przekazach pieniężnych zaw sze w yraź­
cie dodaw ać ty tu ł w p ła ty  (ogłoszenie, prenumerata ofiary . t. p.).
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nożycami przez PRASĘ Pogrzeb ś .  p. prof. Ludwika
Sokołowskiego

Sam
W S P Ó L N Y  I R O N T

W a rsz a w sk i  I lz ien n ik  N a ro d o w y 1'1
pi-«Z(. o t. zw. , . \Y spó tnym  Froincie":

Front robotniczy w myśl w skazań V łl kou 
gresu , kom iiitcrnu", polega na zgrupow ania 
tałłętj k lasy  robotniczej w jednolitej, m aso­
wej, politycznej organizacji. W te j orgrtniza 
ci powinny zdać Sie wszystkie łstoiejące w 
k ra ju  kierunki socjaiisl.wezne, iwicinząc wttpAl 
ria mark.sowską purtję robotniczą. P artja  ta 
mai być podparta przez zjednoczone związki 
zawodowe, stojące na zasadzie klasowej i twvo 
rżące w raz z p art ją  zjed moczony nieb  robotni 
czy.

WyitwuTzomy w ten sposób front robotni 
.czy ma siię aaiwientić w organizacyjny i poli 
tyc/tny oAnoduk dla szerszej focnwicji, zwanej 
„wspólnym tirortlem ludow ym ”. „Firomt bido 
wy“ śkolei m a objąć wszelkie ruchy klaso 
we clitopi.skie oraz wszystkie kierunki pointy 
czjic, wrogie iideologji narodow ej.

N'a ,.froTiit“ ten ule należy zapatryw ać’ się 
jako  na, luźny lilak wyborczy. Ma on być z ja 
wiskiem giębszem i tirwalszom; ma on za za 
danie przepojenie idelogją komiuiruiistyczną 
swoich czl'onikó\v oraz wytworzenie z nłłuh 
stałej, i m ocnej rezerwy, niezbędnej dla pro 
wadzącej waillkę rew olucyjną aw angardy.
A tktilej d z ien n ik  p o d k r e ś la :

O te.ni, że posiada sporo zailct taktycznych, 
świadczy dlutży posltęp. jak i uc/.ynilii komunie 
oi w calyim kraju . Akcja ieth posunęła się 
lak daleko, że stw iierdizenle icli wpływów we 
wszystkich ośrodkach, przeznaczonych na 
tiwonzyiwo zamierzonych „frontów " nie stano 
wi już żadnej trudności. Krótko mówiąc, po 
zycje wyjściowe są już zajęte i niebawem roz 
[Kjozmie się a,tak, zm ierzający do wpatrzonego 
celu. H alsie niedocenianie lego zjawiska, 
które coraz bardziej w naiszom życiu po lity 
czmcm" staje się ziaęjudruieniem cenlralinem, by 
łoDy w swoich następslw ach zgiume.
Nie na w szystk ie  da lsze  w nioski dzień  

n ik a  m ożem y  się zgodzie. W  tej w ażne j  
sp raw ie  n ie  chce  w y c iąg n ąć  om w nio 

’ sków  o  ,,w s p ó ln y m  fromcie" „ u ty k o m  u 
nislycznymi, tw ie rdząc ,  że ty tko  oini, tyj 
ko  ich stroimiiotw o m oże z ikomumiz- 
m t m  w alczyć . T y m czasem  tylko 
w spóln ie m ożem y n ie ty lh o  w alczyć, ale 
i zw yciężać. To trzeba  z rozum ieć .

* **
W  z w ią z k u  z pow yższem  ,(«azeta 

E o lsk a "  z w raca  u w ag ę  .na d z iw n ie  dużą  
obecnie  akc ję  słrajkoiwą... bezrobol 
nych. ^

iBozToboitui otrzym ują zajęcie stale, naj 
częściej przy budowie diróg. trw ające pełne 
sz.e.ść (lmi w- tygodniu. Dostaią wymagrodzenie 
dzienne wynoszące, ii zJ. 20 g,r. Po kilku 
dniach roziiwczynają strajk , żądając znaczne 
go podwyższenia płacy ora z skróceń hi dluró 
rohoc./.egoi do, sześciu godzin. Niewątpliwie, 
ii łt . 20 gr. nic jest to wiele; jednakcżf każde 
pod w yy s/ciik1 płacy musiałoby z k.oiniiecanoś 
c. pociągnąć j .a sobą odiinówietn.e zatrudnię 
riia iinnyiin. .Strajkujący — żądając większego 
kęsa otileba dll« siebie — pozbawiają go wo 
góle wielu swych towarzy szy. Rozumieją to 
oddaw na robotnicy fabryczni i górnicy, rczy 
gniująey cziysto dobro  widnie z pełnego zatru 
dnienia — aby dppusoić do pracy innych.

(Idy dziwaczne zjawisko, ,s t r a  jku bezrobot 
nych’ zaczyna się szerzyć — gdy zaczynia się 
szerzyć właśnie w momencie, kiedy państwo 
daje w yraz najlepszej w-effi i podejm uje cię?, 
k i wjtfifek dla zlikwidowaniu tej klęski — 
tlic jcslt to objaw  nioirmailmy. I napewno, nie 
jest to proces sam orzutny W ił u u i wi tu u«npe 
wm> w grę planowa akcija anllyipaństwowa. 
Zaobserwowane (lolyichcizas fakły całkowicie 
to  potw ierdzają. Pracują gorliiw ie a pod>słęp 
nic ci dla kitórycb w Polsce „"mi gor/e j — 
tam lepiej” ; oi, k tórych w najwyższym stop 
niu niepokoi możliwość likwidacji jednej ze 
słabości PojskŁ, k tórą jest trwale bezrobocie, 
a z ff em razem — naprężenie społeczne. Wy 
w otując roznicby i tum ult nawet wówczas, 
gdy Państw-o chce (lać gtoidnyim (bieli — 
cher.eliby, aby i ten chleb krew zbryzgnłu.
Kb) m acza  w te j  sp ra w ie  ręce? 1 ko

m u  zależy n a  s ian iu  w Polsce z a m ę tu ?
* *

*Na margimeisrie „z jazdu  w ob ron ie  
k iu ł t i in " ,  k tó ry  się odby ł n ied aw n o  we 
J *owtić pisze Storni,mski v\ „W ladom oś  
ciacli L i te ra c k u  li":

Nie zaproszono [dsa-r/y niezależnych czy 
lewicowych z tych chyba przyczyn, dla kto 
rych nie dopuszczono socjnilwit-ów okraiió 
skicli, 1h* rni zapowiedziano, że na zjeżdz-iu 
nie wolno będzie niic mówić przeciw dy kła 
furze w Sowietach. Jakże mam mieć ztuif.i 
nie do zjaz<#u. którego naeeetna trożaką miata 
być siprawa. wiollmniści stawa i sumienia oraz 
wailka z uciskiem i terorem , gdy właśnie ten 
zjazd rdzpoczął od iiiedo,pu#/je*oi4ia d'o głosu 
socjalistów, bojąc się widać lir:!/,! towarzy 
sza Maksima Gorkiego'. Można więc w gma 
cliu teatru miejskiego we L/wowie, za pozwolę 
nii-m władiz polskich, protestow ać' przeciw 
„obozom koncenlraeyjnyrn * i „brutailnemm te 
rrurow.i polityczTicinu”, ale me wołno nawet 
wspomnieć, że w Sowietach są też „obozy 
kon'cenltracyjne“ i brutalny leroa poiłitycz- 
ny ‘" leśli jedną z zasadniczych podstaw  kul 
tury ma być tołeraaic.ja i wolność, zjaizd liwoiw 
ski był dość lichą i przykrą pairodją Miel' 
racji;, że n»e zaiprasilii pisarzy niezależnych, 
boby się la sielanka polityczna spewnością 
zmąciła, Żyjemy w ozaisach, gdy partyjność 
przemyca się wszędzie, gdzie można.

Przeciętny czytelnik może na ser jo  my

W c z o ra j  na c m e n ta rz u  Roissa złożo 
ne zoisitały na w ieczny  spoiczynek zwło 
k. ś. p. pirat. L u d w ik a  Solkołoiwskiego.

O godz. 10 r a n o  w koście le  św. J a n a  
nail tożm siw o ża łobne  o d p ra w ił  ks. p ro f.  
Ś w i rs k i. Na nailtożeńsitiwie obecn i  byii 
S ena t  U. S, 15. z r e k to re m  p ro f .  Stamie- 
w .czem  na czele, o rg an izac je  ak a d e m ie  
kie i rzesze Sfuldanittórw, p r / .edslaw icie le  
wsi: ul z adm :i . .ó traey jn y e l i  z p. w o jew odą  
B ociańsk itn ,  p re z y d e n t  miitsta dr. Małe

Sizew.ski, igen. Sikwrarc/.yttsk i, k u r a t a r  
Szelągowiiaki, R a d a  M ie jska  i Pre/.ydjuim 
Z a rząd n  .Miasta im co rp o r .  |irze(isla w i 
ciele Zw. Logj(imiesłów i JJ. .() \ \ r., poiza 
lem ik v n i  p rz y ja c ie le  i / n a jo m i  Z'ina,ric 
go. Po  nalbożeństwie koledizy zm arłego  
—  p r o f e s o r o w i ,  wynieśli t ru m n ę  na 
dziedzin  i ta; P io tra  Skarg i,  gdzie wygło 
szono szereg  p rzem ó w ień .  P ie rw szy  w 
im ien iu  U. S. 15. głos z a b ra ł  ,1. M. relklor 
proil. Stauuewicz:

T|Pi MOLE. 
P L U S K W Y  
\ ROBACTWO

WYRÓB fABRYKl

- r i o e R O U N -

Przemówienle rektora Staniewicza
flzcigiodny Prodziekanie, Drogi Kolego I Przy 

jaeielu!
Gdy w nbiegly piątek ustaliłem  z Tobą, że 

w poniedziałek tu w tyeh niuracli om aw iać bę­
dziemy w yniki konkursu  na w ybór m iejsca, 
gdzie ma s lan ą i w W ilnie pom nik Józefa  P ił­
sudskiego, czyż mogłem wówczas przypuszczać, 
że rozm aw iam  z Tobą po raz ostatn i, że dziś 
w im ieniu U niw ersytetu S tefana Batorego będę 
Uię żegnał na zawsze, śm ierć  ok ru tn a  i bezli­
tosna, a tak nagła i n iespodziew ana w yrwała 
Uię z naszego grona, w ytw arzając trag iczną 
pustkę 1 lukę, nie wiemy bowiem kto pndejm ie 
liczne prace z takim  zapaicm  i poświęceniem 
przez Ciebie prow adzone.

Zaproszony przez tak zasłużonego dla kultu  
ry W ilna i naszego U niw ersytetu, o rganizatora  
W ydziału Sztuk Pięknych prof. F erdynanda 
Huiszezyca przybyłeś tu do nas w r. 1921 by 
objąć katedrę projektow ania architektonicznego 
I odtąd  bez przerwy pracow ałeś dla W ilna i 
jego Uniw ersyielu. O drazu wespół ze ś. p. prof. 
Kłosem potrofiieś naw iązać do św ietnych 
tradyey.j dawnego U niw ersytetu W ileńskiego (to 
prac waszych w letkich poprzedników  Gueewiezu, 
Podezaszyńskiego i Szulca — by dżw ignąć W il­
no z upadku niewoli — usuw ać szepetotę ober 
go panow aniu i przyw racać mu jego czar iniu 
stii „jednego z najpiękniejszych w świecie”

W tej pracy odrazu  stałeś się jednym  z n a j­
bliższych w spółpracow ników  gcnjaliiego F erdy ­
nanda Kuszezyeu. Zdobyłeś zaufanie kolegów, 
czego dowodem jest w ybór Tw ój na Prodzie 
kona w r. 1923, k tó rą  to godność z nieduzi mi 
przerw am i piastow ałeś aż dn cnwiti zgonu, zy 
skująe szacunek i uznanie w szystkich Senatów, 
w których Cl tlaitem było zasiadać-.

" Z wielką ofiarnością i zupalem przystąpiłeś 
również do prae nad organ izacją  oddziału  urclil 
tektury  ,a nagrodą Ul byty w yniki 't wej pracy 
pedagogicznej gdy spośród młodzieży wileńskiej, 
wyszło kilka wybitnych talentów  archilekto- 
w yeti.

Niestety danem  Ul było przeżyć mękę znisz­
czenia Twej pracy, gdy w r, I92B „zim ne po­
dmuchy poziomego rozum u" że użyję słów n a ­
szego W skrzesiciela, zubożyły tok drogi Mu Wy 
ilzial Sztuki, „ten ledwo tlejący płom yk pięknu 
w życiu" o oddział a rch itek tury . A potem  mu 

_slaleś wypić aż do dna czarę goryczy jego stop 
nlow ej likw idacji, m usiałeś zrezygnować z w iel­
kich arehitektow yeh zam ierzeń i cofnąć się do

fi* * * * * *
U&LUOCL. Ł | \ \ v

w nętrza, by krzew ić tam  piękno i ku iiu rę , w 
której wyrośliby ludzie, co no nowo podjęliby 
walkę o piękno 1 godność W ilna.

Co roku na w ystaw ach prae uczni W ydziału 
Sztuk Pięknych m ogliśmy stw ierdzić wyniki 
1'wej działalności pedagogicznej, tak sam o zresz 
tą  jak  stw ierdzam y to codziennie, w tealrze, 
w nętrzach wileńskich, — w kulturze artystycz­
nej w ystaw  sklepowych o raz  wszędzie tam , 
guzie docierała p raca  Tw oja lub Tc.oielt urznl,

Ale bogata Twoja na tu ra  nic mogła się zamk 
nąe jedynie w rantach  procy uniw ersyteckiej. 
P ragnąłeś dalej służyć um iłow anej przez Cię 

architekturze, .skupiłeś wokół Swej Osoby wszysl 
kich architektów  1 urbanistów  wileńskich, któ 
rzy obdurzyli Cię godnością przewodniczącego. 
Tp też nic było w W ilnie spraw y zw iązanej z 
bttdon nirtw en: lub urban istyką , do które.jbyś 
budow nictw em  sw ej pracow itej ręki. O statnią 
I wą pracą była przepiękna w sw ej prostocie 
dekoracja m iasta, potlrzas żałobnych uroczy­
stości n iajonyeli. W ilno potrafiło  Cię ocenić 
ofiarow ując Ci godność radnego i ław nika, zre­
zygnowałeś jednak  z nieb pragnąc całe slly 
swoje poświecić dla pracy nad młodzieżą, k tóra 
ceniła Cię 1 korboła , a czt m byłeś dla niej 
usłyszymy z ust jej przedstaw ień la.

IV pracy byłeś przedziw nie cichy i skrom ny. 
Nie ubiegałeś się o żadne zaszczyty czy do do 
jcńslwa. naw et na jbardzie j zasłużone — niiio 
wałeś sam otność I ciszę, w k tó re j rozkoszować 
się mogłeś wielkiemi postaciam i literatury u 
zwłaszcza Seliakespearein, który byt Ci najhliż 
szy i najdroższy.

Byłeś dobry i serdeczny, to też jednałeś -,cr- 
ea tyeh, z k tórym i danem  Ci się było zetknąć 
Lecz gdy zaszła potrzeba um iałeś z siłą I odwa 
gą bronić swych przekonań, k tóre wypty wąly

z głębokiego zrozum ienia ] ..m iłow ania polskiej 
Inei państw ow ej. To też dw ukrotn ie siabem i 
dłońm i cii wy lałeś za k a iab in , po ło* pierwszy 
wr r. 1914, gdy stanąłeś w szeregach I ej Bry- 
g" dy by przy boku .Tńzefa Piłsudskiego wałczyć
0 honor Pol,k i, a  po raz  drugi w r. 1920, gny 
udrodzuiia O jczyzna znalazła się w niebezpie­
czeństwie. To też spadkobiercy staw y 1-ej Bry 
gady przed trum ną Twoją dziś prezen tu ją  broń.

Dziś po raz trzeci stajesz do szeregu, wpo- 
bliżu tycll, eo pełnią wieczną straż, przy Sercu 
W odza, do służby którego stanąłeś jeden z naj 
p er w tzycli. Ziemia W ileńska, k tó rą  ponoeiioteś
1 „ltiżyleś jej w iernie przyjntip Cię z wdzięcz­
nością d„ swego tona, a w sercach naszych 
pamięć o Tobie niech pozostanie na zawsze.

Sk^ilej p rzem aw ia l i  dy i ek an  Wydyia 
tli Sz tuk  l-‘i(slvinch, p ro f .  slendzitisk i,  w 
unii dniu 'Viik ńsk iego  S tow arzyszen ia  Ar 
cliiJektów —  inż \ , ,riybski. p rzed s taw i 
cieli Zw. Legjoni-sfów oraz  pr/ .edsfaw i 
cieti s tuden tów , dirclntezy ‘ W y d / ia tu  
Szfu/k P ięknych .

Pogrzeli  .,. p. prof.  L u d w ik a  Soko 
h w sk tego i  by ł spou I am icz n v m wy razem  
uczuc j m anifest;ic jf |  żalu ctriego sp<de 
czeńsiw a  w ileuskieyo. V\ poigrz.eliie w/.ię 
ły  uidziaf <dl>rzyinie t łu m y  publiczności 
orttz Irodtor-fiiwa koinipanija p iochoty .

1 nnninę zaisłużmiego uezoaiego., nie 
sl ru , lżonego  dzia iacza sp: i ocznego i 
wie-lkiegi, putrjoily j i r /y ję ta  na wieczny 
spoczynek  z iem ia  w ilcńska , która, taik 
u k o ch a ł  i k tó ra  lek k ą  Mu l>ędvio.

Pogrzeb tragicznie
lotników

zmarłych

ślńć, że we Lworaiic zjeoliała się jalanś elilta 
F ieiaoka. W nzeozyiwliiStoiś-oi, (uv/:i p a ru  pisa 
n/.anW komiuinizii|jącymii, nie było niikogn i  po 
wu-żtifiejszycli przeidistawlciełi 1 it emit ttrv.
A (kil ej

Cenizmra, noisk, teror i brak lotarmnoji jest 
zły, jeśli sfosuje go faszyzm, a jest porżytecz 
ny, jeśli stousiiije go Rosja sowiecko.
Nie jes teśm y enluzjasilanij airj „W ia  

doimoiści“ , anj Słomin, kietgo. Ale czyż 
pow yższe  słowa n ie  są słuszne?  Słrmzne 
w s in  p ro c e n ła c h .  Wtit.

W e /o ra j W łlnlo żegnało .o d p ro w a d z a ją c  na 
W ieczny spo rzym -k z w ło k i tragttezftie ąiąorty-iJi 

lo tn ik ó w  ś. p. k,pr. podeJt, Czesław a K iern ow i 
o’*a oraiz jego kmlc-gę ś. p. ptni. W łodziim ieirza 
Falir/y-cikicgo.

Pogrzeb n,flą,r ^tragicznej kabirstnofc stał się 

w ielką 111 a ni fest a cją  ż n ł.b n ą  całego naszego inia 
Sl a /eiwrs^ąii sły szał y s 1 ę słow a soezerego żatu 

i luOUfMnąuM^o w".sipólozntciia. T o  toiż jiiiż na dłu 
go przed godicioą 3 przed m atyni ko.śe.iołt;ieni 

po T ry n lła rs ik im  g rom adzie się zaczęły o lb rzy  
m ię tłumny pobiliicziio^cii. O godizłiiiiie tej m iała 
lias-tąpie e ksp o rta eja  zjwtak ś. |>. jdut. W +0 (izi 
m ierzą Poprzyekiego.

Maty kośe.iołek szipitalny nie mfiyzt zim.eśeić 
iSllbrzymfich Itiunów  W  pogrzebie u d zia ł w zięli 
p rze d sta w icie le  w ładz, o ra z  k o rp u s  ofieers-ki i 
jioidotiicisr.siki ó piillkm loltmiozego z dow ódcą płk. 

I W aszkiew iczem  na czele. K o n d u k t źa-lolwiy po 
[urzedzsiif p lu ton h o n o ro w i lagoiż [tu.łkn.

tkammiię na emoulairz, w o jsk o w y  przez eaty 
r/jniS nieśli na rę k a c li koiledzy Zm arłego, pmdoifii 
cerow ie j  p. lotin. O rszak pro Wat.]-/ i t ks. Ż y w ic 

kii, k tó ry  leż o d p ra w  i I przedtem k ró tk ie  m odły.

Pogrzeb ś.ip. kjxr. pcii. Gziosltuwa K iern ow ie zn 
liyd b o d łi;że je-szioze wlęiksaą m a n ife stac ją żalo  
ima. Poezyinająe od godtziiiiiy ó u lice , k ló re m i

mial onibyć sw ą osłaliiiią doczesną wędlrówlk. 
pod d i. kipr K ernowioz zdradzaiły nietzwyikłe oży 
wieoie. Na chodnikach grom adź i I y się dumy 
imildieznośei, ezekajije na przejście orszaku ża 
łoJmego.

rymer/ase.m w kościele jm i cym Marskim, przed 
spocKywająeą w w ie lirach -i k w tal aeli trum ną 
ks. Zyw-ickii odpraw iał moddy. W kościele gro 
m ail/iii się przedsfawiicieh wladlz, oficerowie i 
jeodoficerowie z dowódcą pułk. lwaszkiewrez<an 
na czele. Spośród publrezaiości do kościoła prze 
dftel aili się tylllko nieliczni. Olbrzymi i tłum gromu 
(kąt siię przed wejściejn do kaplicy.

Za oliwiły- krótka komenda. PHutou honorow e 
sprezeufoiwnt biroń 'Azdluż długiego, n.iekońezą 
eego się szipaleru trum nę wynieśli na rękach o 
fice/rowiie, rtstawd-ajip ją na kafiatfnlku. Pod Jźw ię 
ki żałobnego marsza ruszył pochód żałobny. 
Niesiono liczne wdeńce.

Poczynając od jdaro  Katedralnego IriM im ę 

nieśli na rainiiojnicli ofiicerorwie i koldlizy Ziuar 
ie.go.

Na Rossie n a p ły w  publiczności był tak  duży, 
że z a sz ła  K o n ieczn o ść  z a m k n ię c ia  b ra m y  om en 
ta im ąj. Miuno ło t łu m y  p rz e d o s ta ły  się nad ś w «■ 
żą mogiłę, gdzie rzuwa-no na grób stosy kwiecia.

K A R T A  ZA M Ó W IEN I.

Do Kolektury ..NADZIEJA“ Lwów, Legjonów 11.
Niniejszem  zam aw iam  następ ujące szczęśliw e  numery:

ew . inne
..............i ......... ............... ca łych  lo só w  po  Zł. 4U.—
....................................p o łó w ek  „ „ Z ł 2U.—
....................................ćwiartek „ „ Zł. 10 .—

które proszę nadesłać p od  niżej w skazanym  adresem . N ależytość w  sum ie Z ł   .................................  zao łacę
natychm iast po otrzym aniu lo sów  blankietem  PK O . przez K olekturę do lo só w  dołączon ym .

Imię i nazwisko'....,,...........................   <.............Z a w ó d .................................................... z........^

M ie jsc o w o ść : .......................     Adres: .......................................... ............................................................
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S p o tk a łem  go w p ię k n y  sierpniom , 
r a n e k  n a  sz laku  p a w  W il r jk a  —  Moło 
deczria . Był clrudy, gfockiy, o b d a r ły  — 
lecz pc ten  energ ji  do życia. Miał tał 
o s i tunnaśc ie  i tw ierdził,  że św ia t jest 
p ięk n y ,  W y rw a ł  się by ł z p rzyyn i. i ta  ją 
ce.i a tm o s fe ry  małi go m ias teczk a  „k re  
saw cg o " ,  w k tiire in  się urodz ił  i w któ  
r e m  p o z n a ł  o s ta tn io  p rz e d s m a k  chroinicz 
n e g o  bezro ln ie ,a ,  —  w y rw a ł  się polo, 
a b y  n a  sz laku  włóczęgi s zu k ać  lepszego 
i i ie .nan i .go .

lHwał sic d o  p ra c y .  O pow iad  d  z zuch 
■wyłem o dużych  i a b r y k a c h  w po łudn io  
■w o— za c h o d n ie j  Polsce o n ie p rz e b ra  
n v c h  sk a rb a c h  ziemi polsk ie j ,  —  szcze 
go ln ie  o W ieliczce, gdzie w k o p a ln i  p o /  
w otono  m u b ra ć  rę k a m i  do syta, do 

p rz e p e łn ie n ia  k ieszen i  tę  sól. k tó ra  jesl 
talk d ro g a  i n iedos tępna  dla głodo 
w y c h  bud/, chi w m a ło ro ln y c h  naszych  
ziem. Baw ił tan ,  n iezbyt d a w n o  z v wcie 
-czka wsi ziemi w ileńsk ie j.  W idz ia ł  wie 
d y  p rzed z iw n e  rzeczy. W la śnie ta m  
c h c ia ł  znaleźć  p race .  Bo... chociażby 
ty le  ludzi c / e k a  na tan in  sol P rzek o n y  
w a ł  m nie .  żie wy.,ta rczy  z a t iu d n ić  wie 

<cej ludzi w y d o b y w ać  więcej soli —  a 
m u s i  o n a  po tan ieć .  P rzecież leż\ w zie 
mi, w p o lsk ie j  ziemi

N aiw ny , nie wie nic o k a r te la c h  o 
p o d le c e  r e k in ó w  p rzem y słu

PRZEDTEM  1400 JUNAKÓW .
Również w s ie rp n iu  (jeździłem  wie 

*dy po V, ileńszczyżniej na d ro d ze  wiej 
sk ie j  k o ło  n rzy w iez  w po  w . w ile jskhn  
n a tk n ą łe m  się p rz e p n d k o w o  na cz te rech  
c h ło p c ó w ,  synów  m a ło ro ln y c h  wsi na 
szej. S i\  s / d i ,  żii: w W iln ie  fo rm u ją  się 
ju n ack ie  Obozv Id ą c y .  U .siebie n a  wsi, 
w pohli.skich m a ją tk a c h  i w niia' lec /k  u 
—  poszuktw  aii p rz e d te m  n a d a re m n ie  

\ J i  do w y k o rz y s ta n ia  siły ich  mię
, in .  Ruszyli więc do  W ilna  na p iechotę . 
Nie mieli p e  n ię d z ;  na kolej. Boso, brv 
p ro w ia n lu .  bez g ro ,z a  w kieszarii. Nie 
.miełi m c do slraccmia.

H ckru lac ję  m łodzieży ro b o ln ie /c j  i 
Wiościattskiej do  ju n ack ich  obozów pi a

p ro w ad zo n y  cli w ub ieg łych  la lach  
p rz e z  o rg an  1 aoję s p o j i a /n ą  Sl<vwarzy 
‘ zenie  O pieki Nad \ic /a tr - iK ln ioną  Mlo 
d z i t  o] p rzep raw u d za ły  na  te ren ie  n a s /e  
go w o je w ó u / lw a  o rgan izac je  ntiodzieżo 
w e  jiih O M. P „  Zw StrzeSeeki j Ilaiv.er 
stw o. R o z k o lp o r to w an a  p rzez  nie ]>o 
prow —ncji wieść o rekrir lac ji  Spowodo 
w ala  o lhrz  , un n ap ły w  zgłoszeń. Mło 

-dzież robo tn icza  i rzem ieś ln icza  z miast 
i m ias teczek  oraz w ie jska  rw a ła  się do 
obozów K a n d y d a tó w  było  o .100 proc. 
w ięcej niż miejsc. G hłopcy s-zli na pic 

ichotę  z p ow ip lu  w ile jsk iogo  (do 15 
osób). T u/m um i, Li.lv, Os/.niiany, Ej 
i/ys/eik i t. cl. K ikn c h ło p có w  n a  p iecho 
tę d o ta r ło  z. W ile jk i  ćlo ( irodna ,  gdzie 
o rg a n iz o w a n o  osiedle ju n ack ie ,  a s tant 
łąd  odesłan i  p rzy w ęd ro w a li  <lo W ilna, 
J)o obozów  p r /y jm o w  ;i no  na  rok .  W 
c ią g u  d w ó c h  lal do d ru ż y n  ju n a c k ic h

Izież robotnicza i wiejska
szuka pracy w  obozach junackich

SOM-u z te re n u  wojowóiL.twa W ileń  
.•kiego w ystano  po n ad  1400 junaków

J’t) SO .M -ie — I I (NDLSZ H i  AC?
D roży  wy ju n a c k ie  NOM u , k ló re  

wchłonęły- b ąd ź  co b ąd ź  znaczną  ilość 
młodzieży b t/r tóbo tiie j ,  p rzyn ios ły  pew 
no o d p rężen ie  w  zag ad n ien iu  Irrt ku pra  
cy (da (loro , ta ją,, i j  m 'i>dxir/\  i ihrztin 
c /e j .  r / i m i e d n i c z e j  i wiejskiej. Miały je­
d n a k  p e w n e  b ra k i .  Nie « sc v  junacy 
p o z o d a w a l i  w druży n ach  na zimę. W ick 
szośi ch łopców  po ok res ie  letuieh r o ­
bó t w raca ła  do dom ów  W y w o ły w a ło  to 
n iezad ąw o k  nic. a naw et ./.niechącenii 
do  d ru ż y n  w ń o d  e tem cim i. k Ió r \  juz 
na  sta łe  opuszcza! o h o /

W  n -k u  ubiegły ni druży  ny ju n ack ie  
zostały p rz e k a z a n e  F u n d u sz o w i P racy  
tjOM —  uleg ł likw idąc ji Obecnie , jak 
pod aw aliśm y , r e k ru ta c ję  m łodzieży na 
n o w y ch  już w a ru n k a c h  do d rużyn  ju 
linckich p rz e p ro w a d z a  F u n d u s z  id ą c y  
za p o ś re d n ic tw e m  organ  i za ry j  młodzii 
żow ych  OMP-n, Zw S trze leck iego  i 
I la rce rs l  w a

W AKL.NKI
M a r u n k i  uległy dość d u ż y m  zmiu 

n o m  ł ‘rzed łem  p rz y jm o w a n o  m łodzież  
w w ieku  od 18 do go i( naw id do 25 lai, 
obecnie  w wieku  od IG do 19 lai. Przed 
leni b rnnn  na ók res  jed n eg o  roku , o-hec 
n ie  na 2 la la  P rz y jm u je  się e lem ent 
bezw zględnie  /.itrowy o silnej k o ndyc ji  
jiz.yez.nej. Duża uw aga  w r a c a n a  jesi na  
S ł lw t tk ę  nę.ir.ttną k a n d y d a ta .  W  tych 
w y p a d k a c h  opimjuje ta o r g a n i /a i1 ja mlo 
dzieżow a, do  1, ló re j  k a n d y d a i  należał. 
K a 'd y  z c h lo p eo w  musi m ieć  zezwoleiiit 
rodzie >w na w stąp ien it  do junaków-.

K a n d y d a t  p rz y ję ły  o d r a /u  do s ta je  
ib m m ii i  po  30 groszy na re k r ,  25 gro  
,zy- na PKO. i c a łkow ite  ulr/.ym aiiie . Po 
2 tygodn iach  p ró b n y c h  U andydał Maje 
się m łodszym  ju n a k ie m  i o l r /y m u je  jjto

40 g roszy  dz ienn ie  oraz  25 gr. na  PKO. 
Po  pewny m czasie, gdy  zdobędzie  odpo  
wiecinie ilośwhidczenie w p racy ,  opła ta  
dz ienna  podnosi Mą o 10 gr. do 50 gro 
szy. O dpow iada  to ran d ze  ju n a k a .  Star 
.szy j u n a k  o trzy m u je  już  GO groszy 
d z ienn ie  na ręk ę  op ró cz  tego każd y  z ju 
n a k ó w  tm-żr o t rz y m y w a ć  co pew ien 
czas  sp ec ja ln e  p re m je  za w yda jność  
pracy  Sum ą. k tó ra  się zb iera  na ksią 
żeczce P-K-0.. j e d n a k  nie może ilyspono 
wae aż do chwili opuszczen ia  d rużyny .

/  w i l f n s z c z y z .w  r>oo c h ł o p c ó w .
Na u ren ie  ca łe j  1‘oł.sk i p ro  jektu je 

się w b ieżącym  ro k u  zo rgan izow ać  po 
n ad  150 d ru ż y n  ju n a c k ic h ,  liczących 
h a ;  da po 100 osób. W  w ojew ództw ie  
w doń sk iem  będz ie  p ra c o w a ło  jedenaśc ie  
d ru ż y n  z k tó ry c h  sześć p rzy b ęd z ie  z po 
za te renu  Ziemi Wileńs-ki ej —  pięć zaś 
będzii zi r g a n i / .o w a u \c h  z e-lenientu 
m iejscowego.

Z te renu  w o jew ódz tw a  do  organi/.a 
ey j m łodz ieżow ych  n ap ły w a ją  liczne 
/g łoszenia  d o  obozów  ju n a c k ic h .  Mło 
dzież rw ie  się do p ra c y ,  k tó re j  nie ino 
że znaleźć na w ła sn y m  terenie . Z pow 
m o to d e e /a n ,k ie g o  p rzcw id i : ją  do 700 
zgłoszeń, p rzy ję iy ch  zaś będzie  niewiele 
po n ad  to osób. z w ile jskiego zaś zgło 
zeń do 500 —  miejsc p o n a d  100. Są lo 

pow ia ty ,  w- k tó ry c h  jesl n a jw ięce j  m ło  
dzieży bezrobo tne j .  W  p o s taw sk in i ,  dzis 
n ieńsk im . o s /m ia f u k im  —  zgłoszeń jest 
o wiele m nie j .  W b ra s ła w sk im  i świę 
c iansk in i  r e k ru ta c j i  nie bed/.ie. 
NIEZDOLNI 0 0  I*BACY W  50 PROC.

Z W ilna  n a p ły w a  p rz e w a ż n ie  ele 
mcmi robo tn iczy , z. p o w ia tó w  za.ś dzi. ci 
c h a łu p n ik ó w  i m a ło ro lnych .

W ileńska  m lo d / i i .  zgłasza iąca sic 
d o  d ru ż y n  ju n a c k ic h  p rzed s taw ia  s ię  
f izycznie  ba rd zo  in /zern ie  Synow ie  m- 
d/.v i bezroboc ia  wy iiow-anktiwie okro

jm ycli  w a ru n k ó w  hLgjeniczinyeh życia  
codz iennego  —  w 50 proc. s ą 'n ie z d a tn i  
do sy s tcm a ty czn e j  p ra c y  j i / y e /n e j .  do  
n o rm a ln e j  dla p rz e c ię tn eg o  ro b o tn ik a  fi 
/ c c /n e g o  w ydajności.

W c z o ra j  p rzed  k o m is ją  le k a r sk ą  w 
W iksie s tanę ło  z te re n u  m iasta  89 c h ło p  
ców. zw erbow  a n y c h  p rzez  OM I*. Z licz 
by (ej po  w s tępnych  b a d a n ia c h  o d p ad ło  
25 spo w o d u  n ied o ro zw o ju  fizycznego. 
Gl p o d d a n o  oględ /.inom  lekarsk im . Od 
pad ło  znow u 23 osoby. Byli lo chh  poy 
/. w ad ą  serca, g ruźlicy , nie po.,iadając> 
wagi o d p o w ied n ie j  i t. p.

P rz y ję to  41 Chłopcow. Z aledw ie  oko 
lo 50 )>roc.

NA SZLAKU PRACY,

D r u ż y n y  ju n a c k ie ,  któ*-e w ch ło n ą  
cu łopców  z wojew óclzlwa wiiiciL>kiego, 
/a h io rą  sio już w fciisiącym m ies iącu  do  
n a p r a w y  i b u d o w a n ia  d ró g  n a  n a sz y m  
te ren ie  O m ż. nr. G8 i G9 rozb i ją  obóz 
w e wisi M acury, pow. posła  w • k i ego Dru  

u rn  nr. 71 u lo ku je  się we wsi Polen ik i 
w pow. o w im a ń ,k im ,  72 —  w Krew ie , 
pow. oszm iańdc iego  i 73 —  we wsi Kle 
w ic /e  również w pow  o s /m ia n s k im .

P o  1a lim. ch łopcy  b ęd ą  wcieleni d o  
d ru ż y n  ju n a c k ic h .  W kn>lce> ti ż roz legną  
się p u r w s z i  ud e rzen ia  łopaty  ju n a c k ie j  
—  pierwsze w sezonie  bieżącym .

C hłopcy  w ejdą  na  szlak sys lem alyez  
iit- j. pożylet-./nej d la  p a ń s tw a  prac y. Dla 
wielu i  n ich , kończy  sic ohre-s j joszuki 
w an ia .  ok res  w ędrów ki najczęśc ie j  w 
n ie z n a n e  a lb o  p o  b r u k u  dejiraw u jąey eh  
ulic m .a s ta  a lbo  na  d ro g ach  m iędzym ia  
stów \ cli i pod  w ag o n am i k o le jo w e m e

Skończy  się ten okres ,  k tó ry  słabe 
c h a r a k te ry  p ręd ze j  c/.y późnie.) s trąca  
na dno  u p a d k u  m ora lnego .

O na.,/.y i h .spotkaniach  t. eld  ipcam: 
na po czą tk u  ich szla ku  P ra cy  pomówij 
m v in n ęu i  razem . Włftd

M lM IfNIE lO IC IO W ty a  SCHOLEKINUA H.Wm ojm l)liqo
B S  » „ .D li i i  >; POW5TAUA WSKUTEK ZCEOO -.jS U J W  III. I 1 BROSZURY BbZPtATNIE.LABOR.„CMOLEKINAZA-

iM BK aZaeBBa^SIll I i-i F u n k c jo n o w a n ia  w a t f i o b t  B H H I H B H H I I I 11 I w a rs z a w a  , now y  Św iat 5 . o ra z  apt. i s«t ap t
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P r y w a t n e  G i m n a z j u m  K o e d u k a c y j n e
im. Ks. P io t ra  S itargi

W ilno, Ludwisarskd 4, tul- 23-08
przyjmuje wpisy na rok szkolny 1936—37 do  dnia 15-go czerwca r. b. do klas 1, U, tlie

t nowego typu w wieku szkolnym, nauka przed południem  
Dla dorosłych do klas VII, VIII od  lat 18, hauka  po południu.

U II
ul. Lewickiej 12
WyKW. kuchnia, 

na  żądanie  
djeletyczna 

Czerwiec od 5 zt.

K o m fo rto w y P e n sjo n at

„Ustronie1
(Obok kom p. s ło­
neczne). Pod zarz. 

Ireny Fukier z 
Warszawy

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRU.SKI£HIK(
KĄPIELE S O L A N K O W E

B O R O W I N O W E
KW ASOW ĘGLOW E
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYDROTERRPJP. ELEKTROLECZNICTWC. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L  A C J E  SOLANKOW E za pomocą 
aDaratów rozmaitych systemów. KĄPIELE KASKADOWE,

SŁYNNY ZAKŁAD  LECZ N ICZEG O  STOSOWANIA  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM DR. E LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30  września.

W okresie od 15 maja do 15 czerwca ceny zniżone.

Czy mężczyźni lubią 
sportsmenki?

Tak — oclpowi-edzą liczni, z 'liich — ale tytko 
wówczws, gdy lue zwlraca-ją one swej k  obi eros ci. 
Z J rkkeUj lab z wiosU-uu -w diumi, w trykotek 
p ij wal k un ko.sztulce tykkuatJylki — prawdzi 
w a tkdbiyLa pam ięta zawsze o toni, :e powiiuia 
tv sw oisty sposób podkreślać odrębne piękno 
swój natury , dzięki czc.iniu aaw sze po-trafi przy 
ciągać ku  sobie serca mężczyzn Kawla praw 
dz/iiiii kobietę eecJi uje zamiioiwanio do perfum 
i do  o laczania siebie ,i przedniiioitów <ło niej na 
lcżącyeh jakim ś nlid>ion.v,m zapachem . Mór}. 
Iwonzy wokół miej ntunos-ferę niez epomma 
ną. I z lego właśnie (ponwdin tyi>iąc« k,J)iot no 
całym  Sw iocie używ a w yłącznie jrerfum parys 
kiej m arki I ’ORV IL GINQ I L i-lii.S , gdyż siano 
wią one nieiroirow-naną, prześliczną koinpuzy cją 
z pięciu zapadióiw egzolyezinyeli kw iatów , wyra 
biuną z olejków  eterycznych tak iej trwałości, 
że zapadli tej perfum} łrwa, niezm iennie przez 
długi .czas po użyciu Kilka k.noyx-l na bluzce 
lob na chusteczce i o to  pani cala przejmijoina 
cuduyim aąpajolieni, odurzającym  wręcz zmysły 
i budzącym 'wokół nioj i*!iqxrktyjący' na-slrój m i­
łosnego pożądania.

B I F O B I M
P l ^ U t K l / .  m m k ą  Z A K O N N I -
STOSUJĄ SlĘł
•ako tecuiujĄce ŻO ŁĄD EK ,
MZT cita»i{N'ACH WĄ” n *7BYf 

AADMIEBNCJ OTYŁOŚCI 
YŚMitBZAiAtE HgMOROIDIf

« ‘B SKŁONNOŚCIACH 
•O OUYkUKCJI SA ŁASOONYM 

* I 0 D MM PRŻH.*YSZaAJACVK  
UŹYClł « •*  •KUŁCJ IM M S

Już za tydzień
Jeszcze tyilko siedem d n i dzdeli nas od ciąg 

Hienia pierwszej klasy Irzydzieslcj szóstej I>jler 
ji 1’ańsl w o .. ej. Głowna w ygrana lej klasy w-yno 
si <slo lysięey iziołydli, j)oza1em jesl w ygrana 
jdęćiiziesiąl lysięey, dw adzieścia tysięcy, cztery 
w jg rane  dzienne po dwadzieścia pięć tysięcy 
każda, pięi po dziesięć lysięcy, dziesięć po pięć 
I esięcy oraz wiele muiycli.

rydaieii — to, nic wielki przeciąg czasu, dla 
lego kio chce wziąę udział w Lisoiwaniu tych 
Mig‘ranycii pow inien )x>śpieszyć się z nabyciem  
losu. Spóźnienie &ię nigdy nie wywołuje dob- 
ryoli skutków. W  każdej okoliczności życiowej 
zyskuje ten. co się pośpieszy: k io  pierwszy —- 
len lepszy, mówi przysłowie. I w grze loteryjnej 
uniknie się zapowno wszeikicli Irudności i przy 
kryeli nies-jKidzianek, gdy się -zaopatrzy w los 
bez opóźnienia.

Pośpiech jesl wiskazany ziwłaszcza dla łych 
którzy przyw iązują wagę do pewnych niunn- 
rów. Im wcześniej zgłoszą się po los, tern łat 
wźkfl zd.oih dą upragniony numer, podczas gdy 
spóźniający się łatw o spotkać się mogą z od 
poiwiedzią, że żądany przez nicli los został n a  
były przez kogo innego.

Pam iętajm y więc o dacie 18 czerw ia i zao 
[lalrzmy się w  losy niczwtoczaiie.

± & ł ó ż  d a t e k  n a  p o m n i k  

M a r s z a ł k a  ^ P i ł s u d s k i e g o
Konto czekowe P .K .O . N r. 146,111

Fabryka „Dobrolinu 
zbiera same sukcesy

Możemy z zadowoleniem skonstatow ać, że 
lab ryka .Dobr.oUn“, ciesząca się oplują, iż jej 
wyroby są niodoścignione, w ypuściła ooecnie 
niazależnie od  ,.M\tczlu", k tóry  wstępny m bft 
jem  zdobył uznanie naszyicn Pań Gospodyń 
(„Mytoł" wszystko myje, pierze i czyścij, 
nowy, napraw dę sk-uiteczny środek pod nazwą 
.Sam'., zw alczający pluskwy, mole joiaiz wszel 

kie robaetiw o.
„Sam “ jest nueszkodliwv d!la otoczi iha i ła t­

wy w użyeću.
„Sam “, jak o  wy rob  fabryki ,,D obrołm “, daje 

1 Ol/1'j gwarajicji sw«j skuk-czności. ł. .V.
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Wiadomości radjowe
„R VDJO NARZĘDZIEM PRACY OŚWiA TOM F.l' 

Transmisja ze św-letliey T. jS-
Tow arzystw o Szkoły Ludowej, k tóre od -15 

la t szerzy oświatę w śród ludu w Malopolsce, 
już z chw ilą pow siania rarijofonjj w Polsce 
poczęto zw racać baczną uwagę n a  audycje ra- 
djow c, jako na narzędzie pracy ośw iatowej. 
W ciągu kilku  lat T. S. L. zradj onizowało 
około 500 swych Domów Ludowych. \  świetlicy 
każdego z tych Domów przysłuchują  się co- 
jfaieiuii* audyoj“oni sol/wi ludzi. Jalk wiotkie zna 
czenie m a rad jo  dila poum esienia ku ltu ry  wsi, 
p rzekonają  się radjaslneliuaze z audycji „Radjo 
narzędziem  pracy oświatowej'*, k tórą nadaje  
Rozgłośnia Lwowska dnia t l i ł  o godz. 15.15. 
P rzed  m ikrofonem  stanie dy rek tor Rozgłośni 
Lwowskiej p. J. Załuski, prezes T. S. L., dr. 
Uhma, następnie członek czytelni T. S. L z, Zu- 
pania, zapadłej -górskiej w si opow ie nam  o 
zm ianach, jakie  dzięki rad ju  zaszły w jego wio 
sce. Usłyszą rów nież słuchacze wesoły djalog 
Szczepka i T ońka o „Książce w radjo**, oraz 
kilka popularnych utw orów  muzycznych, w yko­
nanych przez ork iestrę  T  S. L,

„POZYTYW K.U*.
Prem jera w Teatrze Wyobraźni.

W  dziale repertuarow ym  „T eatr W yobraźni 
u obcych** słyszeli radjosłuchacze w ostatn ich  
m iesiącach w Polskiem  R adjo słuchow iska an ­
gielskie, francuskie, niem ieckie, holenderskie i 
sccwajoaTskie. Gaia/rję tę powiększy szwedizka 
kom edyjka rad jofoniczna p. t. „Pozytyw ka", 
nap isana przez literatkę i przyjació łkę Polski— 
liugenję Sódeherg. Kanwą tej nnłej sielanki jest 
pogodny djalog, tem atem  miłość, a bohaterką 
atara g ra jąca  szkatułka odziedziczona po babci. 
Utwór przetłum aczył dr. M arjan Stępowski, po ­
pularny radjukirojiikairz. Audycja nadana zosta 
nie dn ia  11.VI o godz. 19.30.

TRANSMISJA Z SIEROCIŃCA IM. MARSZ TEKA 
PIŁSUDSKIEGO.

D nia 11 czerw ca t. j. w dzień Bożego Ciała 
Rozgłośnie Polskiego R adja nadadzą transm isję 
i  Sierocińca im. M arszałka Piłsudskiego w W ar 
szawie — Grochów 2. R eportaż ten zilustru je  
radjosluchaezom  życie m ałych obyw ateli, którzy 
’pod pieczołow itą opieką rozw ijają  się i w ycho­
wują na pożyteczne jednostki społeczeństwa. 
Audycja nadana będzie o godz 15-ej.

Kilkadziesiąt miijonów złotych
W Y P Ł A C IŁ A  JUŻ SW Y M  G R A C Z O M  K O L E K T U R Ą

I .  W  O  L A  1 / 0
I f a r s z a u / a ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 5 4

R a d z i m y  p r z e t o  w s z y s t k i m  
kupować losy u WOLANOWA
CIĄGNIENIE I-ej K L A S Y  18-go C Z E R W C A

Pamiętajcie! WOLANÓW * z S o g a c a l
Z am ów ien ia  zam iejscow e załatwia się  odw rotną pocztą

Konto PKO. 18.814

Nowinki piłkarskie
Do \ \  im a ma przybyć dobrze już nam  znana 

drużyna B udafoku, k tóra  obecnie baw i na Łot­
wie. Budafofa w noku ub. rozegrał dw a mecze 
lownrzy ,kii . Mecz z M akahi zakończył się r< nił- 
Rftwo I jI, a z WKS Sin igły w ygraną H udafoku 
4.6. P iłkarze budapeszteńscy m ają do W ilna 
przyjechać w drugiej połowie czerwca.

D rużyna została całkow icie odm łodzona. Wy 
starczy pow ieuzioc, że z zeszłorocznych graczy 
pozostał tylko jeden.

Rudufok w lidze w ęgierskiej zajm uje 7 m iej 
sec, a  o sta tn i mecz z llu n g a rją  zakończył się 
remisowo.

Prow adzone są rów nież p erłrak lae je  z łotc-w 
ską drużyną R. E. K. P iłkarze  REK baw ili w 
W ilnie w roku  1925, g ra jąc  jeszcze na stad jou ie  
przy ul. Zakretow ej.

D ecydujący mecz p iłkarsk i o m istrzostw o 
W inni między WKS śm igły a Ogniskiem KPWT

wyznaczony został ua 21 czerwca. Mecz len za ­
decyduje ostatecznie o  zdobyciu m istrzostw a 
W ilna, bo dotychczas oba kluby m ają  rów ną 
ilość punktów .

Paw łow ski Longin wyznaczony został no kurs 
p iłkarsk i przedolim pijski. Paw łow ski b rany  jest 
pod uwagę przy uk ładan iu  drużyny, k tó ra  ma 
jechać do Rerlina w charak terze  w idza piłkor 
skiego tu rn ie ju  olim pijskiego. W yjazd Pawłów 
skiogo jc.it j< dnak prohlem atyczny ho czekają 
go egzam ina przed szkołą zaw odową w Byd­
goszczy.

W najbliższym  więc czasie mieć będziemy 
w W ilnie k ilka ciekawych spo tkań  piłkarskich . 
Na zukońezenie doda trzeba, że WKS Śmigły 
w pierw szych dniach lipoa wyjedzie do Królew­
ca na dw a mecze rew anżow e z drużyną P rus 
W schodnich YEB, k tó ra  przed ow om a tygod­
n iam i baw iła w W ilnie.

;D|i
BhilliTSSfCPWTi
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Nadzwyczajne zebranie wioślarzy

Wieczór Rn czci Konopnickiej

Na oslatniem  zebraniu  zarządu W ił. T. W  
wyznaczony został .,‘rm in nadzw yczajnego w al­
nego zebrania Wił. Tow. W ioślarskiego. Z ebra­
nie odbędzie się 22 czerwca n a  przystani. Na 
porządku dziennym  jest faktycznie tylko jedna 
zasadnicza spraw a w yboru prezesa W ysuw ana 
jest kandydatu ra  inż. J. G latm ana, który  jeżeli 
zgodzi się stanąć n a  czele zasłużonej w W ilnie 
placów ki sportow ej, to niew ątpliw ie rozpocznie 
piękny okres rozw oju W ileńskiego Towarzy stwa

W ioślarskiego.
Na m iejsce kap itana  sportow ego Zygm unta 

W itkow skiego w ybrano przez ak lam ację  na ze­
bran iu  sterników  zasłużonego członka Józefa 
Rewkowskiego.

Nowy kap itan  sportow y Wił. T. W’., Józef 
Rewkow ski przystąp ił już do pracy, o rganizując 
liczne w yjazdy i usta la jąc  dyżury  treningów  na 
przystani.

24 m aja słuchacze kursów  polskiego języ fet 
T ow arzystw a Przyjació ł Dolski, w Belgradzie 
zorganizow ali w ieczór poświęcony Marji K onop­
nickiej, Na program  się sk ładał re fe ra t jednej 
t e  sh ie łaczek  o K onopnickiej, recyt. luw orow  
K onopnickiej w polskim  języku i r. cytacje jej 
dzieł w językach, na  k tó re  są przetłum aczone. 
P rogram  był w ykonany przez słuchaczy kursów  
Tow Prz. Pol. i m łodych przyjaciół Polski w 
stro jach  ludowych przed pełną salą.

Mistrzostwa Wilna w lekKiej atletyce
W najbliższą sobotę i niedzielę na Pióro- 

moncie m ają  .się odbyć doroczne m istrzostw a 
lekkoatletyczne W ilna. Zawody zapow iadają się 
in teresująco ze względu na udział wszystkich

czołowych zaw odników  w ileńskich na czele z: 
W ieczorkiem , F iedorukiem , Kazim ierskim  H er­
m anem  Zieniewiczem, Żylewiczem, Żylińskim, 
Żardzinem i W ojtkiew iczem .

S iln e  lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P a ń s tw a !

Wzdłuż i wszerz Polski
091 projektów  *m liorb tu l' n.

K om isarjat Rządu Gdyni rozpisał konkurs no 
herb  miasta. W płynęło obecnie 091 projektów , 
przew ażają wśród mieli m otywy, w  których n a j 
częściej w ystępuje orzeł i okręt. W M k u  projeiL 
Lach, jako  m otyw u zatsainrirzego użyto znaku 
daw nych bandor polskich.

W  ciągu bież. miesiąca m a zehrać się sąd 
koinkursow-y z udziałem  przedstawicieli władz 
m iejscowych, departam entu  morskiego, M mister 
stw a Przem ysłu i Uamdllu, anchtiiwum państwowe 
go w Poznaniu, Muzeum Narodowego w Wansfca 
wie i Krakowie. Komitet dokona w yboru herbu 
i nagrodzi nadesłane projekty.

Pm łw yżka pensyj w Banku  
C ukrow nictw a.

Od czerwca przeprowadził podwyżkę pensyj 
drugi z kolei bank  w- W arszawie.

Po Banku H andlow ym  zastosow ał podwyżkę 
pensyj w granicach od 25 do 50 zł. miesiięrznie 
w arszaw ski oddział Banku Cnkrow nu twa.

W zrost kosztów utrzym ania.
Kolmisja dlo badan ia  zm ian koszłow u trzym a 

nia na posiedzeniu w dniu 8 brn. ustaliła, iż ko 
szty u trzym ania rodziny pracowniczej w miesJą 
ou m aju  w:ztos1\- o 0,8  proc. w porów naniu  a  
kwietniem.

W ynalazek łódzkiego m ajstra
Hugo Bączkowski, m ajster fabryki w łókienni 

czej w Lodzi, delkonał ciekawego wynakrzkr 
Pracujące hałaśliw ie czółenka tkackie za stąpi' 
cichotiieiżmemii kulam i. Wyna/Laizek został opa­
tentowany. Zainteresowały się nim  sfery prze­
mysłowe, k rajow e i zagraniczne, zw racając się, 
do wynalazcy z szeTegiem propozycyj.

K onfiskata druków  rek lam ow ych.
Dcm bankow y O. Gnuoss w e Lwowie, ja kr, 

koilektoo- państwoiwjj lo terji klasowej w ydał i- 
rogptowszeołinił w ost.ain.ich czasach w celu re 
kżaiiny sw ojej k  ołek tatr 5 ulotki, będące naśladow  
oicliwem czeku kasowego P. K. O.

Przeciwko tego rodzaju  nadużywainiu czeku 
PKO. dla cedów tnskiaimy w ystąpiła PKO na 
drogę praw ną, w następstwiie ezego przepćowa 
d/zona została w don ul bankow ym  rewizja, ce­
lem zajęćia reklam ow ych czdków a sprawa skie 
row anu zwshda do p rokuratora .

S urow a k a ra  Iza k rad zież prądu.
Sąd grodlzki w Żyrardowie- skazał tam tejsze­

go m ieszkańca F roim a Lengiera na 8 miesięcy 
więzienia bez zawieszoniia kary  i pokrycac pre 
łensji pow ództw a cym ilnego oraz poniesienie k o  
sztów sądowy-ołi za kradzież prądu  z e lektrow n1 
okręgu w ar .sza .vski-ęgo.

Kradztieży tej skazany (tokonywał przez czas 
dłuższy- przez pi-zr-łąezenie przewodów i uzie­
mienie za pom ocą instalacji radijowej.

W nika z w ydaw nictw am i 
'pornograf ieznend.

W myśl półcien ia  m in istra  Spraw  W ew nętrz­
nych wzmożony został ostatnio nadzór nad wy­
daw nictw am i pornograficznem i, jak ie  w ostaO 
nich czasach napływ ają w dużej ilości z zagra­
nicy.

N adzór ten dotyczy również tego rodzaju, 
wydawnictw kra jo wy cli.

W Poznaniu skonfiskow ano ostatn io  (rana. 
port w ydawnictw  pornograficznych, sprow adzę 
nych z zagranicy. W  W arszaw ie zajęto w d n iu  
8 li. m. cały nak ład  jednego z pism  pornogra­
ficznych.
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W z ię ła m  w tedy  za r ę k ę  m iz e rn ą  p esym is tkę  
po sz łam  _ n ią  n a  g ó rn y  k o ry ta rz .  T a m  je j  p o k a j a ­

ła m  je d n ą  z dziewczy nek.

^  —  P o d o b a  ci s ię?  —  s p y ta ła m  *
-  • ~ •—  Nie! —  o d p a r ła  po  nam yśle .

—  D latego  że n ie ład n a?
—  \ i e .  Nie dlatego. Ale taka  jakaś.. .  o rd y ­

n a r n a
—  Aha! A wiesz co?  O n a  m a  lanie pow odzen ie ,

0  ja k ie m  ty  m arzy sz .  .leżeJi chcesz, możesz o b se rw o ­
w ać, j a k  o n a  to  ro b k  Bedtziesz m ia ła  d o ść  sp o so b n o ­
ść i , A p e w n a  jes tem , że będziesz zgorszona.

—  Dlaczego?
—  Dlaczego? T r u d n o  pow iedzieć . No... bo w ła ­

ś n ie  t e n  ro d z a j  p o w o d z e n ia  jest o rd y n a rn y .  T ak ie  
p o w o d zen ie  m o ż n a  m ieć  zaw-sze. Tu chodzi  o tupet 
Ona rob i  k o ło  siebie k rz y k .  p isk .  dużo h a ła su ,  a to 
z w y k le  ściąga- p u b liczność  gorszego  g a tu n k u ,  i . zy  
to b ie  chodzi o bydc-julkiego ch ło p ca?

—  T ak  —  w y zn a ła  szczerze. —  M usia łabym  mieć 
jak iegoko lw iek  a d o ra to ra .  C hoeb \ n b jg (,TSZC{?0- T y lko  
żeby  nie czuć  u p o k o rz e n ia ,  że  rrtnie n i k t  n ie  a sy ­
stuje.

—  \ o ,  to  m usisz  ro b ić  tak  jalk ona  Ale wtedy
1 m n ie  i sam a sobie p rze s tan ie sz  się p o d o b ać

—  Ale ja  n i e  ch cę  iaik rob ić .  .Można ty lko  b yć  
ład n ą .  M nie b r a k  c e ry  Chcę k u p ić  k re m u  „To- 
kalon*’.

D z iew czy n k a  sp o jrza ła  n a  m n ie  b łaga ln ie .  Dyda 
z tych , k tó r e  d łu g o  są  s k ry te ,  a le  g d y  już  obnażą  
p rzed  k i m  duszę , w y m a g a ją  czegoś w z a m ta n  i Io 
n a ty c h m ia s t .  , , t -

—  Uszy d o  góry— powiedziałam.-—Co za pom ysł  
że jes teś  b rz y d k a .  A za rok  będziesz zupe łn ie  ład n a .  
T y tk o  poczeka j ,

Dziewczynka bły.meła u roczcm  ro z rad o w an iem .
—  S k ą d  p a n i  wie?
—  V w iem  P rz y s ię g a m  ci, że m ó w ię  p raw dę .  

Ue w a ru n e k .  Zerw ij  p rz y ja ź ń  z Lalą . Z ap rzy jaźn i j  
się z H a n k ą .  D obrze?

— Dobrze! —  pow iedz ia ła  uroczyście.
—  Poza le tn  jeszcze jedno . M atka  tw o ja  źle w y ­

gląda . Baczność. B a rd z o  ź le  wy'gląda.
—  Co pani mówi? — p rzes tra szy ła  się b iedaczka.
—  P ra w d ę  m ów ię . Z an ied b a ła ś  ją. Marzysz 

o c ld o p eu  i biegasz, n a  zw ierzem a do Lali. CiTyma 
sisz w dom u. Nie w ie m , czy  t o  d o b rz e  w p ły w a  na 
m am ę. V o n a  fata  mii- w ygląda . Boję się w pros i  
o nią.

—  Niecli pan i  lak n ie  m ów i!— załzaw iła  się dzie­
w czynka .

—  V cóż m a m  sk ry w ać !  P rzec ie  tobie  < hodzi 
o ch łopca , a nie o  m a tk ę .

—- P an i  jes t  n iedobra  1 —  k rzy k n ę ła  zd en erw o ­
w ana  dz iew czynka  i z a tknę ła  n ag le  uszy..

A ja odczu łam  zadow olen ie  z tego ok rzy k u .  T o  
znaczyło , że d/.iewrzyma czuje. O d w ró c i łam  je j  m y- 
śli w  in n ą  s tronę . [Rozgniewałam ją. Może wyjdzie- 
z fa ta lnego  k ręg u  e ro tyzm u, w k tó ry  ją  wc iągnęły  
L a la  i H enia .  Miłość ma/tfkl p rz y w o ła m  na p o m o c  
swoim  -wysiłkom p ed agog icznym . P o g o d z im y  się 
f n ią .  Czuję to.

A z in n e m i  już  się n i e  pogodzę. .Jednej z t a k i c h  
sp raw iłabym , lanie z c a łą  s a ty s fa k c ją .  Ju ż  jest  z a ­
ręczona . Gw iżdże  n a  szkołę. T y lk o  o d  c z a su  d o  cza- 
.,11 zaszczyca  j ą  sw o ją  obecnośc ią  i r-.iedzi „zabó j  
cz o ‘* .piękna i ro z k o c h a n a  w sobie. Nam  zyc lelki 
t ra k tu je  pobłażliw e. Biedne szard  w yrobnice . P rz e ­
cież w iad o m o , że z m u s u  zajęły  się n a u c z a n ie m .  N ie  
po /.os law ało  im  m c  c iek aw szeg o  d o  roboty . G dyby 
by ły  tak  p ięk n e  ja k  onai, t o  jeźdz iłyby  w ła sn y m  sa ­
m o ch o d em  Ona. jeszcze po jedz ie  —  oho! Coż z tego, 
że te raźn ie jszy  je j  k o n k u r e n t  n ie  jest. krezusfsiu 
m oże b ędz ie  f<-n, m oże Lnny. Jeszcze  k la m k a  n ie  za ­
padła . Kio wie. co  się zd a rzy  trp. podczas wakacyrj 
Czy* on jeden  na  św ie c a  ? Tyilko p a lu sz k ie m  kiwnie,, 
a  k a ż d y  inny  poleci. Już  -ona. p o t r a f i  się u rz ą d z ić  —  
zobaczyeiel Żeby ty lko  jakoś u zy sk ać  tę  p ro m o c ję ,  
b o  j e d n a k  te rzeczy  m a ją  Swoje znaczenie . T rz e b a  
ro zpocząć  p e r t r a k ta c je .  W ięc  z ło tow łosy  w am p czy  
.szkolna an ie l ica ,  ja k  k to  woli, .sJruwa s łodko  na  
p a d ó ł  k o ry ta rz a  w celu  p o ro z m a w  a n ia  z nairczvciel-- 
kam i.

(D. c. n.)
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K R O N I K A
P ana  Prezydenta R. P. prof. Mościckiego. Bę­
dzie to znaczek wartości 1 zł. z portretem  Pana 
Prezydenta opatrzony datam i jiibileuszowenii 
KISW— IW6.

Dziit B ' ŻE CIRUO. Barbary 
Jutro : Onufrego Pustelnika

Wschód słońca — gooz. 2 m. 44 

Zachód sjoóca — goaz. 7 m. 51

Lipaitrzsłenia Zakładu Hataaratagil U. S. B 
«w Wllnia z dnia 10 VI 1935 r

Ciśnienie 755
T em peratu ra  średnia -f- 20 
T em peratu ra  najw yższa -f  24 
T em peratura najn iższa +  15 

1 O pad 9,4
W ia tr  południowy 
T en n en rja  zwyżKowa 
Uwagi- dość pogodnie.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżuru ją  następujące apteki: 

i3) K Narola (Zarzecze 201; 2) J. Rodow.cza (Os­
trob ram ska  4); 3) B. Romeckiego i M. Zielańca 
fW ileńska K ; 4) S-ów W it-A ugiistow skitgo (Mi 
ckiew icza lOj: 5) H. Sapożnikow a (Zaw alna 41 i 

Po-nadto dyżuru ją  apteki n a  przedm ieściach.

RUCH POPULACYJNY!
— ZAREJESTROWANE URODZINY: N. N. 

Jerzy -Piottr; N. N. Antom; Ma-mtkiiowiciz Ja 
ziusz; fnkanów na  .crma• N N Jan ina, Stef ano 
w rcz W7ady\staiw Stefanowiczow-na a-Iawiga Na 
•chimowsk Chaim.

— ZAŚLUBINY. Poćklowczyk Józef — Ko 
•waKwsfca Leokaója

— ZGONY: Tontakó>vna Ester, ro-bo-tni-ca lat 
32; Szot E ta, lat 60, ZaŁorowsk i W incenty, nie 
oro-wię; Staoliow&ka Urszula, służąca, lat 59.

PRZYBYLI DO WILNA
IX) HOTELU ST. GEORGES 

Rcftfcwud Gerszioci — urzędnik z Jędrzejow a; 
trusnajTiis Wale-nltinas — dziennikarz z Kowna1; 
senator Rudowstć Jan  z W arszaw y; W worczyu 
*ka Z ofja z W —w y; lum en Sarnecki Wikilor, 
o-byw, Ziemski z W7—w y Osiński Adam ze L e o  
wa Deutscłi Kamil ja z W —wy-, Bukajłe. Gen 

-niriha z Kowna; Sen. T erlikow ski Antoni z Gro 
dna; Hr. P later Zyheik Jan  z Iioirodźca, Hr. 
Lasocki Kar nm i er z z W —rwy; Sakarz Antoni z 
W—wy: Brownów .siki W ładysław  z W —w y; Oża 
»<Kwski Tadeusz, inż.. z W —w y  R adlicka Wan 
d a  i  W —w y: O żarowska Helena z W — wy.

Sza-ja z  W —w y; fry d m a n  K aroł z Częstochowy; 
W rzos Józef ze  S tanisław ow a; Kaipulewńcz 
Framc z W —iwy. Kochanowsrea Stanisław a z  Li 
dy; K lejka JOzef z W —w y.

hoteTTeu ro pejsk i
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w WILNIE

A partamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

DO HOTELU „EUROPA".
Kopeć M arjan, z K rakow a; dr. Dziobek Fryc! 

: Berlina; Bamaszkowsk-i P io tr z W —wy Resz 
<ke Kazimierz, rtm. z Poznania Tuch-rer Józef z 
\V —wy; Don.-r Abraham z W —wy; Pachojler 
Józef z  W-—iwy; Ma-rcholic Stanisław  z  W —wy 
Ganzszmidit W aldem ar z Niemiec; kaenels-oai

Wycieczka do Gdyni
V\ czoraj pow iadom iliśm y o  organizow anej 

przez prasę w ileńska wycieczce do Gdyni na 
Święto Morza.

Zapisy na wycieczkę P rasy  W ileńskiej do 
-Gdyni p rzy jm ują wszystkie redakcje  pism  w i­
leńskich  do dn ia  20 b. m.

jsoszt wycieczki w ynosi 25 zł 
Koszt ten zaw iera cenę biletu 3-ej klasy do 

G dyni i spow rotem , wycieczkę na  Hel, objazd 
m oto row ką portu: d op łatę  za przew odników  
•oprow adzających po Gdyni i porcie.

P rzy  przejeździe koleją w  2-ej klasie koszt 
wynosi 35 zł.

Pow tarzam y, że na dojazdy z prow incji do 
Wifciw z odległości na jm n ie j 140 kim. przew i­
dziana jest zniżka 50%.

W ycieczka spędzi w Gdyni 3 doi. W yjazd z 
W ilna w dniu 26 czerwca o godz. 16.55, przy­
jazd  do W ilna 30 czerw ca o godz. 13.30.

W agony pulinanow skie. Zabieram y wagon 
B ar Dancing.

Gordon i Lejbowicz uniewinnieni
W czoraj wydział odwoławczy Sądu Okręgo­

w ego w W iinlc ogłosił w yrok w spraw ie właścl 
-oleli „Kresów ji*‘ \G ik u  Lejbow icza 1 Szlamy 
t-orc-m u, oskarżonych o upraw ian ie  lichwy w 
sw oim  ‘onu  . ruzie.

Sad uniew innił oskarżonych z  zarzutu u p ra ­
w iania lichw y ze św iadom ością przym usowego

położenia klijentów  lom bardu ; natom iast za ­
rzutu  lichwy pieniężnej wogóle nie ro zpa try ­
wał. ponieważ spraw ę tę poenlooęla am nestja.

D skarzm iyeh b ronili adw okaci Andrejew', 
I ydrygiewiez ł.uczyw ek i Swida. Rozpraw ie 
przew odniezyi w iceprezes S. O. Borejko. O skar 
żal p roku ra to r Jacyiiow.skl. (w)

K R E M  i P U D E R
T K O - P A lS lA

zowlero|Qce RAD (radium) i TC 9  (tnorlum), 
w/g przep. D-ra Aifr. C U R I E ,  

n a d a |q  n o ,b a r d z . e |  n o w s i  z a n ie d b d n e y  
c a r z e  św ie ż y ^  m ło d z ie ń c z y  w y g iad .

SOC IETE SECO R ..PA R IS

Znaczes jubileuszow y utrzym any będzie w 
orze niebieskim  w dużym  form acie 20X25

t r z e d o w a

—SEKRETARZ O M Pti U W OJEW OD) 
W czoraj w ojewoda Lt,dwik Rociańsikt przyjął 
sekretarza generalnego O. M lł.‘u Antoniego Za 
le-wskiego i sekretarza Okręgu Antoniego Anfo 
rowicza, którzy  zrcferctwaJi p. wojewodzie do 
tycłiozasowe prace organizacji oraz zamierzenia 
na  przysziUość.

Pan wojewoda przychylnie przyjął dezyderaty 
młodzieżową o raz  udzielił o-dpeiwiednicli wskazó 
wek i rad  w pracach na przyszłość.

PRASO V, A
— PRZYIIYI DO W ił NA korespondent war 

szawski kowieńskiej ..Liei, Aśdas“ p. GUS lA.ł 
NIS. I'. Gusta, jn is zaimienza odbyć podróż po Wi 
ieńszczyżnie w celach prasow ych i turystycz­
nych.

SPRAW Y AKADEMICKIE.
— Z K,da Turkologów . W piątek, 12 Ib. m. 

Koło 1 urkologów  gości u siebie prof. dr. Balfin- 
giera, o rjen talistę  U niw ersytetu Berlińskiego.

Prof. dr. Babingier przybyw a do W ilna w 
celach naukowym h i przeprow adzi badania  nad 
o rjen ta listyką  na W ileńszczyźnie- ze szozegól- 
nem uwzględnieniem  turkologji W Kole za 
p om a się z pracą organizacji oraz je j rozw ojem

SPRAW Y SZKOLNE
— insty tu t Nauk H andlow o G ospodarczych 

w W ilnie. W ydziały: Rolniczo-Handlowy. Ogól- 
tio-Handlowy i .Samorządowy. Podania  kandy­
datów  n a  k u r- Uszy przyjm ow ane są od dnia 
5 czerw ca r. b Inform acyj szczegółowych udzie 
la sek re ta rja l Insty tu tu  codziennie, oprócz n ie ­
dzieli i świąt w godz. od 9— 14. \d res: W ilno, 
ul. Mickiewicza 18. Tt‘1. 14-11

— DYREKCJA GIMNAZJUM MECIIANICZ 
NEGO I ELEKTRYCZNEGO W  W ILNIE (uVca 
Kopamica 5) podaje dlo w iadomości, iż -eg.zami 
na w stępne -rozpoczną się dnia 22 czerwca rh. 
o godz. 8 rano. Badania lekarskie kandydatów  
odbędą się w dniach od1 15 dloi 19 czerwca w 
godz od 17 do- 19. Podania w sjpram ie przyjęcia 
do Gimnazjum nn-leży składać do dnia 15 czcr 
w-ca- 1936 roku.

PRZYJM OW .lNIE ZAPISOM DO PRYWAT 
NEJ ŻEŃSKIEJ SZKOŁY ZAWODOM 1' .1 Slow. 
Służba Obywatelska w Wilnie, przy u*. Biskn 
pa Bandnrsikiego- 4, rozpocznie »-ę dnia 15 czcr 
wca, eodzienmie oprócz świąt w godiz. od 10 dn 
14—ej.

Z POCZTY.
— Nowy znaczek pocztowy. M inisterstwo 

Poczt i Telegrafów zdecydowało wypuścić nowy 
znaczek pocziowy z okazji 10-lecia urzędow ania

kolo
mm

ZEBRANIA l  ODCZYTY.
- -  KOMUNIKAT ZWIĄZKU P \N  DOMU. 

IV piątek dnia 12 czerwca o godz 5 w sali 
Zamkowa 8— 1 od/będzie się ostatnie przedwaika 
cyjne zebranie W  ii. Odcfz. Ż. P. D., poświęcone 
spj-arojoróamu ze Zjaizdu Delegatek Z. P . 1). w 
W arszawie.

— Z Tow arzystw u Przyjació ł B iblioteki Uni­
w ersyteckiej w W ilnie. Z arząd 'Towarzystwa 
Przy jació ł Rihljoteki U niw ersytecko,j w W ilnie 
poda je do wiadomości, iż doroczne walne ze­
branie członków  Towarzystwa odbędzie się w 
dn. 26 czerwca (piątek) o g. 6 wiecz. w lokalu 
BiM jotsfci U niw ersyteckiej (ul. Uniw ersytecka 
5l.

— NA POSIEDZENIU SEKCJI HISTOR-II 
•SZTUKI T. P. N. w piątek 12 hm. o godz. 8 
wieczorem (ul. Zamkowa 11) zostaną wygłoszę 
ne referaty przez prof. M Mo-reTo-wskiego p. t. 
Nieznane dzieła k ręgu Delbeny w W-iłnie oraz 
Rysunek iKnbensa d la  p ro feso ra W ileńskiej A- 
kadem ji.

SPRAW Y ROBOTNIC ZE.
— ZAKON GŻENIE STRAJKU W  OLEJARNI 

KRESOW EJ". Itrzeiz dwa tygodni, prowadizntny
przez ZZZ. s tra jk  okupacyjny  został zakończo 
ny dn ia  9 tam.

Dnia tego n a  konferencji w Inspektoracie 
Pracy obie strony doszły do porozum ienia. Na 
6 postulatów, wysuwanych przetz Związek ó zo 
stało uwzględnianych, wobec czego robotołcy 
wrócili do pracy.

R 02N E .
— RFKRUTACJA IX) OBOZOW J1 NAC 

KICH. Sekret a r  ja t Okręgu O. M. P. podaje do 
wćadomoścl, że ostateczny term in przyjęcia kan 
dydatów  d'o Ooholtiniozyeh Drużyn Roloezych 
E. I’, upływa w dniu 15 bm. Kandydaci są 
przyjm ow ani w wieku okI lat 16 do 19.

Bliższych inform acyj udziela sek re tarja t (ul. 
Ni. Pobuum ka I R -7 , tok 2173).

—  WYSTAWA LEONY SZCZEPINOWIGZO 
WUJ jest jeszcze otw arta eicd-z-iennie od godz. 10 
<fo 18. Są to- ostatnie dni. W stęp 50 gr. m.o 
dzież 25 gr.. wycieezlki 10 gr.

ZABAW Y
— „Noc w W erkach" — Dancing czerwcowy,

z łaskaw ym  udziałem  artystów  T eatrów  M iej­
skich na rzecz Stow arzyszenia O chotniczej 
Straży Pożarnej m. W ilna, który odbędzie się 
w dniu 13 czerw ca 1936 r. (sobota). W progra 
mie przew idziano występy artystów  Teatrów  
Miejskich, w ybór królow ej zabawy, oraz tańce 
do świtu prży dźw iękach orkiestry

Odjazd Jo  W erek statkiem  już od godz. 17, 
zaś uroczysly w yjazd przy dźwiękach muzyki 
na udekorow anych statkach o godz. 20-ej.

NYstęp tytko za zaproszeniam i, po które ua 
leży się zgłaszać ul. Mickiewicza 40— 6. lei. 6-82 
w god/.inarli urzędowych, ul. NYitdka 68—3 od 
czw artku dn. II.V I w godz. 17— 19. W  dniu 
zabawy w kasie biletow ej na p rzystani statków 
od godz. 17-ej i w W erknęli fStomianka) od 
godz. 18-ej. W stęp z przejazdem  do W yrek i 
spow rotem  1 zł oO gr

Gdzie można kąpać się
Naislaly upalne dni. Brzegi Watji zaro-ily sic 

od am atorów  kąpieli rzecznych. Rokrocznie zdra 
dliwa WMja pochłania- szereg ofiar-, m. in. la-k 
że dla-tego, żę- kąpi-ą się w niied^iziw-olonycli, nie 
bezpiecznych m iejscad i. W zw iązku z tem w ar 
to przypomnieć, że w rokm bie-żącym zarząd miii 
Sł-a nie uslailiił żadnych noiwych m iejsc do kąpie 
li. Obówiąizunją nadal miejismt wyznaczone w 
rok-u ubiegłym. Jedynie wzJironioua- zesłała ką 
[ńel kolo tnostiu strategicznego na Anloikolu, ]hi 
niowaiż. w miejscu tom biulmje się obooi*śe iva 
syp. Z likwidowany jiunkt kąpielow y przeniesio 
ny zo-stal o- 160 mcl-rów w górę rzeki.

Bezwzględnie wsłhmnśoaln została kąipiel w 
oJirębie Zwierzyńca iporuiżej szpitala zakaźnego) 
i n a  Zaikreoie, Nie trzeba d-edaiwać, że kąpanie 
się w tych m iejscach poza niebezpieczeń.,t\veni 
utonięcia zawiera niem niej poiwaiżne mieiieizpie 
czeństwu za-ralżen-iiai się eilioirobami -zakaznenii 
gdyż odprow adzaja.ee ize szjii-taita zakaźnego 
ścióki wipad-ają tu właśnie do rzeki.

Orgaina (>olKcyjnc olrz\ niały nakaz, s-iatego 
lustrowaniia brzc-gów Wiiilji, szozegiilUie zaś w 
miejscach dla kąpieli zakazanych. Wszyscy w-iu 
n,i pociągani będą do surow ei odpowiedzialno 
ści. Dotychczas ukarrano nuż. kiŁlknnastn kąpielo 
więzów

1

DULARA wypłacimy za każdą

iyw ą  P L U S K W Ę
znalezioną po dezynfekcji preparatem  

„FU!* SATuRE CIMEX*
Dezynfekc'e przeprowaoza

F U h I G A T C  R E  C I M E X  
W I L N 0 , UL. T A T A R S K A Nr. 3.

Wystrzegać sią bezwartościowych naśladownictw

M o t o c y k l e  N S U - D - R A D
L i i n t i a p g B

verein igte Falnzelngew erke  
f \ .  G. N echarsuhn, W iirtem berg

G esellschaft fur den  Ban von S p ecia lm asch in en  m. b. H 
Niirnberg. —  Naj'starsze fabryki m otocykli na kontynencie.

PRZED STAW ICIELSTW O : Polska Spółka Motocyklowa, Warszawa, Złota 64, tel. 2-93-38
Cenniki,"Katalogi na  żądanie .  Ceny od Z ł. 790.

B. S. fl.

B. S. A. M O T O C Y K L E
,,70 łat is tn ien ia  tej marlci 
fabrycznej jest rękojmą je j  

najw yższych  za let“
Reprtz. 'Wilno fl. Okuto-wicz i 
N. Kanenrr.acher, Mickiewicza 9

Wizytacje arcypasterakie'
3 E. Arcybiskup Tatbrr\’kowsk powróć I 

w czoraj z  w izytacji archidiecezji w ileńskiej.
J. E. w dn iu  dzisiejszym odpraw i ncJbażcó 

stwo w końcieel św. Kazim ierra z ok-azjji ś-wię 
ta  Bożego Ciała i jin ro  ma wy jechać w dnkzyn  
ciągu n a  wizytację poaiogłej sobie arcidiecerji

R A D J 0
WILNO. >

CZWARTEK, dnia 11 czerwca '936 r.
8.00: Sygnał i p ieśń; 8.03: Audycja d la wsi; 

8.15: Muzyka z  płyt; 8.45. Dziennik por.; 8.55 
P rogram  dz.; 9.00: T ransm . nabożeństw a; 10.30 
Muzyka daw na; 11.45; Życie ku ltu ra lne; 11.57: 
czas; 12.00: H ejnał; 12.03; P oranek  muzycz.ny; 
13.00: O powiadanie przyjaciela, now ela Jana
M iernowskiego; 13.20: P oranek  m uzyki opero 
wej; 14.30: Transm . ze Świetlicy Tow. Szkoły 
Ludowej: IC.00: T ransm . z Sierocińca im Marsz 
Piłsudskiego w W arszawie; 15.15: Muzyka ta- 
neczna; 16.00. K oncert w wyk. Ork. FLIharm. 
Wars-z. W przerw ie: Znaczenie naczelnego W o­
dza d la  narodu, odczyt wygi. płk. Roman 
Umiastowski 17.50: lak  w ykorzystać słońce 
i pow ietrze dla zdrow ia dziecka; 18.00: ..Na 
brudnym  p iasku" — (plaże w ileńskie), pog. 
wygi. W ładysław  Monkiewicz 18.15: Tańce sym 
foniczne; 18.40 Koncert reklam ow y; 18 50: 
Pogadanka ak tualna; 19.00: O ryginalna kom e­
dyjka Pozytyw ka"; 19.30; Muzyka po lska , 
20.15: T ransm . fragm . meczu piłkarskiego „K ra 
ków — liu n g a rja " : 20.30: Skrzynka techn ;
20.-14. Dziennik wiecz.; 20.55: P ogadanka
ak tualna; 21.00: Nasze pieśni; 21.30: Recital io r t 
Stelli D obryszyckiej; 22.00: W iadom ości spor 
towp: 22.15: K oncert; 22.50—22.55: Muzyka
z p ły t; 22.55—23.00: O statnie w iadomości rad jo  
wego dziennika.

PIĄTEK, dnia 12 czerw ca 1936 roku.
C>.30: P ieśń; 6.33; G im nastyka, 6.50: K oncert 

Ork. Dętej; 7.30: Progr. dz.; 7,35; In form acje; 
7.40. W esoła m uzyczka; 8 00: Audycja dja szkół 
8.10: Audycja dla pobor. 8.30: P rzerw a; 11.57: 
i 7 . a s 1J .00: H ejnał; 12 03 Z arcydzieł F rancis*  
ka Schuberta; 12.20: Audycja d la szkół; 12 50: 
Chwilka gospod. dom 12.55: S krzynka ro ln . 
13 05: Dziennik połudn, 13.15: Muzyka p o p u ­
larna: 14.15: P rzerw a, 15.30: Odcinek pow ieścio 
wy; 15.39: Życie ku-Huraioe; 15.15: Rozmowa * 
chorym i ks. kap. Michała Rękasa: 16.00: Popu­
larne utw ory kom pozytorów  polskich: 1(1.24 
Recital śpiewaczy A leksandra Ilialakow a 16.15: 
Sk rhy Polski- 17.00: Metodje Snppc‘go; 17.50 
Poradnik  sportow y; 18.00: W  świetle ram py. 
w«ygt. Zofja D em bińska; 18 10: Każdemu w olno 
zagrać, audycja z W yst. K rótkofalarskiej; 13.25: 
Dialog — „Turyści i W ilno", przeprow adzą Ry­
szard  Zawistow ski i Zbigniew K opalko . 18.40: 
Koncert reki. 18.50: Biuro Studjów  rozm aw ia 
ze słuchaczam i; 19.00: K oncert kam. 19.30: Pol 
ska kapeta ludow a Feliksa D zierżanowskiego; 
20.25; V, icjska dyplom acja, obrazek obyczajo­
wy; 20.45: Dzionnik wiecz. 20.55: Pogadanka 
ak lita lna: 21.00; Koncert symf. 22 00: W iad 
sportow e; 22.15 Muzyka taneczna.

TEATR i MUZYKA
TEATR M IEJSKI NA POHULANCE.

— Dziś, K  O warte*. «| godz. 8,15 o ircz, 
przudostam ie przeust cwienic d ram atu  w 3 rb  
aktach 11 Ibsena .A jłia ry " . 'Geny zniżone.

TEATlt LETNI W OGRODZIE 
PO BElt N AR DYN >K 1M.

— PoptHudiiiówka! Dziś, w czw artek dn 11 
b. m. o godz. 4-ej ukaże się n a  przedstaw ieniu 
po(>oludniowein w Teatrze Letnim  doskonała 
konn-dja angielska w 3-cli an tach  H uxley‘a 
..Wio.NCiiiH porządki**. G-e-ny propagandow e.

— W ieczorem  o godz. 8.15 — T eatr L etni 
gra po raz czw arty, wesoła pogodną kom edję 
w 3-eh aktach  M aurice Bradella (przekład G. 
Olechów skiego) p. t. „C.heę w łaśnie ciebie", 
Geny zniżone.

— Knmwrł Zespołu A rgentyńskiego Eduardc 
llianeo w T eatrze na Puhulance. W. sobotę dn . 
13 i w niedzielę dn. 14-go b. m. w T eatrze na 
Pohulance odbędą -się dw a gościnne występy 
Zespołu trgeutvńskiego E duardo Bianco. k tó re  
zapow iedziane były na 28 i 99.V, a  spow odu 
choroby 1 Jluardo  Bianeo — nie odbyły się 
Geny nuejsc specjalne.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*.
-— W ystępy J . Kulczyckiej. „H rabina M ariea".

Dziś o g. 8 l i  g rana będzie w spaniała operetka 
K alm ana „H rabina M ariea",

—  „Carewicz.**. Dziś o g. 4 pp. ukaże się po  
raz ostatn i w sezonie m elodyjna operetka Le- 
hara  „G.arewucz", w obsadzie p rem jerow ej z 
Kulczycką i Demnowskim na  czele.

— „Bal w Savoy*u**. Ju tro  w znowienie słyn­
nej operetki A braham a „Bal w S av o y V ‘. Do 
grona artystów  obecnego zespołu przybyw a 
św ietna a rtystka  B arbara  H alm irska. k tó rą  wy 
stąp i ju tro  po raz pierwszy po dłuższej p rze­
rwie. Obsadę tw orzą najw yb itn ie jsze  siły ze­
społu z J  Kulczycką i k . Dembowskim na czele. 
Heż.yserja M. Tatrzańskiego.

—  W ielkie w idowisko w Zukrecie. W  nie
dzielę 14 czerw ca o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
w idowisko na  wolnem pow ietrzu w lasku za- 
kretow ym  .Zaczarow ane koło" L. Rydla w 5-ciu 
obrazach.
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Wyśmienite LODY
jak: Pistacjowe, Krym skie, Cassattt 

i Grylaźowe — tylko są u

H  0  14 E  9  A  A
Wilno, ul. Jag ie llońska  1 

— P r o s i m y  p r z e n o n a ć  s i ę  —

Ma wileńskim bruku
ROZMAICIE U ŻYCIU BYWA...

J. B laeher z ul. .Stefarijkicj jest przedstaw i 
'Cieleni handlow ym  i to nie na sam e W ilno, lecz 
u a  prow incję. Z ty tu łu  więc swych obowiązkow 
odw iedza m iis ta , m iasteczka i wsie Wilensz 
czyzny, podróżu jąc często końmi

Otóż pewnego dn ia  w raca! Blaeher z Para- 
fjanow a do Dokszyc fu rm anką w iejską. Podróż 
przeciągała się. Odduwna znane pejzaże, aczkol 
w iek skąpane w słońcu m ajow em  me nęciły je ­
go wzroku. W szczął więc rozm owę z woźnicą 
W oźnica A. Zimkowicz żalił się, że bardzo źle 
m u się powodzi, że m ało zarabia. M alował w 
m ocnych słowach panu jącą  w jego domu nędzę. 
B laeher cierpliw ie słuchał woźnicę aż wreszcie 
odezw ał się:

— Nie bieduj! Jestem  posiadaczem  ów iarlki 
losu. Jak  padnie wygrana, da ję  panu. pod sło­
wem, )00 zł.

P lacher podał woźnicy num er losu, który 
tam ten  skw apliw ie zanotow ał i na pożegnanie 
raz  jeszcze solennie przyrzekł, że obietnicy do­
trzym a... Ryć może, że sam  n ie  w ierzył w w y­
graną. A jednak  rozm aicie w życiu byw a Na 
ćw iartkę losu Blaciiera padło tOOU zł. Możliwie, 
i e  B laeher zapom niał o danej woźnicy spod 
P arafjanow a obietnicy, lecz tam ten pam iętał. 
W  ostatn im  dniu ciągnienia pościł i m odlił się. 
a  dow iedziawszy się o w ygranej przybył oneg- 
daj do W ilna i zgłosił się do B lahera.

N adzieja Zim kowicza ziściła się. B laeher nic 
złam ał słowa i w ypłacił mu 100 zł. (c)

OSZUKUJĄ JAK MOGĄ...
K arolina K okow ska przybyła do WiUifl z 

p roduk tam i iiilecznemi ze ».->! Geśnie, gnilny 
m rjszagolskicj i usadow iła się na rynku  Luki 
skini. Po pewnym czasie jak aś m łoda, „i*H- 
giinckjo" ub rana  pani, jak  tw ierdzi poszkodo­
w ana. z im - ' la -się do n ir j i bez targu wzięła 
3 klg m asła i ja ja  na ogólną sum ę l ‘* zł.

— Tylko że pieniędzy uł(‘ m ani przy sobie. 
Ppsiadam  lu w pobliżu n iekarnię. Proszę zanirsc 
prouuk ly , lam nzl m ie js tu  źapiacę.

Kukowska, nie przypuszczają!- podstęJiH, J>o 
słała Ł tow arem  sw ego syna. K upuiąea zap ro ­
w adziła go na  ul. W itoldow a 56 i zatrzym ała 
^ię przed oknanii mieszczącej się w tym domu 
piekarni. Ty, pow iada, zaczekaj, a ja  zaraz wy- 
niosi pieniądze. \ t  fflęla koszy k z tow arem  i 
poszła. W ięcej już je j nie w idział. P iekarn ia  
ukazała  się cudzą własnpselą. (e)

„ i A t.liO W fA " ZA KRATKAMI.
Judei ( zerwonoluzy (Strażacka 0) oraz Jo- 

chcl F a ju b rrg  (Zacisze 2) figu ru ją  w .Bitumach

( M i l i c y  jnych jako  „w ybitni-4 „pałoku izc". ,.1'aeh" 
ich polega na leni, że o k rada ją  przybyw ające 
iln miastu fu rm anki.

Aczkol wiek „zaw ód” Uzerwonoluzego i F ajn - 
herga nie .stanowił dla policji tajem nicy , to jed 
nak unieszkodliw ienie niebezpiecznych potoka- 
.*zy nie było zadaniem  latwcm . Lecz przyszła 
k reska na M atyska. O negdaj funkejo iiarjusz At y 
działu śledczego p. Syrwid p rzy lap ił ich no 
gorącym  uczynku o k radan ia  furm anki niejakie 
go D udajeia z KiemielLszek.

Złodzieje „w siąkli-4. (c)

- U 1 -

Złodiieje „eksportowali" 
konie do Łotwy

Koniendii Pow. w Brasławiiu o trzym ała In for 
inarje , ż r obyw atel łotewski Akim Gorszenkow, 
zawodowy koniokrad , z»m. ,po slron ie  łolew- 
.skiej przy sam ej g ran iry  po wyjściu z w ięzienia, 
po porozum ieniu się z elem entem  przestępczyni, 
dokonał kilku kradzieży na terenie pow. bra.s- 
taw „kiego. Pow iadom iono o  leni KOP, strażnicę 
w Dubinuw ic, gm. plu >kiej z pro,l»o o zw róce­
nie baczniejszej uwagi na (irzemyl koili w y­
nikiem  czego było ujęcie w nocy z dn. 8 na  9 
b. ni. przez patro l lej placów ki na polach wsi 
Szewicliszki, gm. brasław skicj, 2-eh osobników  
pro wodzących konie. Na w idok placów ki osob­
nicy ci poczęli uciekać porzucając konie. Ted- 
uego z uciekających, Akintu Gar.,zenkowa, u jęło  
i przekazano w ładzom  sądow ym . Dochodzenie 
w toku.

Cięikie poparzenie 
podczas pożaru

7 b. in. w kol. Podziszki, gin. dryśw iaekiej 
|iow braslaw skicgp spaliły się dom  m ieszkalny, 
ehh w i stodoła z przy budów ką o raz  sprzęty do- 
inow e, zboże, 5 sztuk świń, 2 wozy 1 sanie Anieli 
sześciereń. S iraly poszkodow ana oblicza na  z!. 
700. Równocześnie spalił sie dom m ieszkalny, 
chlew , stodoła, sprzęty domowe, zboże, 2 wozy, 
sanie, uprząż, należące do Ju lja u a  Grochow­
skiego. Stroiv —  zł. 650. Jak  ustalono, przyezy 
uą pożaru była w adliw a konstrukcja  pieca elile 
bowego. AV czasie ra tow an ia  m ienia odniósł 
eięzkit uszkodzenie ciała, zagrażające życiu. 
Ju ljau  Grochowski, którego odw ieziono do szpi 
lala w B rad a  w iu.

Chłopcy podpalili 
kapliczkę cmentarną
AV dn. 8 b. in. na einentarżu  praw osław nym  

w D nkszyeaeh, pow. dziśnieńskiego, podpalono 
kapliczkę cm entarną, k tó ra  całkow icie -.płonęła 
w raz ze znajuująeem i się łam  różnem i przed- 
iiiiotanii kultu  religijnego i obrazem . U stalono, 
że .s.j*Kiwcami byli dw aj eliłopcy Kwaezioiikowie 
P iotr la t 8 i W łodzim ierz lat 10, synow ie Mi­
kołaja i lYmliny w Dok.zyeaeli. Młodszy b ra ł 
przyznał się do winy, w yjaśniając, żc podpalił 
kapliczkę sam , a  b ra ł jego łylko się przyglądał 
i ic  ibi podpalenia nic był przez nikogo nam a­
wiany. Ałiiloletnicli spraw ców  oddano pod do­
zór rodziców.

Stawiasz piece?
Pamiętaj, że „oszczędnościowe'* są 

tańsze i lepiej grzeią.
p o R o o m n  s u D o u j u j n f l ^ ^ * ^  
m z. nucił. i .  swiEcimjKitca ««>-> n n J

Państw. Szkoła Techniczna
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w Wilnie

ul. Holendernia 1.’ , telefon 171 
W y d z i a ł y  t y p u  l i c e a l n e g o  o k u r s i e  3 - l e t n i m  

M I E R N I C Z Y  E L E K T R Y C Z N Y
(k ztaici m emiczych) I (kształci .echników elektryków)

Kandydaci winni posiadać  ukończony całkowity kurs 6 klas g im ­
nazjum państwow. ewent. prywa nego, p o sa d a ją c e g o  uprawnienia. 

Egzamin sprawdzający rozpoczyna się dnia 1 września.
Szczegół. informacyj uaz eia K arcelar ja  Szkoły lub wysyła na żądanie

Istnieje od 1843 roku

WILENKIN— Wielka 21
B B f p i  p  jadalnie, sypialnie I gabl- 
i H Ł D U C i  nełowe, kiedensy, stoły, 
łóżka i t. d Wykwintne Mocne. N edrogo 
— Na dogodnych warunkach * NA RATY.— 

Nadeszły nowości.

1180 wygodne męskie 
buty dziurkow. 

ISO eleganci, e  d a m s 1 
" pantofle na lato 

Ghandi
W h O W I C K I
W ilno W ielka 30

P L A C E
BUuOWLRNE 

przy ul. Portowej 24 
do sprzedania  

I .formacje: Św. Jacka 
9— 1, teł. 1 3 -1 1

25 groszy
najlepsze karbiki porciTa 
now e tanio komplety 
do konfitur, 1). 11, „T. 
Odyniec", wł. J. Malic 
ku. U l W iełka Ul i Mir 

kiew ic/a 6.

Sprzpdam sKlep
S|xiżywczy, dobrze pro 
SDfnnjąoy w centrum 
m iasta, snaw odu wy 

jazdo.
Adres w Redakcja.

ostatni dzień!
H E L I O S  I Dziś POCZE*tek 0 2 ~e i ’ H y m n  r m o a o ś c i !  WielKi rewelacyjny  

I film m iłosny produkcji am erykańskiej 1936

Nam 19 lat
ana1 q9liawzndea B 6 u t u r z y n t ą  H e p Ł $ u m

Nad pragram ; ATRAKCJE. Leny : Na !-y s. balkon 25 gr., parter 51 gr. Wieczór, od 40 g>.

ŚWIATOWID I

H u m o r — Śpiew — Cygańska muzyka — Tańce. 
Soenker, Paul Kemp i inni.

Dziś. S zam p ańsk a  operetka filmowa p. t.

Księżniczka czardasza
W rolach głównych: Marta Eggerth, Hans

Nad program: ATRAKCJE DŹWIĘKOWE

OGNISKO | Dz ś W arner Baxter I Ketti Gallian
w przepięknym romantycznym pizeboju p. t.

Miiość argentyńskich gauczów| Zmysły I erotyka. Muzyka i śpiew!
Nad program: DODATKI DŹWIĘKOWĘ. — Początek o g. 6-ej w niedziele  i św. o  4-ej pp

Dziś
premjera!

wrjATKOWA ATRAKCJA!
Twarz w twarz
z najdziwniejszemi 
wydarzeniami

Gwarantujemy Wam
tak silne, tak nowe wrażenia, że pam iętać  

o nich będziecie pizez dłuqie, dłuaie 
mies.ące.

ŚLICZNY NADPROGRAM: Kolorowy d o d a ­
tek p. t. ..MUZYKALNE MAŁPY"

i najnowsze atrakcje
POCZ. o godz. 2-ej

Zasobni w doświadczenia, obeznani z no- 
wemi zdobyczami wiedzy ogrodniczej fa­
chowcy Cię pouczą, jak masz zwa.czać 

szkodniki w sadzie i o g ro d z ę

C entrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wł. J .  Krywko, WILNO, Zawalrta28, tel.21-48 

Wypożyczalnia opryskiwaczy

DOKTO*

ZELD0W1C2
Chor. skórne, wenerycz 
ne. narządów moczow. 

od g 9— 1 5—8 w.
DOKTOR

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, skór 
ne, weneryczne, narią  

dów moczowych 
o a  godz. 12—2 I 4 -  7 » 

ul. Wileihka 28 m. 3 
tel. 2-77.

DOKTOR

Slumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i moczoplc owe 
Wielka 21, te l, 9-21 

Przyjm, od 9— 1 i 3— 7 
N edziela 9— 1

DOKTO■

Zaurman
c h o r o b y  w e a e r y c i i o .

• b o r n a  i m o c i o p f c i o w i
S z o p e n a  S, te ł .  2 0 - 7 4

Prayim. ocJ 12— 7 s 4—*

AKLSZEBJla

M. Brzezina
masaż leczniczy 

I eitktryzacje 
Zwierzyniec, T. 7a rs, 

na lewo Gcdymlncw^k* 
ul Grodzk* 27

«Ki s Z f h . «
M a r  j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r do ' w 
ul i. lasińskiego 5 — H 
róy Ofiarnej (ob. Sąou

AKUSZERKA

Smlałowska
ul. Wielką 10-^7
(vis-a-vis jjocziy) 

tamże gabine ' Kosmrt, 
u .uw a zmarszczki, bto- 
dąwki, kurzajki i wągri

Maj Misiucrany
lnilsko Wilma bardzo 
ładnie położony, las so- 
siKKwy, rzoka, do przy 
Ban3i.li autobusowego 
10 minut pieszo; lek 
fon na  m iejscu, p rzy j­
m uje lutników i  cało. 
dzk.u iym  utrzym aidem . 
Dowjedzieć się u l Mi 
ckiewicza 46—5 od g. 
13 — 16 — Ś widowa 

Ewelina.

L F T M S h  t 
w maj. Koroliszki

2 km. od sl. Bezdany,
3 km. od m iast. Nie- 
menczyn. W szelkie wy 
gdy. Las, rzeka. Lodo­
wania. Zniżki kolojowe._ 
Inform acje  w Niemen- 
czynie u braci N idzon.

ul. Legjonow a 29.

LETNISK O
w m oczem  m iejscu, su ­
che, nad  Wilją, 2 pok. 
z kuchn ią  do w ynajęcia 

In form acje: Lipowa 4 
te lefon  13-92

M I E S Z K A N I E
6 pokojowe ze wszelk. 
wygodami do wynajęcia 
przy u l .J .Jas ińsk iego  16' 
Informacje u dozorcy

M 1 E S Z K A N I E
4 pokojowe b. ciepłe, 
wszelkie wygody, I p ię ­

tro — ao  wynajęcia 
od I łipca 

Żakietowa 7 m. 16 
oglądać  od 6 —7 w

1)0 WYNAJĘCIA
2 kom fortow e pokoje zt 
wwzyslikk-nw wygodami 
Na inioj-scrii dan iow e 
,-obiudy. I Hf. J, Ja.siń 

skiogn |6  m. 27.

DO W YNAJĘCIA
2 m ieszkania: 3 POKO 
JE  i 4 POKOJE z wyga 
damw przy ul P !w nej 
«i—5. jnzoeiwko OsSrej 

Bram v

LETNISKO
nad  jeziorem  Miadziwl- 
Dworek położony- na 
jirzepięknym  brzegu w 

j sosnowym  lesie p rzyj 
m uje letników  Kajak, 
łódka, rybolóstw o, polo 

I wanie, grzybobranie 
In form uje — F irko — 

Miadzioł.

DO WYNAJĘCIA
odre-mionilow-aw " noko 
je  i kachnia, .słonerzn , 
suche, fiejite z. w-osdą 
i waU-r. Jiuipław ska 30.

Odstąpię
sklep spożywczo • m le­
czarski w śródm ieściu  
od zaraz ewent. przyj­
mę wspóln.ka Wiado­
m ość w a d r r  Kurjcra

Tanio na raty
firanki, kilimy, 

wlochacze bluzki I t, p 
ręcznej roboty

Wilno, Niemiecka 2
Technik-

ogrodniczy
iprusi o jakąkolw iek 

pracę. Łaskaw e zgłoszc 
nia: Oi-asna S —4.

1 —  -  » '

Pies buidog-
rasowj i kolka sybe- 
ryijhka, lamo do spnze 

dania.
In for inn»-jc: N i<".u ic cka

25 — dozorca .
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